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Egzekutywa SioAska uznaje „Sonder- 
verbandM rewizjonistów za nieistniejący

Londyn. 9. 3. 2AT. W wydanym w dniu dzisiej 
szym oficjalnym komunikacie Egzekutywa Świa­
towej Organizacji Sjońskiej stwierdza:

a) Z dniem dzisiejszym „Sonderverband“ sjoni- 
stów rewizjonistów uważany jest za rozwiązany i 
nieistniejący,

b) Żadne ugrupowanie sjonlstyczne nie ma pra­
wa uważać siebie za „Sonderverband“ sjonlstów

Londyn. 9. 3. (L) Wczoraj odbyły się w Londy­
nie oczekiwane z wielkiem zainteresowaniem wy­
bory do rady municypalnej, które przyniosły par- 
tji socjalistycznej nadspodziewanie wielkie zwycię­
stwo. Ostateczny reznltat nie jest jeszcze znany, 
jednakże kiika wyników brakujących t ie  wpłynie 
już na zmianę dotychczas znanego układu sił, któ 
ry przedstawia się następująco: P a rt ja  P racy 65 
mandatów, reformatorzy mnnicypalni (konserwaty 
ści) 47 mandatów, liberałowie 0. Dotychczasowa

Londyn, 9. 3. 'PA T  W czasie wczorajszej de­
baty w Izbie Gmin nad budżetem lotnictwa, Chur­
chill wystąpił z gwałtowną krytyką obecnego rzą­
du niemieckiego, zarzucając mu przygotowywania 
do wojny powietrznej. Churchill twierdził, źe mi­
sja Edena nie udała się i że wobec tego rząd po­
winien myśleć obecnie o bezpieczeństwie W. Bry- 
tanji. Churchill wystąpił za rozbudową trak tato ­
wych gwarancyj bezpieczeństwa oraz za wzmoc­
nieniem lotnictwa angielskiego, ostrzegając rząd, 
aby nie polegał na pomocy francnsk;egc lotnictwa 
przy obronie brzegów W. Brytan,jl Mówca oświad­
czył, że z przerażeniem oczekuje dnia, kiedy w rę 
ku obecnych rządców Niemiec znajdą się środki, 
które mogą zagrozić Londynowi. Zdaniem mówcy 
— dzień ten nie jest daleki. W zakończeniu mów­
ca wezwał Baldwtna do odjęcia skntecznego pro 
gramu obrony W. Brytanji.

Odpowiadając na to wezwanie wicepremjer 
Baidwin na wstępie zaprzeczył, jakoby misja Ede­
na nie powiodła się. Dalej zaznaczył, że aczkol­
wiek trudno zrozumieć pobudki, dla których rząd 
niemiecki stawia tak wygórowane żądania uzbro­
jenia powietrznego, to? jednak Baidwin nie wąt 
pi, że obawa przed atakami iotniczemi jest w Ber 
linie również szczerą. Mówca oświadcza, że uslło 
wania w kierunku doprowadzenia do konwencji 
rozbrojeniowej, zwłaszcza ze względu na wojnę 
lotniczą, nie powinny ustrwać. Gdyby usiłowania 
te zawiodły rząd brytyjski nietylko ani na chwiSą 
nie ustanie w swych zabiegach, ale podejmie no-

rewizjonistów, ani też nosić tej nazwy,
c) Światowy związek (unja) sjonistów rewizjoni­

stów nie zajmuje żadnej legalnej pozycji w ra­
mach Organizacji Sjońskiej,

d) Nietknięte pozostają uprawnienia tych sjoni 
stów którzy w łonie Organizacji Sjońskiej repre­
zentują poglądy rewizjonistyczne.

„Nowego Dziennika10.
reprezentacja w radzie municypalnej była następu 
jąca: Reformatorzy municypalni 83 mandaty, par- 
tja  pracy 35, liberali 6 mandatów.

• v m
Londyn. 9. 3. (L) Ostateczny rezultat wyborów 

do rady municypalnej, w Londynie przedstawia 
się następująco: Partja  pracy 69 mandatów, refór 
matorzy municypalni 55, liberali 0 mandatów. So 

1 cjaliście zdobyli zatem 34 nowe mandaty, konser- 
' watyści stracili 28, a liberałowie 6 mandatów.

wą inicjatywę doprowadzenia do konwencji lotni 
czej pomiędzy państwami chociażby tylko zachod­
niej Europy gdyby nie udało się włączyć państw 
dalej położnych.

Przemówienie Baldwina wywołało w Izbie wiel­
ki entuzjazm i jest obszernie komentowane, zwła­
szcza ustęp, dotyczący ewentualnej nowej inicja­
tywy brytyjskiej, ograniczającej konwencję lo t­
niczą do mocarstw zachodnio-europejskich. Acz­
kolwiek Baidwin nie sprecyzował tego ustępu, i 
trudno narazie ustalić, co dokładnie Baidwin miał 
na myśli, to jednak w knluarach Izby Gmin wy 
rażane jest przypnszczenie, że za tą  aluzją kryją 
się nowe propozycje ograniczenia płaszczyzny ro­
kowań rozbrojeniowych.

Bankructwo dotychczasowej 
polityki rozbroen .ow ej

Londyn, 9. 3. (PAT). Oświadczenie wicepre­
miera Baldwina w sprawie zbrojeń lotniczy vh pra­
sa przyjęła entuzjastycznie. Ogólnie przyjmowa­
ne jest ono, jako -stwierdzenie bankructwa dotych­
czasowej polityki rozbrojeniowej i wstąpienia na 
drogę nowego programu juzbrojeniowego, obejmu­
jącego przedewszysłkiem Europę Zachodnią, dla 
uratowania — jak się wyraził wicepremjer — cy­
wilizacji europejskiej. Dzienniki nie podają jesz­
cze oświadczenia dokładnej analizie, nie mając do 
•ycbczas autorytatywnych komentarzy

Dziś w numerze:
K. Pruszyńskiego „Refleksje palestyńskie1*
Gen. Smnts o misji dziejowej sjonizmu 
Rewizjoniści a Organizacja sjonistyczna 
L. R-: 60-letni „enfant teirlble“ Palestyny 
„W ielka iluzja Wersalu**
Endecy przeciw polskim hitlerowcom 
Zmiany w projekcie ordynacji podatkowej
H. Lawson: Bndzik (fejleton)
Kącik dla gospodyń

Niema rokowań
m Ędzy wysłannikiem Hitlera a Dollfussem

Berlin, 9. 3. (PAT). Według niemieckiego biura 
informacyjnego, miarodajne niemieckie czynniki 
zaprzeczają kategorycznie doniesieniu amsterdam 
akiego „Telegrafu"., że zastępca kanclerza Hitle­
ra, minister Hess przybył do Wiednia dla prze­
prowadzenia rokowań z austrjackiemi kołami rzą- 
dowemi.

-  , o— —

| Austriackie rugi
! Wiedeń. 9. 3. ŻAT. Jak  się dowiaduje ŻATna,
j nowy zarząd m iasta Linz usunął z  municypalnej 

służby zdrowia trzech lekarzy Żydów. Z pośród 
nieżydowsklch lekarzy, którzy byli czynni rów­
nież za poprzedniej socjalistycznej administracji, 
żaden nie został usunięty.

 G§£>-----

Cały lepszy świat —
p c  stronie Żydów...

Londyn. 9. 3. ŻAT. Wczoraj wieczór odbył sią 
doroczny bankiet Anglo-Palestine Club. W zebra­
niu, któremu przewodniczył Jam es Rctscbłld, wsoą 
li udział liczni członkowie i przedstawiciele spo 
łeczeństwa angielskiego i żydowskiego. Nacecho­
wane mocnym tonem przemówienia wygłosili a> 
in. sir Austin Chamberlain, lord Cecil, sir Her­
bert Samuel, lord Melchett, pnłk- Wedgewood, 
prof. Brodetzki i p. Dugdale, bratanica Vord4 
Balfoura. Wszyscy poruszyli głównie ciężką sytow 
cję Żydów w różnych krajach, zwłaszcza w zwiąa- 
ku z katastrofą w Niemczech. Jednocześnie pod- 
krelano świetny sukces żydowskiego dzieła odbu­
dowy w Palestynie. Wspominając o prześladowa­
niu Żydów w Niemczech sir Chamberlain zawoła! 
pod adresem Żydów: Bądźcie przekonani, że eałfi 
lepszy św iat stoi po waszej stronie.

Znowu starcie  na tle  przyjęci)
do pracy rewizjonistów

Jerozolima. 9. 3. ŻAT. W Rechowot doszło de 
starcia między członkami Histadrntn i Betaru. W 
czasie bójki zostało rannych kilku betarowców. 
Dwóch członków Histadrutu zostało aresztowa­
nych. Bójka wybuchła wskutek tego, że do robót 
budowlanych nowego domu zostali zaangażowani 
rewizjoniści z pominięciem lokalnego urzędn pra 
cy, co miało stanowić przekroczenie umowy, za 
wartej między związkiem przedsiębiorców budowla 
nycb a Histadrutem. Budynek, w sprawie którego 

powstał spói, jest obecnie strzeżony jtraea pel!uj$-

W ielkie zwycięstwo wyborcze 
Labour Party w Londynie

(Telegram własny

i i y  D n o t m i  i  flc woju p i t e j
Baidwin odpow iada  na atarra Churchilla w Izbie gmin
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Europa na przełomie
Paryż, 7 m arca

W  okresie dobrobytu  m aterja lnego  w zrasta­
ł a  cyfra ludności E uropy . D zisiaj cy fra  lu d n o ­
ści w E uropie stale się zm niejsza. D aw niej E u ­
ropa rozszerzała się. D zisiaj kurczy się. P rz y ­
rost n a tu ra ln y  ludności w  N iem czech spadł o 
39 proc. w stosunku do r. 1923, ludności w  A n- 
gl ii o 27 procent. N aw et w e W łoszech, gdzie 
od czasu pow stania rządów  faszystow skich p ro ­
w adzi się politykę zw iększania liczby urodzin, 
spad ł p rzyrost len  o 12 proc. Spadek liczby 
u rodz in  w ynosił pozatem  w  Polsce 7 proc,, a  

,wc F ra n c ji 8  proc. N ikły spadek przyrostu  we 
F ran c ii tłum aczy  się tein, że F ra n c ja  i tak w y ­
kazyw ała dotychczas niski s tan  przyrostu  lu d - 
SłGŚci. N adw yżkę przyrostu  posiadały  tylko 
tak ie  kraje, k tóre n ie  są  zbyt uprzem ysłow ione 
I które pozostają n a  uboczu zagadnień w ielkiej 
polityk i św iatow ej, jak  H iszpanja, P o rtu g a lja  
i  G recja.

Spadek liczby urodzin  w  k ra jach  europej­
skich spow oduje w  najb liższych  la lach  pew ne 
zm niejszenie się cy fry  bezrobocia. Narazie po­
w odu ie on tylko ubytek konsum entów . Spadek 
liczby ut'odz>n nie posiada jednak  w  okresie je­
dn e j generacji żadnego w p ływ u  na stan sil p ro ­
dukcy jnych  i n a  — liczbc żołnierzy.

Problem  ekonom iczny pozostaje zatem  ca ł­
kow icie nierozw iązany.

Co czynią narody  w obronie przed nędzą 
gospodarczą? P row adzą ze sobą wojno, posłu ­
gu jąc  słę n ie lo ja ln ą  b ron ią  dum pingu w alu to  
We?o i osłan iając  się w ysokiem i m u ram i cel- 
nem i. K raje, k tóre najgłośniej dotychczas w o­
la ły  o konieczności stosow ania polityki „o tw ar­
ty c h  d rz w i1 zam ykają  się w łaśnie najbardzie j 
herm etycznie  przed innem i. A nglja porzuciła 
w olny  handel, a naw et Ind je  holenderskie uzna 
ją  na raz  piękno system u kontyngentów  w  obro­

n ie  przed  konkurencją japońską. W łochy i Ir 
lan d ja  o dg ran icza ją  się od św iata. Każdy chce 
sam em u sobie w ystarczyć Jesteśm y św iadka­
m i pow rolu  do średniow iecznego system u go­
spodarki. Byłoby jednak  ciężkim błędem H ih '.v 
m yw ać, że E u ro p a  może dhigc p rzetrw ać w ta ­
kim  stanie. E uropa potrzebuje surow ców  dla 
za tiudn ien ia  sw ych m aszyn. Czem jednak za­
płaci ona przyw óz surow ców , jeżeli eksport 
zanika?

Zahaczm y, co się dzieje w Am eryce. K raj ten 
posiada w szystkie albo też p raw ie  w szystkie 
potrzebne surow ce z w łasnej produkcji. Czy 
k ra j ten  jest jednak w  stanie odgraniczyć się 
od reszty św iata? Doktorzy ekonom iczni z tam ­
tej strony Oceanu są w  przew ażnej większości 
zdania, że A m eryka może sobie pozwolić na 
sam ow ystarczalność gospodarczą. Z pewnego 
rodzaju  w yrzu tem  m ów ią n a m 1 „Czy chcecie, 
ab y śm y  zniżyli s tandard  życiowy robotnika 
am erykańskiego do poziomu czarnego poszuki­
wacza złota w  Kongo Belgijskiem  albo robotn i­
ka rolnego nn Bałkanach?'*

Takie argum enty  prow adzą do polityki „splen 
did isclation *. Atoli już pow ierzchow ne zasta­
now ienie sio na tern w ykazuje całą bezsenso­
wność takiego rozum ow ania. Jeżeli Ameryka 
pragnie rzeczywiście zupełnie wycofać się z 
gospodarstw a światowego, wówczas m usi ona 
całkowicie zrezygnować ze swego przem ysło ­
wego i rolniczego eksportu. N astąpi spadek 
produkcji, nastaw ionej na ten eksport, a pozba 
w ienł p racy  robotnicy staną  się ciężarem  dla 
insly tucy j opieki społecznej. To oznacza- po­
głębienie sic u b ó stw i i spadek s tan d ard u  ży­
ciowego. a więc rzeez wręcz przeciw ną zam ie­
rzonej,

A m eryka odczuw a jednak sam a błędy takiej 
polityki, toteż od pew nego czasu próbu je  u tw o-
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rzyć z krajów  A m eryki środkow ej i po łudnio­
w ej jednolity  obszar gospodarczy. W  ty m  zw ią­
zku s ta ją  się jasne słowa pokojowe Roosev?Jta,. 
k tó ry  zapow iedział, że S tany  Zjednoczone n ie  
będą w  przyszłości w żadnym  k ra ju  am ery ­
kańskim  in lerw enjow ać zbrojnie Atoli i ten r a ­
chunek jest fałszyw y, ileże zdolność nabywe®*
20- albo 30-m 'djonowej ludności A m eryki śród  
kowej p rzedstaw ia się bardzo m iernie. Eksport 
S tanów  Zjednoczonych nie zyska w iele przez 
ekspanzję na południe.

Izolacja, uznana przez E uropę i A m erykę za 
jedyne w yjście z sy tuacji kryzysow ej, nie sta ­
now i zatem  żadnego ra tu n k u

R ozw iązanie p roblem u tkwi gdzieindziej.
W ejście krajów  azjatyckich  w  stad ju m  p ro ­

dukcji przem ysłow ej nie oznacza ty lko konku­
rencję gospodarczą. Oznacza ono także w zm o­
żenie się bogactw a %v zw iązku z tern także po­
większenie się zdolności nabyw czej tych ludów . 
Europa m usiałaby w yzyskanie sw ej w yższej 
k u ltu ry  i techniki nastaw ić na produkcję jako­
ści d la  tych k ra jów , sto jących  dopiero u  p ro ­
gu swego rozw oju przem ysłowego.

Obudzenie się Azji zagraża naszem u dotych­
czasow em u sposobowi życia, poniew aż zm u­
sza nas do  porzucenia naszego dotychczasow e­
go stan d ard u  życiowego. W  tym  celu m uszą 
jednak pewne państw a przestać m ów ić o ko­
nieczności powiększenia zbrojeń...

Syzyfowe prace, czyli zbiór dokumentów 
o pertraktacjach rozbrojeniowych

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Genewa, 9. 3. (K). Generalny sekretarjat Ligi 

Narodów ogłosił dziś na zlecenie prezydenta kon­
ferencji rozbrojeniowej Hendersona zbiór dokumen 
tów, dotyczących pertraktacyj rozbrojeniowych 
.prowadzonych w ciągu ostatnich miesięcy między 
usccdratwanif państw zachodnio-europejskich. — 
Zbiór tych dokumentów, który równocześnie ogło­
szony został tak ie  w Paryżu i Londynie, zawiera 
m. in. szereg dokumentów, które były już ogłoszę 
Se. Nie była opublikowana treść pisma Bartbou. 
% którem tenże wypowiedział i uzasadnił stano­
wisko Francji, oraz dokładną treść memonrandum 
niemieckiego i memorandum rządu amerykańskie­
go. Do zbioru dołączone jest także pismo prezy 
denta Hendersona, stwierdzające, że prezydium 
konferencji w dniu 13. 2. b. r. zaznajomiło się z tre 
ócią przedłożonych dokumentów. Przebieg dotych­
czasowych rokowań nie umożliwia wcześniejsze 
zwołanie konferencji rozbrojeniowej, jak w te rm

nie ustalonym, t. jj. 10 kwietnia b. r.
Pismo Bartbou do prezydjum konferencji roz­

brojeniowej z dnia 10 lutego br. wskazuje, że rząd 
francuski nie może przeprowadzić redukcji swych 
zbrojeń ani też nie może się zgodzić na ponowne 
uzbro jen i jakościowe, państw, k tóre na mocy trak  
tatów pokojowych zostały zobowiązane do rozbro 
jenia Francja przypisuje wielkie znaczenie gwa­
rancjom praktycznym ust wypadek naruszenia po­
stanowień mającej być zawartej konwencji. Obec­
ne jednak okoliczności, a prze Je wszystkie ta przy­
spieszone tempo zbrojeń państw, które wedle trak ­
tatów powinny pozostać rozbrojone — wymagają 
szybkiej decyzji konferencji iczbrojeniowej. — 
Bartbou wskazuje wreszcie, że porównanie sii 
zbrojnych poszczególnych państw będzie możliwe 
tylko wtedy, jeżeli się uwzględni istniejące w ośe 
których państwach organizacje o charakterze woj 
skowym.

Dollfuss umie także
Berlin, 9. 3. (PAT). N:emieckie biuro informa­

cyjne donosi, z Wiednia, że po ostatniem przystą­
pieniu 100 tys. członków dilnoaustrjackiego Buuer- 
bundu do Frontu ojczystego Austrji przewiduje 
•ię  w najbliższym czasie zasadniczą przebudowę 
Stronnictwa chrześcijańsko socjalnego Narazie nie 
mówi się o rozwiązaniu chrześcijańsko socjalnych 
organlzacyj partyjnych. Mają one dobrowolnie w 
Ciągu najbliższych miesięcy wstrzymać swoją dzla 
talność 1. przejść również w najbliższym czasie w 
nowej fermie dc frontu ojczystego,

„gleickschaltować"...
Listy gończe za przywódcam* 
socjalistów austriackich

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Wiedeń. 9. 3. (W) Prokuratura wiedeńska rozp. 

sała listy gończe za pięciu zbiegłymi z Austrii 
2 zywódcami socjai-aemok.-atów, a tn. in. Bauerem 
Deutachem i Ktinigiem.

Wiedeń. 9. 3. PAT. Dwu adwokatów scojal-de 
ttokratycznychi aresztowanych podczas rozruchów,

zostało dziś wypuszczonych z wlezienia. Wczoraj 
bawili w Wiedniu dwaj delegaci międzynarodowe} 
federacji prawniczej, którzy interwenjowali n 
władz na rzecz kolegów. Delegat francuski stwier 
dzfł przytem, że władze więzienne obchodziły cię 
z aresztowanymi bez wrzutu.

Ekscesy antyżydowskie na uni* 
wersytecie w Pięciukościołach

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Budapeszt. 9. 3. (R) Na uniwerstecle w Plęclu- 

kościolacb doszło dziś do ekscesów antyżydo­
wskich. Studenci chrześcijańscy na znak „prote 
stu" przeciw przyjmowaniu słuchaczy żydowskich 
pobili dotkliwie dwóch słuchaczy żydowskich. Uni 
wersytet został zamknięty na polecenie rektor? ! 
opróżniony przez policję.

Hitler u łoża Papctta
Berlin. 9. S. PAT. Kanclerz Hitler odwiedził 

dziś w ciągu popołudnia chorego wicekanclerza 
Papena, z którym  odbył diużezą konferencję.

 o§o—

Rozdźwięki czesko-polskie
Cieszyn, 9, 3. (PAT). W związku z akcją .anty­

polską, prowadzoną ostarnio przez szowinistów 
czeskich na Śląsku cieszyńskim, urzędnicy pań­
stwowi w czeskim Cieszynie otrzymali zakaz o- 
częszczania do polskiego Cieszyna, celem odwie 
dzania tamtejszych lokali publicznych i skiepów 
polskich. Tensam zakaz dotyczy polskiego domu 
reprezentacyjnego „Polonia" w czeskim Cieszy­
nie. Jak  postępują szowiniści czescy, świadczy da­
lej fakt. że ak demja. zapowiedziane na 7. m ar a 
z okazji urodzin prezydenta Makaryka, która mia?o 
się odbyć w sali ..Polonii", zostdł* w ostatniej 
chwili przeniesiona do sali miejicowcj *tr*#łfllły 
W tfl*»USi Ciesayale.
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Selm uchwalił nowa ordynarfĘ
podatkowa

(Telefonem 0‘1 naszego korespondenta)

Warszawa. 3. (Sinj Na dzlsiejszem posiedzenia 
Sejmu odesłano do komisji regulaminowej 11 wnio­
sków o pociągnięcie do odpowiedzialności sądowej 
następujących posłów; Długosza (BB), Fidelu?a 

’ \Str. Lud.), rfotmannó (dziki), Kakowskiego (KI. 
Nar.), K ricluka (Str. Lad.), Laskowskiego (BB), 
L t k ó u n k i c p  0łPR), Piroga (Str. Lud.), Pobożne 
go (Ch. O.), Rożka (kom) i Stachnika (Str. Lud.). 
Po krótklem uzasadnieniu przez sprawozdawcę 
bez dysk tu  ji przyjęto w trzeciem czytaniu nowelę 
o prawie pizemysławem Następnie przystąpiono 
do zulatwienia

projektn ordynacji podatkowej.
Przemawiał referent poseł Rudziński, który  stre­
szcza .znane juz zasady nowej ordynacji podatko­
wej; mianowicie znosi ona komisje szacunkowe* dla 
podatku dochodowego i przemysłowego od obro- 
■fl w pierwszej Instancji, wprowadzając czynnik o- 

bywateltdu dopiero w instancji odwoławczej. Re­
ferent stwierdza, że komisje szacunkowe były ob 
jawem wybujałego parlamentaryzmu- Nowa ordy­
nacja zawarowała wysłuchanie opinji biegłych za 
równo w postępowaniu wymiarowem, jak i od 
wołąwczem, a pozatem przewiduje możność odii 
szerda wierzytelności wobec skarbn przy płaceniu 
podatków, nie dotyczy to jednak monopoli Dale! 
przewiduje ona, że tzw. dodatkowe uzupełnienie, 
ij. dodatkowe uzupełniające podanie kosztować 
będzie nie 3 złote, jak dotychczas, lecz 50 groszy 
Wprowadza się również zwrot nadpłaty z oprncen 
towaniem 4 od sta- 

Pósel Grycmfecher (Str. Nar.) podtrzymuje po 
pretwki, zmierzające do przywrócenia komlsyj sza­
cunkowych. Przemawiają jeszcze poseł Langer 
(Str. L u d ), Kuzyk *,iTk r ), Częścik (Ch. D.), k tóry 
stawia poprawkę o skreślenie artykułu, który do 
puszcza wymiar podatku na podstawie cech ze­
wnętrznych podatnika i sposobu życia domowego 
Wreszcie zabiera głos

POSEŁ ROTENSTREICH (KOŁO ŻYD.)
który oświadcza: Spodziewaliśmy się, że najpierw 
będzie zmieniony system podatkowy, a ordyuacja 
podatkowa będzie jego ukoronowaniem. Rząd Jed­
nak postąpił inacze/. Chcemy wierzyć, że ordyna 
cja będzie pierwszym krokiem do kardynalnej 
zmiany systemu podatkowego. Zniesienie komisy] 
szacunkowych uważamy za niewłaściwe. gdyż 
przeą to płatnik traci kontak t z urzędem przed do 
konaniem wymiaru. Prawdą jest, że komisje sza­
cunkowe ilie cieszyły się należytem uznaniem, ale 
winę tego ponoszą urzędy podatkowe, które przy 
mianowaniu członków' komisyj nie iiczyły sic z op: 
nją Izb Przemysłowo-Handlowych, a jeżeli chodzi 
ło o podatek obrotowy często wybierały ludzi zu 
pełnie nie odpowiadającym temu zadaniu. Komisje 
odwoławcze nie zastąpią tego braku. Żądaliśmy 
na komisji, aby komisjom odwoławczym oznacza 
no dziesięciomiesięczny termin dla załatwienia od 
wołań, bo inaczej płatnik nie będzie miał żadnej 
korzyści, gdy po kilku latach odwołanie jego aosta 
nie uwzględnione tembardziej, że procent, jaki 
mu się wypłaca, jest minimalny. Chcemy widzieć 
tego podatnika, k tóry  na 4 proc. otrzym a poży 
czkę na zapłacenie pedatkn. Opiecz tego nasze 
poprawki żążdają, aby podatnik miai możność ze­
tknięcia się z władzą podatkową przed wymiarem, 
oraz żeby miał do aktów wymiarowych wgląd, 
zanim zgłosi odwołanie. To są poprawki zasadni­
cze i od ich przyjęcia uzasadniamy nasze głosowa 
/ile nad tą ustawą.

Po przemówienin jeszcze kilku posłów ordyna­
cję podatkową we wszystkich trzech czytaniach 
przyjęto w brzmieniu komisyjuem.
" Następnie przyjęto w drugiein i trzeciem czyta 
niu projekt ustawy o izbach lekarskich 

Z kolei rozważano projekt zmiany rozporządzeni 
Prezydenta

o ubezpieczeniu pracowników umysłowych.
$  dyskusji poseł Reger (PPS) z w ra c a j ,  uwagę.

że ustawa ta jest pogorszeniem dotychczasowej sy 
tuacji. Przedtem wrazie dobrowolnego ubezpiecze­
nia płaciło się normalne wkładki, a teraz o 25 proc. 
więcej. Wedle nowej ustawy uiepłacenie wkładek 
przez 6 miesięcy powoduje u tratę prawa do dal­
szego ubezpieczenia. Przedtem termin ten wyno­
sił 12 miesięcy. Uważa się, że jest rzeczą niemo­
ralną, jeżeli ktoś bierze rentę starczą, a jednocze­

śnie pracuje. Rentę starczą pobiera się nie z fun­
duszów publicznych, ale z emerytalnych, na k tó­
re ubezpieczony przez całe życie płacił. My sami 
występujemy przeciwko pobieraniu przez pewne o- 
soby kilku pensyj. Np. słyszymy, że prof. Ehren 
kreutz z Wilna posiada aż 12 różnych źródeł dochc 
du, ale jeżeli 65 1etni starzec otrzymuje rentę, i

pozatem ma jakiś drobny zarobek, to tu się mówi, 
że to jest niemoralne. Dotychczas odprawa w ' 
nosiła jednoroczne pobory. Tu znów nowa u s ta w a j 
wprowadza pogorszenie. Powiada się, że k to  nale- 
żał do u b ezp ieczeń  nrz.ez 6 miesięcy, do sta je" 
dwumiesięczną odprawę, a w, dalsze sześć miesię­
cy dodatkową jednomiesięczną płacę ton. żeby 
otrzymać jednoroczne pobory, trzeba być ubez­
pieczonym 66 miesięcy.

Ustawę przyjęto. Następnie cdćsłrtno dc komisy} 
szereg projektów ustaw.

Dziś wpiynął do Sejmu wniosek nagły klubu u- 
kraińskich radykałów o przyjście z pomocą ludno­
ści powiatów górskich. Marszałek zapowiedział 
postawienietego wniosku na porządku dziennym
jednego z najbliższych posiedzeń. Następne posie­
dzenie odbędzie się we wtorek o godz. U  przed­
południem. Izba upoważniła marszałka do ułożenia 
porządku dziennego tego posiedzenia.

ttsfsam ?rzer j i h f n  Senaofe
W arszawa, 9. 3. ('Sin). Na juirzejszem posiedze­

niu Senalu rozpatrywana będzie nowela di ustawy 
przemysłowej.

Ustawa o pełnomocnictwach
przyjęta u? komisji prawniczej lelmu

W arszaw a, 9. 3. PAT. D zisiaj obradow ała 
pod przew odnictw em  p. w icem arszałka C ara 
sejm ow a kom isja p raw nicza. Przew odniczący 
zaproponow ał uzupełnienie porządku dzienne­
go deba ta  n a d  projektem  ustaw y o upow ażnie-

P t iZ E U Ó Z  B A G .U I  B O  P A L E ST Y N !
d o la ró w  3.SS za  ICO l g .

P o n  S I E  C Y C !  ci h Y S Z A M I tO T A  
K ra k ó w , i :y n c h  g ł. 33. l e i .  123-44, K S -72 I

niu Prezydenta Rzeczypospolitej do wydania roz­
porządzeń z m ocą ustaw . Przeciwko' propozycji 
przew odniczącego w ypow iedzieli się posłowie 
Czapiński (P P S ) i Zahajkiew lcz K3. Ukr. kom i­

sja większością głosów uchw aliła uzupełnić po­
rządek dzienny. R eferent projektu  ustaw y  o 
pełnom ocnictw ach, poseł Podoski (BB), p r o s i ł :- 
o przyjęcie u s 'aw y . Spraw ozdaw ca podziela 
uzasadnienie rządow e projektu i ośw iadcza, ż e ' 
do zagadnienia tego m ożna się ustosunkow ać - 
tylko politycznie. Poniew aż BBW R posiada 
zaufanie do rządu, przeto glosować będzie 2a  
projektem  ustaw y. P rzem aw iał podsekretarz 
stanu w  prezydjum  R ady m inisfrów  Lech hic­
ie j. W  dyskusji posłow ie opozycji opow iedzieli 
się przeciwko ustaw ie. P ro jek t u staw y  o peł­
nom ocnictw ach kom isja przy ję ła  w iększością' 
glosow.

Dalsze kurczenie się obrotu z  zagranicą
wykazuje M atn i klltn  kfsćlaw? za luty b. r.

Warszawa, 9. 3. (PAT). Bilans handlu zagra­
nicznego Rzplitej Polskiej i W. Miasta Gdańska, 
według tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego wynosił w lHtym br.: przywóz
172.Ó1? ton wartości {$.056.000 złotych, wywóz

935.051 ton wartości 68.912500 zł, Saldo dodat­
nie w lutym wynosiło więc 12.856.000 zł. W poró­
wnaniu do stycznia br. zmniejszył się wywóz o  
11.795 000 zł., przywóz zmniejszył się o 9.558.000 
złotych.

łonow oa rozprawa o zamach 
ca kom. Cfcsielczcka

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów, 9. 3. (O). Dziś przed sądem przysięgłych 

we Lwowie toczył się ponownie proces przeciwko 
Stefanowi. Nyczowi, studentowi politechniki gdań­
skiej, skazanemu w jesieni ub, r. przez sąd lwow­
ski na 8 lat więzieniu za przynależność U. O. N. 
i za usiłowane morderstwo na osobie komisąrza po 
licji Ciasielczoka. Sąd Najwyższy uchylił wyrok 
sądu lwowskiego podając w motywach, że sę 
dziom przysięgłym nie postawiono pytania, czy 
oskarżony w chwili popełnienia swego czynu znaj­
dował się w stanie silnego wzruszenie.

Na dzisiejszej rozprawie Nycz bronił się tak 
jak  poprzednio przyznając, że zamierzał zabić ko­
misarza Cies elczuka, gdyż ten obraził go, propo­
nując mu wstąpienie do służby konfidencjonalnej. 
Był on tak  oburzony tą  propozycją, że — jak ze 
znaje — gdyby miał przy sobie ekrazyt, wysa­
dzimy w powietrze biuro policyjne, jv którem znaj 
dował się Ciesielczyk i on Po zakończeniu przesłu­
chania Nycza zeznawał w charakterze świadka 
komisarz Ciesielczuk, który przedstawił cały prze 
bieg sprawy W yrok zapadnie jutro,

S r r a im  napęd; pb Nowaczyńskiego 
—  ttefEiElprfony

Warszawa, 9. 3. (Sin). Dziś Sąd Apelacyjny roz 
patrywał Sprawę studenta Ryskaiczyka. oskarż 
nego o pobicie Adolfa Xr waczyńskiego. W sądzi- 
okręgowym R jskaitzyk  .-kazały zestal na k;lk«

miesięcy., Sąd Apelacyjny uniewinnił go.
Przyczyną uniewinnienia Ryskalezyika jest o to  

liczność następująca; Oto Adolf N o w azy ń sk in a?  
desłał list do Sądu Apelacyjnego, w którym komu- 
nikuje, że nie ma pretensji do Rysk&lczyka, alś 
bowiem tenże działał z pobudek ideowych.

Rręcunli nagrody muzycznej 
P. Henyisklean

Warszawa, 9. 8. OPAT). Dzisiaj popołudni* 
sali konferencyjnej ministerstwa WR i OP odbyf 
ło się uroczyste wręczenie nagrody muzycznej 
ministerstwa WR i OP na rok 1934 Piotrowi, Ma» 
szyńskiemu. Laureatowi nagrodę wręczył pan mi. 
nister WR i OP wygłaszając odpowiednie pn»* 
mówienie.

15 marca proces 
o u n  s r lM in ii Dnca

Bukareszt, 9. 3. (PA.T). Śledztwo w sprawie za­
mordowania byłego premjera Duca dobiega koń­
ca i proces zabójców przed trybunałem wojsko 
wym ma rozpocząć się 15. marca.

Córka W1hek*a 
u brytyiskie? pary krókw skiei

Londyn, 9. 3. iPAT). Księża., brunświcka. daw 
na księżniczka Wiktorja-Luiza. córka b. cesarza4 
Wilhelma II. złożyła yezoraj wizytę brytyjskiej1 
parze królewskiej. Jest to pierwszy bezpośredni 
kontakt angielskiego króin i królowej i  ródzś&j) 
HofeffiŁzołłeraów od -za-:; w ojty.
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Nożycami przez prasę
„Słuszne, konieczne, celowe**

Tomi słowy określa tow. Dr. Chomet, na la- 
m a c h .,Tygodnika Żydowskiego**, zarządzenie E- 
gzekutywy Sjonistycznej, zawieszające rewizjoni­
styczny B etar we wszystkich prawach w dziedzi­
nie imigracji.

. .Państwo żydowskie w drodze — Orgaaiza 
Oja syjonistyczna nie może zmuszać do posłucha 
przy pomocy środków, któremi posługują się 
istniejące już państwa. Dlatego posłuch wobec 

Organizacji Sjonistycznej jest kategorycznym im­
peratywem, jest koniecznością* narodową. I to 
posłucb bezwzględny. Bez żadnych zastrzeżeń. 
Beż żadnych warunków. I to bez względu na to. 
kto rządzi Organizacją Sjonistyczną. Niezale­
żnie od tego. kto ma większość w OrganizacjL 
Bo w Organizacji Sjonistycznej mniejszość musi 
poddać się większości. I jak długo ta  mniejszość 
pozostaje w Organizacji Sjonistycznej — bo 
przymusu na to niema — tak długo musi słuchać.

Musi słuchać! Już czas, aby ta  prawda, ta  ko­
nieczna jedynie państwowo-twórcza prawda — 
weszła W krew i kości każdego Żyda — każdego 
ejonisty.

Musimy słuchać! Bo inaczej dojdziemy io 
anarehji. bo inaczej zatriumfuje warehoistwj. 
Od tego są kongresy sjonistyczne. są zebrania 
Akcyjnego Komitetu, by krytykować, by wyra­
zić swe niezadowolenie. Od tego są wybory na 
Kongres sjonietyczny, by zdobyć władzę w Orga­
nizacji Sjonistycznej.

...Obojętną jest rzeczą, czy Egzekutywa obe­
cna jest dobra czy zta z punktu widzenia nie in 
teresów partyjnych — ale z punktu widzenia in­
teresów narodowych. Obojętną również jest rze­
czą, czy organizacja Britb Tmmpeldor ma słu­
szne czy niesłuszne żale do Egzekutywy Ale 
nikomu nie wolno podważać autorytetn Egzeku­
tywy. Nikomu nie wolno podejmywać akcyj, któ­
re Egzekutywa uważa za szkodliwe i dlatego je 
zakazuje.

Od chwili potargania przez Żabotyóskiego u , 
XVII. Kongresie Sjonistycznym legitymacji kon 
grestwej — rozpoczął się przecież okres lama 
nia dyscypliny przez Organizację rewizjonisty­
czną, która jawnie i skrycie zdąża od tego czasu 
do zniszczenia Organizacji Sjonistycznej.

Musimy przecież raz się bronić przeciw wszyst 
kim ekstraturom rewizjonistycznym, które godzą 
W autorytet ł całość Organizacji Sjonistycznej. 
Raż musimy wiedzieć, czy rewizjoniści są w Or 
ganizacj: Sjonistycznej. czy też pozostają w- me 
tylko po to, by wichrzyć i burzyć. I dlatego do 
brze się stało, że Egzekutywa /.dobyła «ię na - 
stateczny krok. który przyspieszy rozstrzy gna­
cie, choćby nawet rozstrzygnięcie to było jak 
boleanem dla Organizacji Sjonistycznej.

Hittercorey gdańscy Brzyrzekafą 
respekfuusć prawa Polrktiw i Zydtiw

Przywódca, gdańskich hitlerowców Foereter u- 
dzielił wywiadu sprawozdawcy „Kurjera Poranne 
go“ :

-Szef państwa 'prezydent Senatu) jest za swo­
je czynności, związane z rządzeniem, odpowie 
dzialny przed konstytucją i narodem. Ponieważ 
jest on jednym z nas. niema sensu twierdzenie 
o przeciwieństwach między partją a rządem.

My, narodowi socjaliści, upatrujemy we wszyst 
kich instytucjach nie cel sam w sobie, ale śro-

BGSkU) ŚLĄSKI. W dolinach śniegu niema, w go 
rach warstwa dostatecznie gruba. Stan pokrywy: W; 
sia 3. Istebna i5. Klimczok GO. Magóra 50. Stożek 41. 
Barama Góra 03 cm. v\ górach warunki ńarciarsk'e 
dobre, podejścia jednak piesze.

BESKID MAŁY. śniegu w dolinach niema, w gó­
rach utrzymuje się w warstwie 10 cio cui. Jazda ia  
nartach możliwa tylko na stokach północnych oraz 
w partjacb lesistych.

BESKID WYSOKI. W dolinach śniegu prawie nie­
ma, Zanotowano jedynie kilka cm śniegu świeżo spa 
dłego, W górach natomiast warstwa śniegu jest do­
statecznie gruba. Stan poktywy; Rajcza 6. Zwardoń 
3 om, Zawoja i  j a  V5 górach śniegu więcej: Wielka

dek do osiągnięcia określonego celu. Gdański 
Arbeitsfrunt został utworzony, ahy pomóc wszyst 
kim ludziom, żyjącym na terenie państwa Orga­
nizacja gospodarki była dawniej, przez sprze- 
ności poglądów, nie pożyteczna, ale szkodliw a 
Musi być osiągnięta współpraca wszystkich sit 
Robotnicy, urzędnicy i przedsiębiorcy winni współ 
nie regulować wszystkie sprawy. Zycie gospodar­
cze Gdańska jest nierozłącznie związane z ży­
ciem gospodarczem Polski. Przyznajemy to otwai 
cie i nie jesteśmy tak nierozsądni aby temu za­
przeczać. Ponieważ Polacy I Żydzi mają prawa 
konstytucyjne, nie możemy rozwinąć gdańskiego 
Arbeitsfrontu wedłng zasad narodowego socja 
lizmu. Nowoutworzona organizacji! nie może s'ę 
zwracać przeciw Polakom i Żydom, ponieważ 
gdańskiemu życiu gospodarczemu nie przyniosło­
by to pożyjsn."

Wojna 
nazew nątrz i nawewnątrz

Publicysta zbliżonego do endecji „Kurjera War- 
szawskiego**, p. B. Kosko-wski omawia znane już 
naszym Czytelnikom (z obszernego artykułu Mgr. 
L. Halperna) dzieło Rosenberga „Mythoe des 
XX. Jahrhurrderte*1:

Rosenberg nie pozostawia żadnych wątpliwość: 
pod tym względem, iż hitleryzm pragnie nowego 
kościoła narodowego. Ma on być, ten kościół 
przedmiotem tęsknot miljonów iudzi w Niem­
czech. Ideałem jego będzie ..ideę miłości bliźnie­
go podporządkować idei honoru narodowego" 
Trzeba wyrobić w sobie heroiczne. pojęcie o ży­
ciu. Trzeba dalej wytworzyć niemiecką kastę bo 
jową. T trzeba się pożegnać z myślą c możliwo­
ści stosunków braterskich wewnątrz narodu: 
,,Nie potrzeba narodu braci! Na.r<»d braci (Volk 
von Bruedern) jest utopją i to utopją niepiękna 
Braterstwo oznacza usunięcie wszelkich tarc- 
wewnętrznych, wszelkiej dynamiki życiowej. ■ 
Rosenberg odrzuca nawet dawną tezę. że rodzi­
na je-t komórką państwa. Jego państwo ..naro­
dowe" jest tworzone przez związki męskie 'w 
rzeczywistości <?. A. * S. S.).

A więc wojna nietylko na zewnątrz granic 
państwa, lecz i w jego wnętrzu, wieczna wojna 
stanowiąca jedyuą rację istnienia człowieka, 

jego ideał, jego warunek rozwoju...

Endecy przeciw polskim 
hitlerowcom

Charakterystyczny artykuł ukazał się na ła 
mach organu młodzieży endeckiej „Awangarda** 
Naprzód rewelacje o wzajemnych tarciach wśród 
polskich ..narodowych socjalistów 1, a następnie 
taka konkluzja:

Cały polski „ruch narodowo-socja)istyczny“ sta 
nowi efemerydę, której sądzony jest bardzo nie­
długi żywot. Narazie „ruch" ten zużytkowany 
jest przez „sanację" jako dywersja przeciw obo 
zowi narodowemu. Dotyczy to zarówno niektó­
rych grup, istniejących w zagłębiu węglowem. 
jak i warszawskiego miesięcznika ..Narodowy 
Socjalista*1, który ze szczególną zaciekłością a- 
takuje oboz narodowy jego przywódców nato­
miast niedwuznacznie zerka ku .sanacji".

A więc — jedynym grzechem polskiego hitleryz- 
{ mu jest to, że nie kroczy pod komendą endecji...

Raeza 15 do 40 cm.. Pilsko GU do 80 cm. Babia Góra 
50 do 10 ero. W wysokich górach warunki dla nar­
ciarzy dobre, podejścia jednak kombinowane i uciąz 
liwe. > 'v

BESKID WYSPOWY PIENINY I GORCE. W doli 
nach śniegu niema, utrzymuje się tylko na stokach 
północnych (mokry). W górach śniegu jest więce, 
miejscami jest zsiadły i wilgotny, miejscami szreń. V\ 
Pieninach prawie niema. Jazda na nartach możliwa 
w górach, w Beskidzie Wyspowym i w Gorcach po-iej 
ścia jednak piesze.

PODHALE I TATRY. Na Podhalu śniegu nien;z 
w okolicach Zakopanego utrzymuje się cienką w s' 
stwą na nokąeh północnych. Śnieg w dolinach jest

mokry, w górach zsiadły, na stokach dosloaeecapait 
miejscami zsiadły; miejscami szreń. Stan pokrywy; 
wynosi: Poronin 12. Bukowina 10, Zakopane 8, Regle 
15 cm, Cochołowska 32, Kalatówki 11, Łysa Pola­
na 30, Roztoka 20, Morskie Oko 65 .Hala Gąsienico­
wa 8L Dolina Pięciu Stawów 70 cm. W górach zano 
towano 3 do 5 cm grubą warstwę puchu świeżego.
VI' górach warunki dla narciarzy dobre, w okolicach 
Zakopanego jazda na nartach możliwa tylko pod Re­
glami. *

BESKID SĄDECKI. W dolinach śniegu niema, wi­
gorach pokrywa utrzymuje się w warstwie 20 do i
36 cm. (Jaworzyna). Jazda na nartach możliwa w “9
grupie Jaworzyny, dojazd możliwy jedynie do Czar 
nego Potoku. W partjacb szczytowych warunki dobre.

POZOSTAŁE DZIELNICE POLSKI. W pozostałych 
częściach Polski pokrywa śnieżna utrzymuje się ns- 
Wileńszczyźnie 10 do 20 cm., na Królewszczyżnie 20 
do 30 cm, na Braeławszezyznie 30 do 40 cm. Wctrun-. 
ki dla jazdy na nartach dobre. Pozafem w okoó&aeći 
Sarn pokrywa wynosi 10 cm.

UWAGI OGÓLNE. Przez ubiegły tydzień panowa­
ła pogoda zmienna, naogół z lekką odwilżą, dopiero 
w ostatnich dwóch dniach zanotowano opady śnieżne 
w górach, które utworzyły warstwę 5 do 15 cm. gru 
bą. Warstwa puchu świeżego grubsza jest na "sche­
dzie (Beskid Śląski), niż na wschodzie Pokrywa śnie 
żua w górach jest dostatecznie gruba, jazda więc nu 
nartach jest możliwa, wycieczki natomiast są uciąż 
liwe, podejścia bowiem są kombinowane i naogół pie 
sze. W dolinach na północy śniogu niema, w doli.' 
nach śródgórskich śnieg mokry utrzymał się na sto­
kach północnych oraz w lesie. W górach śnieg jest 
zsiadły, miejscami wilgotny przechodzi nawet w fira, 
miejscami iednak utrzymuje się szreń.

KOMUNIKATY.
DZIŚ W SOBOTĘ:

„Ai-l dut ‘ S-ma wiec* referat łow. D. Gerichtc- 
ra n. t „Faszyzm hitlerowski i antysemityzm".

„Arlosorowia" godz. 5-ta referat tow. Laulich- 
1a o kwucy.

Bnej Sj >n (Uniwersytet I.udowy) Dietla 107.
I p.) 3*45 wiecz. ref p. Maks* Bocuchowicza 
z dziedziny literatury i sztuki.

BriUi Teszurun" Mćisclsa 2. 2*39 -eferąt kol. 
mgr. Tngberga, po referacie oneg szabat

„Bar Kadim ir* 0-ta huda P> budzie A. C 
recepcyjne. 7 ma B C w sprawach b. ważnych.

..Ceirej Mizraehi". Dietla 11 4 pop. refetat prof. 
Eljasza Kiwetza. 10-ta rocznica błp. Jaw elaa
przywódcy Mizraehi. 5 pop. „Mesibat Oneg Sza­
bat

,Irgun Haiwrim. 7'30 w lokalu „Przedświt", Die 
tla 81 wieczorynka.

„llaowed". 4-tn pop refrsit N. Birnhacka.
„Poalc Sjon‘‘ 3-cia pop. Miodowa 39. II. zebra­

nie werbunkowe z porządkiem dziennym: Rola
proletarjackicgo sj on izmu w realizacji rozw ią­
zań ekonomicznych. Jako referenci wy:-tąpią: S. 
Eisncr. S. Salomon i F Weiser

„Hatehija**, Rynek podg 2. 3-cia pop zebranie 
pługi chalucowej wspólnie z I. gdt-iem „Akiby"
4 z referatem tow. mgra A. Kochanego.

„Hazamir" Kupa 16. 24ó poo. próba chórn pod 
batutą prof. B. Sperbera.

„Heatid- 5-ta referat tow. J. Sterna „Dlaczego 
właśnie ogólny sjonizm".

Komitet Lokalny Org. Sjon. w P jdgorzu 8-ma 
w-iecz. ul. Józefińska 5 referat tow. dr K Steina 
n. t. „Sjonizm w chwili obecnej".

„Merita/ Haceirim" 3-cia pop Zg^o-yiadzenic 
członków.

„Przyszłość Healid". 4*35 oop. tow. t  Sterna n. 
t „Dlaczego właśnie ogólny sjonizm?"

„Ichudja*- W',Y. Świętych 6. 8-ma p lenarta  ś  ref 
tow. W. Hollandera nt. „Socjalna Je nosracja a;, -t 
nowych drogach".

„Mlodc WIZO" 4-fn pop plenarne zebranie z ret 
feratem dra L. Hechla

Wieliczka: ..Stronnictw* Państw a Żydowskie­
go". 2 30 pop. w lok. własnym (dom p. Schinagla) 
plenarne zebranie członków z referatem t,Ów L. 
Konigsbergera.

Betar Wieliczka (dom. p BochnećA). 2-ga pop 
plenarne zebranie członków Sprawozdanie z IV. 
Konferencji Hacohara wygłoszą br. Lewi Fran- 
kel i Henryk Iiolzer.

INFORM ATOR W O JSK O W Y

KATEGORJA „E“  KRAKÓW: Z kategorji ,,E“ 
o tyle zwolnieni eą cd płacenia podatku wojsko­
wego, o ile eą zarazem niezdolni do pracy fizyet- 
nej i umysłowej, przyczem nie osiągają dochodń, 
podlegającego podatkowi dochodowemu.

W ycieczki narciarskie uciążliwe
W^rcKerski komunikat śniegowy T. K. N. i P. B. M.



Chaluc kibucalijah
Pruszyńskiego „Refleksie palestyńskie"

Nr. 70_____________________________________________ „NOW Y DZIENNIK1' niedziela 11. III. 1934 S ł r r S

Kraków, 10 marca.
Prelekcja Ksawerego Pruszyńskiego w yw arła 

na iiczole zebra rej publiczności w sali Starego 
T eatru  solne wrażenie. Tak się jakoś zdarzyło, że 
od pierwszych słów przewodniczącego zebrania 
p. Adolfa Bocheńskiego, który zagaił zebranie i- 
mieniom „Myśli Mocarstwo,v3j ‘\  ooprzez dobitne 

’ słow a tow. dra Pomeranza, mowę red. dra W, 
iBerkelhammera j interesującą prelekcję Pruszyń­
skiego, wytworzyła się specyficzna atmosfera 
-wśród słuchaczy i nawiązała się nić bezpośrednio­
ści między publicznością a prelegentem. Ksawery 
Pruszyński nic wygłosił referatu na wzór licz­
nych prelekcyj o obecnej Palestynie. Były to ra ­
czej luźne refleksje uje te we wspaniałą formę, 
Łapozór nie połączone ze sobą żądny n ściślej­
szym węzłem, a przecież oespotone jedną myślą 
pozytywnego, a raczej serdecznego i entuzjastycz­
nego uznania dla sjonizmu i tego, co sj niizm slwo- 
izył Pruszyński jest dziennikarz im i swoje refle­
ksje ■wyrażał interesująco, chwytając uejako zda­
rzenia na gorąco, ujmując i podkreślając najsil­
niejsze wrażenia, nie popadając przy tern ani raz 
W ton patosu Jego refleksje palestyńskie, to prze- 

■ dewszystkieoi — podobnie zresztą jak jego ksią­
żka — bardzo wjykliwe i głębokie, powiedzmy 
też od razu, rzadko spotykana doniedawna u Po­
laków zrozumienie istotnych dążeń współczesne­
go żydostwa i jego ideałów. To zrozumienie, a 
raczej chęć zgłębienia prohlematyki, żydowskiej * 
ty ło  cechą „refleksyj palestyńskich" Pruszyńskie­
go. Nie wszystko, co Pruszyński powiedział bylo 
dla słuchaczy żydowskich rewelacją, ale forma 
jego mowy. podkreślanie pewnych pojęć i słów,

! które elektryzowały słuchaczy, tanowily napra- 
^  wdę rewelację i w yw arły niezatarte wrażenie

:'a

W imieniu „Myśli Mocarstwowej1' zagaił prele­
kcję

p. Adolf M. BochJński,
witając prelegenta i podkreślając pozytywny sto­
sunek ugrupowania, które reprezentuje, do Pale­
styny i sjonizmu. Jesteśmy — wywodził mów­
ca — zwolennikami wolnego oaństwa v Palesty­
nie. Jako Polacy, albowiem umiemy cenić wartość 
narodowych dążeń Żydów, jako patrjoci, albo­
wiem dążymy do rozwiązania kwestji żydowskiej 
w myśl postulatów sjonistyezoych, i jako konser­
watyści, albowiem interesuje nas próba nawią­
z an a  do historji z przed dwóch tysięcy kat.

Imieniem Propalestyńskich Komitetów Młodych 
przemówił

tow. Dr. Mojżesz Pomeranz. 
który podniósł, że prelekcją Pruszyńskiego zapo­
czątkowuje Komitet Propalestyński Młodych swą 
akcję szerzenia wśród społeczeństwa polskiego 
zrozumienia dla sjonizmu. Już samo istnienie tych 
Komitetów, które zdołały skupić w swych szere­
gach najlepszą, politycznie najwięcej dojrzałą 
młodzież polską, jest wyrazem nowego ustosun­
kowania się polskiej myśli politycznej wobec sjo­
nizmu. Komitety takie były nic do pomyślenia 
jeszcze przed kilku laty, gdyz polska myśl poli­
tyczna nie była na żadnym odcinku tak przesta­
rzała jak w sprawie żydowskiej Wolna, swoho- 
dnie rozwijająca się myśl polityczna musiała się 
zderzyć z sjonizmeu. który pół wieku temu był 
jeszcze na „indeksie" polityczny n i nie miał do­
stępu do w arsztatów  realnej polityki, a nurtował 
tylko w podziemiach życia żydo vskiego.
Sjonizm z punktu widzenia żydowskiego nie wy­
czerpuje się w skolonizowaniu kilkuset tysięcy 
Żydów, bu taki sjonizm byłby tylko przedsięwzię­
ciem kolonizacyjneni. Sjonizm z punktu widzenia 
polskiego, nie znaczy eksportować do Palestyny 
tuką czy inną ilość Żydów, bo (o byłby antysemi­

tyzm.
Sjonizm jest rozwiązaniem dla całego narodu ży­
dowskiego, jest próbą utrzymania przy żydostwic 

^wszystkich Żydów, jest próbą stworzenia także 
dl; tych Żydów, którzy pozostaną poza Palestyną, 
ludzkich i  narodowych warunków bytowania. 
Chcemy życie żydowskie w Polsce przebudować 
w  duchu sjoniStycznym Dobro Polski nie może 
polegać na zamianie Żydów dolskich na p a s a ­
tów. na obywateli drugorzędnych.
Polska winna być wzorem dla innych państw, jak 

rozwiązać ky estję żydowską.

W tern upatrujemy rolę młodego pokolenia naro­
du polskiego w sprawie żydowskiej. Takie myśli 
przyświecają Propalestyńskim Komitetom Mło­
dych. takie myśli szerzy Ksawery Pruszyński. 
Jest on nietylko literatem, lecz także bojownikiem 
i stoi na czele tych młodych Polaków, którzy ro­
zumieją walkę, jaką stacza naród żydowski o swą 
wolność. I tak jak Polacy niejednokrotnie walczy­
li o wolność innych narodow, tak dz:ś walczyć 
chcą o wolność żydowską, realizując jedno z naj­
piękniejszych haseł, którą stworzyła historja pol­
ska; „za naszą i waszą wolność!" (Oklaski).

Następnie
red. dr. Berkelhammer

wygłosił krótkie, powitalne prze nó vienie. Dzi­
siejszy odczyt — mówił dr. Berkelhammer — jest 
czemś więcej, niż odezyicm, bo jest próbą rozmo­
wy polsko- żydowskiej. Próby takie podejmowa­
no parę razy. I na naszym terenie w Krakowie, 
odbywały się już rozmowy polsko- żydowskie w 
których uczestniczyła elita ;ntelektulina Polski. 
Próba ta nie doprowadziła do żadnego konkretne­
go rezultatu. Była jeszcze jedna próba wzajemne­
go porozumineia i to n a  płaszczyźnie vylącznie poli 
tycznej, kiedy w r. 1925 doszło do tz-v. ugody pol­
sko- żydowskiej. I ta próba nie doprowadziła do 
konkrelnych rezultatów; było to 'politicum , i jak 
tp często dzieje się z paktami pnlitycznemi —r nie 
została zrealizowana.. Teraz mamy znowu próbę 
rozmowy polsko- żydowskiej Jedno z ugrupowań 
młodego pokolenia polskiego interesuje się -kwe- 
slją żydwską i szuka dróg jej rozwiązania. Nie 
przeceniając zgóry znaczenia lej próby, musimy 
jednak stwierdzić, że jest to doniosły krok ze stro 
ny młodzieży polskiej, na której czele widzimy 
takich ludzi, jak znakomity publicysta p. Bocheń-

We wstępie referatu przytoczył Ksawery Pru- 
j szyński przepiękną legendę średniowieczną, udra- 
; matyzowaną potem przez Edmunda Rostanda o 
j średniowiecznym księciu-trubadurze, który zako­

chał się w nieznanej księżniczce, znajdującej się 
na zamku w dalekiej krainie i nie bacząc na swą 
chorobę, kazał się wieść ku niej przez merza i zie 
mie dalekie, a zmarł w drodze ku wyśnionemu ide 
ałowi. — Podezas powrotnej podróży mówcy z Pa 
lestyny, silne wrażenie wywarł na uczestnikach 
podróży fakt, że nagle w Dardanelach, w miejscu, 
gdzie z przyczyn strategicznych nie wolno zatrzy 
mywać się okrętom pasażerskim, okręt „Dacia" 
zatrzymał się. Okazaio się, że jeden z pasażerów, 
Żyd z Czerniowiec, adwokat, sjonista, zmarł na o- 
kręcie- Okazaio się, że traw iła go oddawna ciężka 
choroba sercowa, ale że nie bacząc na chorobę < 
trudy podróży, pragnął ujrzeć przed śmiercią Pa 
lestynę. K ontrast między bohaterem średniowiecz­
nej legendy, a między Żydem, zmarłym na „Dacii" 
jest widoczny i długo — mówi Pruszyński — od 
rzucałem zespolenie tych dwóch asocjacyj. a jed 
nak powracają i narzucają się. Istnieje jakieś fa 
tum dziejowe, które zespala i łączy Żyda z jego 
krajem ojczystym.

• • •
Dwa odmienne obrazy Palestyny powstają pod­

czas lektury dzieł o tym kraju. Inny jest obraz P a­
lestyny na podstawie Pisma Świętego, inny na 
podstawie pism Plawjusza, czy innych autorów 
Raz jest to obraz zniszczenia, pustyni, na którą 
spoglądają oczy rozwarte grozą, a raz jest 10 kraj, 
niczem Arkadja grecka, o łagodnych, falistych 
zboczach, mlekiem i miodem płynący. Skąd te kon 
trasiy, skąd te dwa różne obrazy?

• • •
Wyjechałem raz za Tel Awiw, za okręg koloalj 

żydowskich i zobaczyłem rozległą pustynię, na 
której znajdowało się kilka źle skleconych szała­
sów, zbudowanych przez młodych, bo 17—20 let 
nich Żydów. Byli to ludzie młodzi, chłopcy i dzie­
wczęta, nieporadni, prawdziwe typy gbetta, ma­

ski, a której duszą jest Ksawery Pruszyński. Kie­
dy przed rokiem zjaw ił się Pruszyński u mówcy, 
wiedziano o nim, że został raz zraniony -,v cza­
sie rozruchów antyżydowskich na i.iiwersytecie. 
Stanął wówczas po stronie Żydów nie z przyczyn 
łzawego sentymentalizmu lilosemickiego, lecz w 
obronie godności i etyki ludzkiej. 1 wiedziano 
jeszcze o  nim, że jest autorem świetnego reporta­
żu o Gdańsku. Ksawery Pruszyński, to serce go­
rące, czujny intelekt, braw urow a odwaga cywil­
na. bujny temperament. Jego książki o Palestynie 
może śmiało stanąć obok księgi „Jiskor", księgi 
poświęconej pamięci pierwszych bohaterów, 
pierwszych pionierów żydowskich w Palestynie. 
Mimowoli nasuwa się pytanie, skąd nógł P ru­
szyński, Polak, konserwatysta, wierzący katolik 
tak zgłębić, lak zbliżyć się do nowej Palestyny, 
Palestyny chaluców i szomrów, dalekich od krę­
gli jego zainteresowań, pojęć i nastawienia poli­
tycznego W jaki sposób potrafił zrozumieć ich 
walkę i męczeństwo? Jest to tajemnica indywidu­
alności Pruszyńskiego Indywidualność zaś — to 
skondensowane człowieczeństwo, które jedynie 
potrafi przerzucić tęczowe mosty pomiędzy dale- 
kiemi ideałami i zhlizyć je do siebie Pruszyński 
mówi o Palestynie tak, jak dotąd nie mówił żaden 
Polak, żaden nie-Żyd, a właśnie ze słów jego 
wypłynęła nowa próba rozmowy i Dorozumienia 
polsko- żydowskiego. Bądźmy reiln i — kończy 
mówca — i nie przesądzajmy zgóry faktów, ale 
gdyby nawet była to tylko próba i nic więcej, to 

- i  tak należy Ci się. obywatelu Pruszyński, nasza 
cześć i wdzięczność! (Długotrwałe oklaski).

Po przemówieniach powitalnych zabrał glos 
Ksawery Pruszyński, by snuć swoje refleksje pa­
lestyńskie

iomówni, milczący z bezradności. Okolica, w któ­
rej rozbili swe namioty, czyniła wrażenie bezkres­
nej pustyni. Ziemia miała tam barwę czerwoną, 
jakby to była rozproszkowana cegła, a nie gleba 
urodzajna. Młodzi ci ludzie pracowali ciężko, a ich 
siedziba wywierała wrażenie pobojowiska. Zda­
wało się, iż na każdym kroku czai się groza, a pra 
ca ich była pracą Syzyfową. Po czterech tygod­
niach wróciłem do tej osady Nie ubył z niej ant 
jeden z chaluców, ani jeden nie zdezerterował, 
wszyscy wytrwali na swem straszliwie ciężkiea 
stanowisku.

• * •
W Emek przybyłem do jednego z kibuców i n- 

siadełm w wielkiej sali jadalnej, czyniącej wraże­
nie sanatorjum. Z sali roztaczał się wspaniały wi­
dok na góry Gilboa. Poraź pierwszy widziałem U 
Żydów urodę życia, poraź pierwszy widziałem Ży­
dów pewnych siebie, zdrowych, pełnycb ludzi*

* * *

Tel Awiw, to nawskróś europejskie miasto, nhf 
jest jeszcze Palestyną. Za Tel Awiwem ciągnie elf 
Iinja kolonij, za tą  linją ciągnie się linja kibuców1 
a potem linja zaczątków mniejszch i większych 
osad. Ale wszędzie kamieniem węgielnym są groby. 
Wszędzie na początku była ofiarna praca i ofiar­
na śmierć. Pierwsi osadnicy palestyńscy śmiali się 
z geografji, kpili ze statystyki, aje wierzyli w moc 
swojej pracy. Geograf ja  i geologja mówią o Pale­
stynie jako o kraju pustynnym, ale nie biorą pod 
uwagę, co z pustyni mogą stworzyć ofiarni Indzie. 
Mickiewicz powiedział raz, że Hiszpanie umieją 
cenić rycerskość. I Polacy umieją cenić rycer­
skość. Żydzi od dwóch tysięcy la t nie dzierżyli mie 
cza w rękach, ale pokojową pracą walczyli. Nie 
nadarmo trzymano nas Polaków daleko od Eme- 
ku, abyśmy nie mogli zmienić naszego poglądu W 
odniesieniu do Żydów. ,

•  * •

O Emek Izrael mówi się, że by! kiedyś wielkim 
bagnlskiem. Dziś jest pokryty pięknem! osadami 
rolniczemi. Szukałem resztek tego bagnista  i SM*

Ksawery Pruszyński mówi
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l^zienj je za kolan ją Ejn Charod. Byia w teru ba- 
gnisku jakaś groza gnicia, rozsad nik malarji, bło 
to trądu. Kiedy wracałem w stronę osad rolni 
czych, wracali chalucini żydowscy z pracy na roli 
po dobrze spełnionym dniu. Tak, po dobrze speł 
nionyin dniu...

Kwestia arabska w Palestynie. Można widzieć 
Arabów, wchodzącch do jadalń kibnców i spoży­
wających wspólnie z Żydami obiad czy wieczerzę 
Ci sami Arabowie inogą potem iść mordować, za­
bijać i plądrować. Arabowie, to naród który znaj 
d je się n sześć wieków wstecz, naród napół dzi- 
k : Prawo do tej ziemi maja przedewszystkiein ci. 
którzy ja podźwignęli z upadku, którzy padli 
wśród pracy dla jej odrodzenia.

Cudzie w Palestynie przekuwają samych sie­
bie, Beż trudu włożono w Polsce, by przeprowa­
dzić proces przemiany drobnego szlachcica w dro- 
fcnomieszezanina- Proces ten trw ał lata i nie za 
wszo się udawał. W Palestynie widzimy proces 
schłopieneia inteligencji, dobrowolnego przekuwa­
nia się ludzi, i to proces jako ,.bonum necessa- 
rtum*. Nasuwają się słowa Norwida: „Ideał dotk 
nął bruku“<

Nowe osiedle: Kfar Smuts

Zn a k o m ity  m ą ż stanu m ów i o misji 
d zie ło w e j s je nizm u

Przemiana ludzi w Palestynie objawia s’ę i w 
wewnetrzncm życiu żydowskietn. 7  początku toczą 
są zacięte walki, potem pod wpływem pracy, zrm 
jti i trudu, walki te uspokajają się panuje spokój 
wyższości życiowej, k tóra pozwala z uśmiechem 
spoglądać na rozmaite skostniałe zasady i doktry 
iiy Następuje całkowite zerwanie z ghettera.

Do wysoko postawionych osobistości w Polsce 
nadchodzą rozmaite prośby, — prośby żydów 
nad którymi wisi groza nęd2y, o ułatwienie imi­
gracji do Palestyny. Będziemy walczyć o zwięk 
szenie możliwości emigracji. Ale w tein dążeniu 
dc Pc.lestyny ujawnia się jeden doniosły czynnik 
— zmiana ideału społeczeństwa żydowskiego Dziś 
Ideałem żydowskim nie jest wielki finansista, 
przedsiębiorca, lecz przedewszystkiem wielki 
mistrz pracy. Ten ideał dała żydostwu Palestyna. 
Tego dotąd Żydzi nie posiadali.

Palestyna zrehabilitowała żydostwo. Zwróciła 
mu szacunek i uznanie wśród narodów. Przez dłu­
gi czas trzymano nas zdała od Palestyny, byśmy 
nie widzieli tego, co się tam dokonuje i porusza1.! 
się nadal na fali antysemityzmu. Dziś nasze nasta 
wienie uległo zmianie. Żydzi dnia wczorajszego 
dali językowi polskiemu takie wyrazy jak „szmoo 
ces". .,a,acher“, „geszeft14. Te słowa chcemy zastą 
pić innemi, wziętemi z rzeczywistości żydowskiej 
w Palestynie, a symbolizującemi Żydów dnia ju­
trzejszego: chaluc —  kibuc — alijahl

Freiietyczue oklaski rozległy się po końcowych 
słowach prelegenta, którego przepiękna prelekcja 
kilkakrotnie była przerywana serdecznym apłan 
zenu. Na wezwanie przewodniczącego p. Bochen 
skiego publiczność odśpiewała „Hatikwę44, a potem 
samorzutnie Hymn polski.

audycja
bieżący,

SOBOTA, 10 MARCA.
Kraków (304,3) 7— 8 7. Warszawy: 

poranna, 11,33—11,40 Program  na dzień 
11,40—11,50 Z W arszawy: codzienny przegląd pra­
sy polskiej, 11,50—11,55 Wiad bieżąco, 11,37—12,05 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej, 12,05— 
13 Z W arszawy: zespół salonowy U. Adamskiej- 
Grossuianowej, w* przerwach wiado n. mcteorol. 
1 dziennik południowy, 15,25—15,40 Z W arszawy: 
wiad. o eksporcie polskim i gosp, 75,40—15,55 
P łyty gramof. 15.55—13 Kronika harcerska, 10— 
16,40 Transmisja ze Lwowa.- konce~t ork. salo­
nowej Taą. Seredyiiskiego. 16,40—10,35 Z W ar­
szawy: kurs średni jęz. franc. prowadzi lektor 
Lucien Roąuigny, 16,55—17,50 2  W arszawy; koń­
c e ^  popularny. Wykonawcy: ork symf. P. fi pod 
djy j  Ozunińskiego i Iren? Downar- Zapolska,

W  uznan iu  niespożytych zasług, jakie b. 
p rem je r rząd u  południow o -  afrykańskiego, 
generał Sm uts położył d la  narodu  żydow skie­
go i sjonizm u — b iorąc ak tyw ny  udział w sze­
regu akcyj na rzecz odbudow y Palestyny , po­
m agając prez. W cizm annow i i prez. Sokołowo­
w i w ich p racy  — postanow iła O rganizacja Sjo 
n istyczna Południow ej A fry k i nazw ać kolonję, 
która m a być zbudow ana na g run tach  K eren 
K ajem et — „K far Sm uts 4 O powziętej decyzji 
donosi wiol ki poludniow o-afryL ański dziennik 
.The S iar w ychodzący w  Johannesbiw gu, 
p rzy taczając rów nocześnie korespondencję w  
lej spraw ie.

Z ram ienia  federacji sjonistycznej w ystoso­
w ał naczelny rab in  w  Johannesburgu  d r J. L. 
L andau , pochodzący jak w iadom o ze Lw ow a, 
gdzie należał do pierw szych organizatorów  ru  
eh u  sjoniiF-tycznego, do generała Smiutsa list na  
stępującej treści:

„Drogi Generale! Jak  już m iałem  sposobność 
osobiście donieść w rozmowne z Panem , O rga­
nizacja Sjonistyczna w  południow ej A fryce n a  
by ła  niedaw no połać ziemi w Palestynie na ob 
sznr/e zatoki ha jfsl.ie j j życzyłaby sobie za 
P ańską zgodą połączyć Pańskie hazw lsko z tą  
ziemią przez nazw anie jej „K far S m uts1. Z ie­
mie tę zakupił Żcciowśl * F u n d u sz  N arodow y

M .R tJ S i:k n »  B . ś c l i i in b e r g  
n « jp u p u ra r n ie j s z y  w ś r ó d  e le g a n c k ie j  

m l( id i ł r ł>
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na wieczną w łasność narodu  żydowskiego j bę 
dziie ona przeznaczona na urządzenie rolnicze­
go osiedla. O rganizacja S jonistyczna W ielkiej 
B ry lan ji złączyła w podobny sposób nazwiska 
lo rda B alfoura i m r. L loyd G eorgea z Z iem ią 
P alestyńską. Pańska zgocla na połączenie Jego 
czcigodnego nazw iska z tą  częścią ziem i daje 
n am  sposobność do w yrażenia aczkolwiek w  
d robnej lylko m ierze, naszego głębokiego uzna 
n :a dla w ielkich usług  oddanych przez P ana  
d ia sp raw y sjonizm u. Krok ten będzie pow i­
tany  przez Żydów’ na całym  świecie. jako znak 
nienstajncfljj życzliwości Pańskiej, sym patii » 
pomocy okazyw anej wre w szystkich w ypad­
kach dla ugruntow ania Żydow skiej S iedziby 
N arodow ej w Palestynie. Poniew aż p ragnęli­
b y śm y  aby dokum ent n adan ia  by ł P an u  w rę ­
czony przez p N ahum a Sokołowa, prezydenta 
Światow ej O rganizacji S jonistycznej, z okazji 
jego pobytu w  tym  k ra ju , cieszyłbym  się, gdy­
bym  w cześniej uzyskał P ań sk ą  zgodę".

W  odpowiedzi na ten list, w ystosow ał gene­
ra ł Sm uts następujące słow a do d ra  L andauą:

„Drogi D r. L andau : Czuję się głęboko ucz­
czony przez zam iar po łudn iow o-afrykańsk ie j 
O rganizacji Sjonistycznej nazw ania  połaci zie­
m i w  Palestyn ie  m ojem  nazw iskiem . Jest to  
fakiycznie rzadkie w yróżnienie, że będę w  ten

sposób po:ączony ze spraw ą sjonizm u. Jesieni 
leż głęboko w zruszony szlachetnem i uczuciam i 
które len zam iar spowodowały.-

Moja działalność dla sjonizm u od z a r n i ą ? ^  
m iała  charak te r um iłow ania i wdzięczności, —■ | 
Zasługi tak  m ałego liczebnie n a ro d u  żydów - 1 
śi-iiego dla ludzkości były  n iezrów nanie w iel­
kie, a nasza zachodnia cyw ilizacja po 
dzisiejszy Opiera się w  szerokiej m ierze n a  w i­
zjach proroków i wieszczów hebrajsk ich  F a k t, 
że taki naród m usiał bytow ać stale n a  w y g n a­
n iu , zdała od sw ej d aw ncj O jczyzny p rzez ca ­
łe w ieki, by ł h istoryczną anom alją  i n ie sp ra - 
wiedlUvością, k tóra  w ołała  o napraw ę. S tąd  
ja  p ierw otna łączność z polityką siedziby nartb 
dowrej i moje głębokie zain teresow anie w  je j  
przeprow adzaniu  od początku.

Sądzę, że ta  polityka była jedną z najszla­
chetn iejszych  i najlepszych insp iracy j w ielkiej 
w ojny  i potrw a najd łużej z pośród w szystkich 
rezu lta tów  tego okresu. Po dzień dzisiejszy js j  
sukcesy są w prost zdum iew ające. Im ig ranci 
żydow scy i ich szlachetna p raca stw orzyli jużJS 
P alestyny  najbardziej kw itnący  m ały  k ra j w 

sta ry m  świecie. P rzy  w ytrw ałości ztkiórej n s fń d  
żydowski słynie, proces ten będzie kontynuow a 

in v , aż daw ne proroctw a się spełn ią  i 
pow rót w  chw ale będzie ostatecznie dokonany.

W iele jest rzeczy w dzisiejszej sy tuacji Ż y- 
dostwn w zbudzających niepokój, a naw et groź­
nych. Ale naród, który św iatu przysporzył n a j­
wyższych w alorów , nie może być powstr z em a- 
»y przez chw ilow e przeciwności. Żydzi będą 
kroczyć za sw ą gw iazdą przew odnią aż do osią 
g nieci a celu. Obecnie, gdy odzyskali sw ój fu n ­
dam ent w starej O jczyźnie, m ogą spoglądać z 
sta le  w zrasta jącą  ufnością w  przyszłość.

Siedziba narodow a bodzie odbudow ana tak 
jak św ią ty n ia  została odbudow ana po okresie 
niew oli. Puste obszary zostaną zaludnione. Pp- 
now nie trysną dłebokie źródła duchow e na  p u ­
styni, b y  ożyźnić jeszcze raz m yśli i życie d u ­
chow e rodzaju  ludzkiego. N aród Jezajaszów , 
Spinozów i E insteinów  będzie ponow nie św ie­
tlanym  drogow skazem  n a  drodze ludzkości.

L is t kończy się słow am i: Z wdzięcznością
przy jm uję  zaszczyt, jaki m nie spotyka przez 
uw iecznienie m ego im ienia n a  m apie  Ziem i 
Ś w iętej1’.

D eputncja. o której w spom ina d r L an d au  w 
swoim  liście, sk ładała  się z  rab in a  naczelnego 
dr. Landa.ua, prezesa Egzekutyw y Sjonistycz­
nej w  południow ej A fryce m r. N. K rs h n e ra  i 
w iceprezesa posła do p a rlam en tu  m r M. R en- 
tridge 'a .

Z apow iedziany przy jazd  prezydenta Sokoło­
w a do południow ej A fryki m a nastąp ić  w kw ie
tniu.

Po pobycie prez. Sokołowa w yjeżdża n a d ra -  
bin d r. L an d au  do Europy. W  czasie sw ej dłuż 
szej podróży przybędzie rów nież do sw ego m te  
sta  rodzinnego, Lwowa.

17,50—-18 „Na czasie", 18—18,20 Z W arszawy: re­
portaż, 18,20—19 Z W arszawy: muzyka lekka z 
kaw. „Gastronomja" 19—19,05 Program  na dzień 
następny, 19,05—19,20 „Co słychać w świecie" w 
opr dr. Jana Reguły, wicęsekr. U. J. 79,20—19,25 
Rozmaitości, 19,25—19,40 Z W arszawy: kwadrans 
literacki: fragment: „Opowiadanie nieprawdopo­
dobne11 Michała Choromańskiego, 19 40—19,43 Z 
W arszawy: wiad. sport. 19/13—19.47 Wiad sport, 
lokalne, 19,47—19,55 Z W arszawy: dziennik wie­
czorny, 20—20,02 Z W arszawy: „Myśli wybrane", 
20,02—21 Z W arszawy: koncert muzyki lekkiej w 
wyk ork. P. R. pod dyr. 3ron. Szulca z udz ze­
społu Revellers‘ów kob. 21-21,15 Z W arszawy: 
skrzynka pocztowo- techniczna w  opr W acława 
Frenkla, 21,20—22 7. W arszawy: koncert Chopi­
nowski w  wyk. Janiny Danulier- 'tepnerowej, 
22.05—23 „Wycinanki krakow skie'-. 2?—24 T rans­
misja z W arszawy: muzyka taneczna z kaw: „Ita­

lia", o 23 wiadom. meteorol. i aolicyjne.
W arszawa (1415) zob. wyżej.
Katowice (395,8 1 5.20 Wiad. gosp. 36.55 Skrz. 

poczt. dla dzieci, 19,05 prof Wilkosz: O czem inu- 
\vi geomelrja?.

Lwów (377,4) 15.40 Chór Dana (płyty), 23,05—24 
Muzyka ludowa (mandoliny).

Łódź (224) 15,30 Komun. Izby Przęm. Handl..
Londyn (342,1) 21 opera Maseagniego „Rycer 

skość wieśniacza".
Wiedeń (500,8) 20 operetka Eyslora „Die Schtl- 

tzenlies!1*.
Budapeszt (549,5) 21,15 Koa.\ Ork. Opery Kró­

lewskiej.
Mediolan (368.6) 20,40 operetka Petriego „Rora- 

piccolo".
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
— — o-O-o —  —

W i
P rojek t now ej o rdynacji podatkow ej u ch w a­

lo n y  w  Sejm ie i ptrzesałny do Senatu  uległ w 
^  czasie dehaty  sejm ow ej pew nym  zm ianom , po­

siad a jący m  pierw szorzędne znaczenie dla ży - 
itóa gospodarczego. Popraw ki te zm ierzają prze 
dcw szystkieni do skasow ania upow ażnienia m i 
n is tra  Skarbu: i )  do przekazyw ania spraw y
•wym iaru lub  odw ołania innej w ładzy w y m ia­
row ej, lub  odw oław czej, niż w ładza m iejscow a 
dla sp raw y  tej w łaściw a. 2) do przedłużenia 
kadencji kom isji odw oław czej za okres d w u le ­
tni. Z m iany  id? dalej w  tym  kierunku, aby 
sam orząd  gospodarczy przedstaw iał podw ójną 
Jistę kandydatów  n a  członków kom isji, a nie 
p o tró jn ą  jak tego w ym aga poprzedni p r o j e k t .  

vfeśM rhodizd o skład kom isyj odw oław czych, to 
projektow ane zm iany  zm ierzają  w kierunku 
W zmocnienia przepisu o potrzebie rów nom ier­
ne j reprezentacji każdej poszczególnej katego- 
r j i  p łatn ików  w  kom isji oraz w prow adzen ia  
'cenzusu naukow ego d la  członków kom isji (co- 
p a jm n ie j 7 klasow a szkoła pow szechna)

W  m yśl w prow adzonych zm ian członek ko­
m is ji może stracić m an d a t tylko przv  u tra c :e 
Źródeł dochodu, na tom iast zostaje skasow ane 
upraw nien ie  m in is tra  Skarbu do zw olnienia 
członka kom isji odw oław czej z bliżej nieokre­
ślonych „w ażnych przyczyn1'. Równocześnie 
nie będzie stosow ane przew odniczenie sekcji 
kom isji odwoławczej przez urzędnika Izby Skar 
bpwe.ii Ponadto  popraw ki zm ierzają do pod ■ 

v  w yższenia g u o m m  niezbędnego dla praw om o­
cności uchw ał kom isji J sekcji oraz w prow a­
dzają szereg innych  zm ian, dotyczących uzga­
dnian ia  orzeczeń odm ow nych itd  D alej zm iany  
m ają  na celu w prow adzenie do odpow iednich 
artykułów  postanow ień proceduralnych z za­
kresu państw ow ego podatku gruntow ego. P rze ­
w idziane jest rów nież skasow anie u p raw n ien ia  
m in is tra  Skarbu do rozszerzania obowiązku 
władz, insty tucy j 1 osób do dostarczania d a ­
nych  ew idencyjnych z zakresu w ym iaru  po­
datków . T endencją  popraw ek jest sprecyzow a­
nie obow iązku w ładz, urzędów , przedsiębiorstw  
insty liiey j ilp. do dostarczania in fo rm acy j po- 
iirzcbnycb do w ym iaru  podatków. R ów ­
nież chodzi o określenie obowiązku udzielania 
in fo rm acy j i danych  w  spraw ach  podatko­
w ych, z pozostaw ieniem  dla tych osób jedynie 

.obow iązku zeznaw ania w charak terze św iadka

i biegłego .oraz przedstaw iania będących w je j 
posiadan ju  ksiąg, zapisek, notatek i innych  do­
kum entów  o charakterze handlow ym .

W ażnym  m om entem  są pozafem  przesunię­
cia te rm in u  zeznali dla osób fizycznych n a  
dzień ł m a ja  każdego roku —- dla osób p ra w ­
nych  na dzień 1 lipca. Także proponow ane jest 
w prow adzenie obowiązku oparcia w y m iaru  na  
zeznaniach p łatn ika, oraz m aterja le  faktycz­
nym  zebranym  przez w ładze w ym iarow e. — 
Dla uniknięcia n ieporzunbeń  na tle zasad up rą  
szczonej księgowości topi oponowano usta len ie  
obow iązku m in istra  Skarbu dla określenia 
przed 1 lipea znsad uproszczonej księgowości 
handlow ej oraz rolniczej. D rogą zm ian posta­
nowiono ustalić  zasadę przeprow adzenia rew i­
zji ksiąg nie w  lokalu płatnika a jedyn ie  za je ­
go zgodą w  lokalu U rzędu Skarbowego, przy-

F a b ry k a  czefcuAadw
JO Z E F DOM AŃSKI

W a rsz a w a
połfeca k o s t k i ... -^ pańskie o 5-ciu  sm akach |
w cen ie  10  g ro szy  — niezrównanej jakość i

czem  p ła tn ik  m a p raw o  n a  w łasny  koszt wziąć 
zaprzysięgłego rzeczoznawcę księgowego. P rze ­
daw nienie up raw nień  w ładz do dodatkow ych 
w ym iarów  w inno być  w edług proponow anych 
zm ian skrócone do la t 3 i 6 (zam iast 5 i 10). O 
posiedzeniu kom isji odw oław czej p łatn ik  w i­
n ien  być  zaw iadom iony w term inie 7 -dniow ym  
a n ie  n a  3 dni przed posiedzeniem. W  razie, 
gdy  w ładza odwoławcza uzna, iż w y m iar po­
d a tk u  jest za niski, wówczas przed  rozstrzygnię 
ciem  odw ołania w ładza w inna  zwrócić spraw ę 
pierw szej in stanc ji, celem  dokonania ponow ­
nego w ym iaru . Ponadto m iędzy innem i zapro­
ponow ano oprocetow anie n ad p ła t powstałych’ 
w skutek odw ołania w  wysokości stopy procen­
towej odsetek za odroczenie za cały okres cza­
su od d n ia  w płaty sam ie  niesłusznie pobranej. 
W  zakończeniu m. in. proponow ano skasow a­
nie w spółodpow iedzialnści k rew ych i pow ino­
w atych. 

o5o---------

Wycieczka
baudlow o^rzem ysłow a do Tunisu

W związku z w zrast ijącem zainteresowaniem 
polską produkcją przemysłową w Afryce północ­
nej, Izba handlowa polsko- francuska w W arsza­
wie organizuje w dniach od 1 1 . kwietnia - -  2 . 
maja br. pierwszą polską wycieczkę handlowo- 
przeinysłową do Tunisu, na. Międzynarodowe T ar­
gi handlu, przemysłu i rolnictwa. Ogólny koszt 
wycieczki wyniesie 915 — 1,200 zł. ud osoby, łącz­
nie z przejazdami kolejowemu i okrętowemi, o- 
raz całkowitein utrzymaniem. Z arząi Izby han­
dlowej polsko- francuskiej poczyń# starania w 
odnośnych Ministerstwach o potrzebną ilość pa­
szportów ulgowych (około zł. 120 -  od paszportu, 
łącznie z wizami).

Udział w wycieczce należy zgłaszać do Sekre 
tarjaiu  Izby handlowej polsko- francuskiej w 
Warszawie, ul. Zielna 50 lo iuiu, 31. b, m. Bliż­
szych informacyj dotyczących wycieczki udzieli

zainteresowanym Izba przemysłowo-handlowa W 
Krakowie (Długa 1.).
Losfiwafiie bonów funduszu
inwestycyjnego

W dniu 8 b m. wylosowane zostały do umorze­
nia Bony Funduszu Inwestycyjnego oznaczone 
Nr Nr. 22693, 12040, 18434, 2381, 1748, 15ti92, 31610,
we wszystkich dziesięciu serjach.

Wylosowane Bony wykupywane ?ą przez Kasy 
Skarbowe po zł 100 za Bon 25-złoto\vy,

V. Targi Katowickie
śląskie Towarzystwo Wystaw i propagandy 

gospodarczej w Katowicach o rg in iz ije  \v czasie 
od 19 maja do 3 czerwca br. ,V-te Targi Katowic­
kie

Bliższych informacyj, dotyczących Targów  Ka­
towickich i udziału w  W ystawie udz;eli zaintere­
sowanym Śląskie Towarzystwo W ystaw i Propa­
gandy Gospodarczej w Katowicach, Stawowa 14.

ja k  się we Franęjj popiera 
turystykę

Francuski Touring Club urządził konkurs ogól­
no- krajowy na: 1 ) najlepszy prze vodmk turysty­
czny po Francji, 2) najgustowniej ubrany kw iata­
mi dworzec kolejowy, 3) najlepszą kuchnię re­
stauracyjną, 4) najczystszą i najlepiej mrzymaną 
wieś, 5) najlepiej urządzone biuro pocztowo te­
legraficzne, 6) najlepiej utrzymany i urządzony 
zajazd dla turystów. Działając w dorozumieniu z 
ministerstwem komunikacji, Touring* Club de

France wyznaczył szereg nagród pieniężnych o- 
raz dyplomów honorowych dla osób i instytucyj, 
które zdobędą największą ilość punktów w: kon­
kursie. Pomysł ten zasługuje na zastosowanie $0 
i w innych krajach.

CARPENTIER MENAGEREM.
Były mistrz bokserski świata wszystkich wag, 

Francuz Carpentier, k tóry przed kilkoma miesią­
cami zapowiadał swój powrót na ring, obecnie o* 
trzymał licencję na managera bokserskiego. Car­
pentier, jako manager chce zostać następcą zna- 
komit. managera Descamps, który zmarł niedawno.:

Kącik dla lo s p o d y ń
P o t t  r e d a k c j ą  „ O g n i s k a  P r a e j “  w  K r a k o w i e

CIASTKA Z MIGDAŁAMI, 
a) Kruche. 25 dkg masła, 2 łyżki stołowe cu­

kru, 28 dkg mąki, 7 dkg migdałów parzonych i 
mielonych, kawałeczek wanilji. — 20 dkg cukru 
na lukier. Masło i cukier utrzeć na pianę, 'dodać 
wanilji, mąki, migdałów wyrobić doskonałe i wy 
stawić nadgodzinę, w chłodne miejsce.

Lukier: Cukier z odrobiną wanilji, odpowiednią 
ilośoią wody i paroma kroplami octu i cytryny za­
gotować na syrop i utrzeć jak zwykle na gęsty lu­
kier. — Ciasto wywałkować na długość pół cen- 
timetra, upiec na blasze, gdy ostygnie, polukrc- 
wać i pokrajać w czworokątne kawałki. Okruszyny 
pozostałe można użyć do posypania ciastek po 
brzegach.
b) Ziemniaczki: 12 dkg. cukru, 1/8 1. wody, 12 
dkg mielonych migdałów, łyżeczka soku cytry­

nowego, 0 dkg tarte j czekolady. Cukier z wodą za 
gotować na gęsty syrop, wsypać orzechy i mig­
dały. dobrze Wymięszać. dodać parę kropli soku 
cytrynowego i mięsz..ć tsk długo, aż ruaga osty 

...gnie, — Następnie desze:- iłkę wysypać ta rtą  cze­
koladą, z masy tworzyć kulki, tarzać w czekola

dzie, wstawić na 10  min. do letniego pieca żeby 
lekko przeschły, jeszcze raz otarzać w czekoladzie 
i włożyć do papierowych mankiecików.

DROBNE CIASTKA.
10 dkg masła, 15 dkg mąki, 5 dkg migdałów, 5 

dkg cukru i 1 żółtko. — Wyrabiać przez 20 minut, 
formować małe okrągłe placuszki. Po upieczeniu 
nałożyć konfiturą, składać po dwa razem, z wierz­
chu posypać cukrem waiiiljowym.

ROGATKI Z CZEKOLADĄ.
3 żółtka, 10 dkg masła, 10 dkg cukru, 10 dkg cze­
kolady, 18 dkg mąki. 5 ćkg siekanych migdałów 
Czekoladę rozgrzać na gorącej płycie j utrzeć z 
żółtkami, masłem i cukrem. Na ostatku wsypać 
przesianą mąkę. —  Wyrobić dobrze, formować 

malutkie rogalki, posypać z wicTzchu tartem i mi­
gdałami i upiec w gorącym piecu. (Nie podawać 
pierwszego dnia). Ciastka te mogą bardzo długo 
loż ęó

PIANKI MIGDAŁOWE.
3 białka. 27 dkg cukru. 3 łyżeczki octu ałbn pół- 
torąj łyżeczki soku cytrynowego i półtorej łyieOż-

ki wody, kawałek wanilji, 8 dkg szatkowanych mi­
gdałów i opłatek. Białka, ocet i cukier ucierać tak' 
długo, aż powstanie pienista, zupełnie gęsta masa. 
Blachę wysmarować woskiem, posypać mąką i  S4 
opłatku układać kopczyki masy, posypać ptf 
wierzchu migdałami i na dziesięć minut wstawić 
do pieca.

TORT POMADKOWY.
(Bardzo wykwintny).

50 dkg parzonych, mielonych migdałów, 10 żół­
tek gotowanych, 1/4 klg czekolady, 4 łyżki słod­
kiej śmietany, utrzeć w donicy na masę, ułożyć 
w tortownicy i nie piekąc, polukrow:.ć następują­
cym lukrem: 10 dkg czekolady zagotować z odro­
biną masła deserowego, 22-ma łyżkami słodkiej 
surowej śmietanki i dwoma łyżkami wody i 1 dkg 
cukru na gęsty lukier, spróbować, czy dobrze sty­
gnie, i gdy dostatecznie gęsty oblać tort.

TORCIK MIGDAŁOWY.
12 dkg masła, 12 dkg cukru, 1 żółtko, 12—15 dkg 
mąki, łyżeczka soku cytrynowego, wyrobić a a  
ciasto i przełożyć masą z 25 dkg. migdałów, 28 
dkg cukru, 2 białek i całej cytryny. P ec około pół 
godziny, po upieczeniu posmarować m&naflladjt 
malinową.
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ly sfaw r „Zrzeszenia** 
w Zyd. im a  Akad.
W salach Żyd. Domu Akaife łuckiego roz­

mieściły się obecnie iztcry wystawy zbioro­
we: Samuela Cyglcra, H. Rabinowicza, Śli-
wniaka i Natana Szpigla, obok mniejszego 
pokazu zbiorowego p n e  Ozjasza Herscbdói- 
te ca.

Poraź pierwszy występują ze zbiorowemi 
wystawami dwaj znani na terenie W arszaw y 
artyści żydowscy: m alarz Rabinowie; i meta­
loplastyk sliwniak

Obrazy N. R?b!nowkza
Nazwisko Rabinowicza cnaue ni było z prasy 

Warszawskiej, która z uznaniem omawiała jego 
obrazy na szeregu poważniejszych wystaw. O- 
beuiic występuje arty sta  z dużą kolekcją olejnych 
prac. których przeważną część stanowią pejzaże 
Z Kazimierza nad Wisłą.

M alarstwo francuskie rozsław iło pewne miej­
scowości, jak Arles, Ais. St. Tropez, Cagne Po- 
dobnem powodzeniem w m alarstw ie palskicm cie­
szy się Kazimierz nad Wisłą, — istna Kopalnia 
motywów malarskich, miejsce pielgrzymek a r ty ­
stów  z różnych stron Polski,

N ;c dziwię się lentu, patrząc aa przywiezione 
stamtąd obrazy. Na podstawie jednych obrazów 
myślałem, że to miejscowość w południowej 
Francji, w innych, przypominała sie, ba, — Ja- 
ponja. Tak to z ..upelnic egzotyez lą miną irzecha- 
dza się tędy słońce, po krętych, łceiuohno wspi­
nających się uliczkach, których damki za chwilę - 
zdawałoby sie — paszcza ziemia ? wysoko wv-

Dla amatora zaułków istnieje tu pc vna pikan­
teria. Znajdzie tu „nędzę ia  jasno". Nigdzie, może, 
rachityczne i reumatyczne uliczki, z poranionemu 
y łam i domów i postrzępionymi parkanami nie 
fia ją  tak pysznych rumieńców i tyle słoneczro- 
itolorowego humoru co Miejscami przypo­
mina się chora, obandażiwana nogą wysunięta na 
błyszcząco i wonne wiosenne słońc? ..

Wszystkie te właściwości Kazimierza, to w ła­
dnie m ateriał dla Rabinowicza.

Jest nastrojowym; ale skłonności tej nią opisu­
je nam anegdota, nie szepce tajemniczo „na ucho* 
mrocznymi koiorkami, lecz wymalowuje. Lubi ton 
Jasny, pociąga go zdecydowany kontrast Co go 
kr Kazimierzu najbardziej uderzyło, to przede- 
Jwszyslkiem zjawisko barwne: lśniąca biel muru, 
(Rgry dróg j intensywna niebie skoś'' nieba. Wia­
domo. że za wybitną urodą tutejszego słońca, kry- 
je  się pewne — niebezpieczeństwo Błyszcząca, 
jak  porcelana, biel, olśniewa często. Narzuca się 
natarczywie oku, które już musi trochę val< zyć 
O to. by dość wyraziście zobaczyć resz*ę kontra­
stów barwnych. Na obrazie, na którym obłożono 
biały mur domu obok ciemnej lieni es kości po­
wstają lą drogą jakgdyby dwa kolorystyczne bic- 
fennj; reszta skali powinna być z dużem wyrczu- 
tesm w  komponowaniu w  całość Tu i ówdzie na- 
Wei Rabinowicz przeholowuje. Często udaje mu 
•ię  jednak szczęśliwie podjąć to trud io  zagadnie­
nie

Duża doza uczuciowości jaka iderza iv jego o- 
brazach, wpływa też na jego malarskie nastawie­
nie. Dla rasowego impresjonisty noty v Kazi- 
Rnerski u d erzy łb y  przedewszystkiem jak sieć pla­
mek barwnych o w rażliw ą siatkówkę oka. Pła­
ska. wibrującą, zacierająca nawet realne zjawi­
sko: ulicę, domy, płoty Do tego doprowadza kul­
tu ra  bezpośredniego wrażenia wzrok o vogo.

Rabinowicza jednak trzyma za rękę — pewien 
sentyment Polubił np. drogi gubiące się w oddali: 
A zatem dal ta  pragnie swojego miejsca na obra­
zie Rabinów ’z staje się parsp?ktywicznym. nie 
poprzez tonowanie barwne (jak n impresjonistów) 
ale przez wyciąganie drogi w głąb, trochę na mo­
cy konturu, trochę przez, odpowiednie ustosunko­
wanie wielkości przedmiotowych Uzyskawszy lo, 

w yprow adzi r>a jasną,' osłonccznioną drogę po­
chyloną • postać Żyda, a zdal i, krówerrzke... Obok 
jasr.ego wspólnego wszystkim słońca Kazimier­
skiego, zabłyszczy tu ponadto, jak dobrotliwa tę­
czówka. — sentyment, już tylko jego vłasny, w ła­
ściwy naszemu artyśde.
■ Dla wrażliwości malarskiej ważniej-zein jest je­
dnak to. żo mamy tu przed sob.a m alarza solidne­
go. o duZyi pracowitości, i poważnym losunkr; 
do swojej twórczości.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
3, WEBER,

Dziś W teinie „ATLANTIC4* -

KAWALKADA
GL1VE D IA K A  W 1M A RD
n a  o g ó ln e  żąd an ie  w sp an ia łe  w znow ienie  f
D Z I E W C Z Ę  Z K R A I K  Y B U R Z  
W  g łó w n y ch  ro lach  Jfanet G aynor, C h arles  F a rre l |

Ceny m ie js c  «® g r . ,  1 z ł . ,  1 z ł .  5 0
N ajpo tężn ie jszy  film sezonu! —  D zieło , k tó re  
oszołom iło  cały św ia t! 40 czołow ych a r ty s tó w !  
25.6C0 s ta ty s tó w !  — łS łW , g łó w n y ch  ro la c h ;

reżysesow;.:! FRA N K  KOYD. —  P o n ad to
sobole o g. 2 hi-, w niedzielę « z. 10 i 12 

Poranki „WYSPA ÓS. KOBE AU* i 3P4N SPE- 
LEC OS'lKO&Tk i£i.£C“, C eny miejsc 49 i 80 gr.

„Wielka Iluzja Wersalu
Mocne i trafne słow a premiera belgijskiego

99

W  sęnaok: belgijskim  d n ia  6  bm . w ygłosił 
obszerne przem ów ienie jwezes rad y  m in istrów  
br. d r BroquevilIe, w  którcm  poczesne m ie j­
sce zajęto sprecyzow anie s ta n o w i® ] ,rz ą d u  bel 
gijskiego wobec kw estji rozbrojenia. Mowa de 
B roqueville‘,a wyszła poza ram y  aktualności 
tylko belgijskiej i zainteresow ań społeczeństw a 
w ojczyźnie k ró la  Leopolda III. Poszczególne 
je j m om enty zasługu ją  n a  podkreślenie, ile "że 
odsłan ia ją  one pewnej bardzo  w ażne szczegóły 
i kontury  polityki ogólno-europejskiej.

O dpow iadając swoim  przedm ów com , stw ier 
cizi] przedew szystkiem  premljer, iż  oJirzcpnię- 
cie m ilita rne  N iem iec m ogłoby być zaham ow a 
ne lub  też usunięte za pośrednictw em  in te r­
wencji Ligi N arodów  czy naw et w ojny  prefoen 
eyjnej. Akcji Ligowej n ie  m ożnaby podjąć — 
m ów i p rem ier — ponieważ odm ów iłyby wzię­
cia w  n iej udziału  zarów no W . B ry tan ja  jak 
ita lja . . D rugi zaś czynnik, w ojna; jest nie do 
pom yślenia dzisiaj, aczkolwiek zdaję sob ie ,sp ra  
wę z lego. że jedynym  m o/e  sjwsobem  zapobię 
żenią dozbro jen iu  siię N iem iec by łaby  wojna, 1 
to w ojna  natychm iastow a. Nie w ziąłbym  je ­
dnak nigdy na sicEje odpowiedzialności za p o ­
dobną aw anturę".

Są to słowa m ocne i obi-rtżujące bez re tuszu  
dyplom atycznego sytuację obecną.

W  dalszym  ciągli swego przem ów ienia o - 
św iadczył premjeir: „O dczuw am  m ocno catą 
gorycz położenia, w jakiem  się zn a jd u je  E uro ­
pa. Ale sytuacja obecna iest logicznym  wyn>- 

j kiom, konsekw encją wielkich Uuzyj, jakiem i 
; się dali om am ić tw órcy trak ta tu  w ersalskiego. 

Jak m ożna było sobie w yobrazić np., iż 27 n a ­
rodów, znajdu jących  się w r. 1918 w  obozie

„państw  sprzym ierzonych i zaprzy jaźn ionych  * 
zachow a w dalszej przyszłości jed n o litą  po­
staw ę w  stosunku do Niemiec? N iem cy dzisiefr 
sze nie są ju ż  N iem cam i ■/. 11 listopada 1918 r  
a  i A ijanci w  liczbie 27-m iu  z r. 1918 nie są  ju ż  
dzisia j tym i, którzy solidarnie m ie li brogąjć t r a  
k la ta  z r. 1919. ‘

T en  passus przem ów ienia premljera B ełgjl 
tchnie istotnie goryczą i słabo tylko u k ry ty m  
żalom i w yrzu tem  pod adresem  ty ch  m ocarsty j’ 
które. ja]< A ngłja i Ita lja , zm ieniły  fro n t s w o - : 
je j polityki zagranicznej od r, 1919, przyczy 
n iając się lem  sam em  do w zm ocnienia pozy­
c ji Niemiec,

„Ale — kontynuuje  h r . de B rocqucville —• 
m usim y patrzeć rzeczywistości trzeźw o W oczy. 
widzieć ją taką, jak ą  ona jest dzisiaj w  m a r a t  
1934 roku. M arzenia n ie  prow adzą do niczego, 
często zaś raczej do katastrofy  W  tej chw ili 
chodzi nie o to, jak, w jaki sposób należy się u - 
siosunkować do zbrojeń niem ieckich, ale prze­
dew szystkiem  m usi n am  chodzić o to, 

jak, w jak i sposób zapobiec w y ­
ścigowi zbrojeń , który p row a­
dzi w  prostej lin ii do w ojny.

T u k ry je  sic niebezpieczeństw o, k tóre zag ra­
ża  całej Europie, w szystk im  narodom , nie w y­
łączając Niemców.*

Jasność określeń nie pozostawia 'u ta j nic do 
życzenia. P rem jer nie obw ija p raw d y  w b a  
wełnę optym izm u.

Jedyne w yjście z obecnej sy tuacji wódzi de 
B iocquevillę w zaw arciu  konw encji nPedzyna 
rodowej, ograniczającej rozm iary  zbrojeń. — 
Jest to jedyna, zdaniom  prem jera . szansa un»k 
nięcia wojny:.

DYW ANY F I R A N K I
MICHAŁ Ulirrz. KKAKOU , FIC R JA N SK A  2 3 . TEŁ. 1 4 8 -4 0

w  w ie lk l i
w y b o r z e ,
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Otwarcie wystawy 
H. Rabinowicza i J. Sfiwniaka

Dziś w sobotę odbędzię się w s a l ł i ie  wysta­
wowym Zrzeszenia Żydowskich Artystów Mala­
rzy i Rzeźbiarzy w Żyd. Domu Akad w . — Prze­
myska 3, dwukrotnie z powodu nieprzewidzia­
nych trudności odwołane — otwarcie wystaw B- 
Rabinowieza i J. Sliwniaka z W arszawy.

H. Rabinowicz wystawia w Krakowie poraź
pierwszy, nietaniej jednak dobrze jest znany p u ­
bliczności krakowskiej 7  nader pochlebnych rc- 
cenzy.j, ogłaszanych w prasie stołgoznej W ysta­
wa H. Rabinowicza niewątpliwie spotka się u pu­
bliczności krakowskiej z najżywszym zaintere­
sowaniom, zo względu na wysoki poziom w ysta­
wianych prac.

Również J Sliwniak, metaloplastyk, zaliczany 
do najlepszych w Polsce twórców w tej dziedzi­
nie poraź pierwszy zapozna publiczność z swomi 
eiekawrmi pracami. Metaloplastyki Śliwniaką ce­
chuje oryginalna tematyka, rzadkie dla nictalo-
jdaslyki motywy i p rc y z ja  techniki.

Obok lycli dwóch artystów, biorą udział w w y­
stawie. Samuel Cyglor z Będzinnj jwybifny gra­
fik i znany malarz, dr (Jzj.asz Ilerschdórfer, zna­
ny i pierwszorzędny karykaturzysta i  wybitny 
malarz Natan Szpłgsl z Lodzi.

Wystawa otw arta codziennie bez prz-rw y od 
godz. 1 1 -tej przednoł do godz. 4-teJ popoł. Wstęp 
SC gr

jn ia n e  ze sw ej dobroci ■ . - - i—i

MACE R ^IS C ^A K S K IE
t t i n i m  p r z t z  ra b in a t  k ra k o w sk i

„ B R U U K F E L D * *
ju ż  do n ab y c ia  w  sk lep ach . G łów ny  sk ła d : 
MŁ FROKOWICZ, KRAKÓW, PIETLO W SKA 64

ZarzacS Domu Modlitwy 
przy ul. Szpitalnej L. 24
zawiadamia, że arysiyczne malowanie sali zostało n 
kończone i nadał  ̂ przyjmuje zamówienia na śluby

Fela Taubenfeldćtona Esriel felber
T arn ó w  

za ręczen i w lu ty m  1934 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła sie. 5094k

Róia Ci.su er ów na Leon Schwarz
C hrzanów  

z a rę c ze n i w lu ty m  1934 r .
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 3574g

Z okazji zaręczyn p. Feli Taubenfeldowuy z p. 
Esrlelem Felberem z Tarnowa gratuluję i życzę 
dużo szczęścia
80OOkr H«la LAttbśwat. w T anow i* .
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P o D e l n i l  z b r o d n i e :

sprowadził policję na teren uniwersytecki...
..Nasz P rzeg ląd ' z 9 bm donosi;
W dniu wczorajszym rektorat Uniwersytetu 

W arszawskiego ogłosił wyrok są iu  dyscyplinar 
.jiegó w niezmiernie ciekawej spraw ie studenta o- 
skarżonego 6 niestosowanie się (To przepisów po­
rządkowych na U. W. Sędzia dyscyplinarny ksind/ 
K arol Michejda, rozpatryw ał spraw ę studenta o-

-o-O-o-

slaniego roku medycyny A. Wajgotn, pociągnię­
tego do odpowiedzialności dyscyplinarnej za to, 
że w czasie incydentu sprowadził na eksteryto­
rialny teren kliniki Uniwersytetu W arszawskie­
go, Iunkejonarju««ów P. P. A’j j  igol -kaza.iy zo­
stał na podstawie art. 50 ustawy akad unickiej 
na niezaliczenic jednego trym estru stuljów .

6 miesięcy za spcllczkcwanie 
sekWBSfrafora

Sąd okręgowy w . W arszawie rozpoziay  ił one- 
gdaj spraw ę ziemianina, właściciela muj(fku Ka­
den pod W arszawą p St. Iliyżyńskiego, oskarżo­
nego o znieważenie sekwostratora skarbowego 
K arola Haukusa, który zajął p. Chyżyńskicmu 
fortepian za zaległość wobec Kasy Chorych w 

Wysokości aż.. 8 zł. 30 gr
Ziemianin, zirytowany zajęciem 'bezskutecznie, 

proponował sekwestratorowi) iby za tak ...wiel­
ką" naieżność zajął przedmiot rokolwiek mniej­
szy. a skoro odmówił jego prośbie, wywiązała 
się sprzeczka, w czasie której Chryżyński spolicz- 
Łował urzędnika.

Niemiłe to zajście zaprowadziło zicinianira 
na ław ę oskarżonych

Chyżyński nie przyznał się do winy, twierdząc, 
że [ ierwszv złożył skargę przeciwko s«k\vestra- 
Torowi do Urzędu Skarbowego, zameldowanie 
■?as urzędnika jest odwet nu za tę skargę

P rokurator domagał się dla oskarżonego suro­
wej kary  podkreślając, że przestępstwa tego ro­
dzaju mnożą się ostatnio w społeczeństwie, pod­
rywając zaufanie do urzędnika państwowego i 
naruszając jego powago.

Po przeprowadzone i rozprawie sędzia wydał 
“wyrok skpazujacy ziemianina na 8 niesięcy bez­
względnego aresztu.

fapglniat przestępstwa — ałB z  Jakich

W głośnym warszawskim procesie lekarza 
dra Stelanowskiego o F.zereg nadużyć natury ma- 
gatjfOwej stanęły zaróohio oskarżenie jak i obro- ; 
na wobec zagadki, której nie 'ozw iaził przewód 
dowodowy.

Prok. Ęir^teubgrg i obrońca. adw. Lent zgo­
dnie stwierdzają, że wskazanie przyczyny popeł­
nionych przez Stcfanowskiego przestępstw oRa- 
znlo się niemożliwe1.

Brak obiektywnych przyczyn, usprawiedliw ia­
jących wykolejenie lekarza, jak i jego stanowi­
sko społeczne oraz wychowanie dom o ve, proku-

.oiuku nie odosobniony, wobec "z^go zalecałoby 
się czynnikom kompetentnym, wypowiedzieć woj­
nę szczurom na całym froncie, co n.ec.ąlpliwie 
przyczyni się do pozbawienia miasta tej plagi.

ra to r kwalifikuje jako okoliczności abciażające.
Obrońca wywodzi, że występek jest występkiem i 

i jako taki na karę zasługuj p la ś n ie  jednak 
brak przyczyn przestępstwa stwarza kapitalną 
lukę w ocenie działalności oskarżonego. Zc wzglę 
dii na tę lukę powodować się trzeb4 najdalej 
posuniętą oględnością i łagodnością w ferowaniu 
wyroku

Wyrok ma zapaść w dniu dzisiejszy u

P rze z KilHanaćcIe lat — systematycznie 
kradli

Mniej więcej przed .pół rokiem policja woje­
wództwa poleskiego wpadła na trop niezwykle 
sensacyjnej afery. Okazaio się. że od pierwszych 
'i i i  istnienia PKP zorganizowana bandu składa­
jąca się z członków I mżyn konduklorskieb, do­
konywała systematycznych kradzieży towarów 
z pociągów.

Kładziono wszystko; drobne oagiżc. części wie] 
kich ładunków tak krajowych, jak i tranzyto­
wych.

Po ujawnieniu lej niezwykłej afery, śledztwo 
oLzczęla policja, jak również delegowana przez 
p m inistra Butkiewicza specjalna komisja mini­
ster jal na

pbecriie dochodzenia są na ukończeniu; sędzia 
śledczy przygotowuje akt oskarżenia przeciwko 
r0 funkcjonariuszom kolejowym. Rozmiary szkód 
matcrj.dnych, wynikłych wskutek tej afery, nie 
dadzą się jeszcze' w chwili obecnej ustalić

Napaść szczura nr ulicy Rybnik?
Katnwick i „Polonja" donosi z Rybnik i: Onc- 

grlaj około godz. 22 wracały w Rybniku dwie 
panie do domu. gdy w momencie orzechodzenia 
przez ul. Jnnkowscka napadł nagle na jedną 
7. nich panią B . szczur, wielkości średniego ko­
ta. Zwierzę z taką zaciętością rzuciło się na swą 
ofiarę, iż piz> gryzło jej śniegowiec i wgryzło 
się w nogę napadniętej Pani B. starała się wszcl- 
kiemi srosobami pozbyć napu tn ika , lecz dopie­
ro kilkarotne uderzenie teczka zmnsiło szczura 
do ucieczki Towarzyszka pani B., widząc, wal­
kę napadnięt -j. zemdlała. Jest to wypadek w Ry-

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
PROGRAM UROCZYSTYMI IM1KMN MAR­

SZALKA PIŁSUDSKIEGO został ustalony przez 
specjały komitet obywatńsRi v sp rsób następu­
jący; W przededniu imienin, tj. 18 bili wieczo­
rem capstrzyyl; orkiestr u liceni miast Bielska— 
Białej. W dniu 19 bm. nad ranę n bejnalj! z wie­
ży kościoła garnizonowego i wieży ratisza. O 
tł-tej uroczyste nabożeństwa* .v św iat JniaYii wszy 
stkich wyznań, następnie o go Iz. 10 .10 defilada 
wojsku im ul 3 Maja przed Indolem Prezydent, 
r- fl-tej koncert orkiestry wojsko vej na pł. tea ­
tralnym w Bielsku, o 12-taj akade nj.i w 11 lirze 
Miejskim. W dniu uroczystości zbiórka na kolo* 
nje wakacyjne dla najbiedniejszej dziatwy szkol­
nej Popołudniu bezpłatne przedstawienia w ki­
nach dla bezrobotnych.

AHASWER! Wczoraj ukazały się na slupach 
plakatowych afisze ..Ahaswera". Zjiintercsowa* 
nie spoelczeństwa tern monumenLalnem przedsta­
wi eniem rośnie z dnia na dzień. Popyt na bile­
ty wstępu jest bardzo żywy. Bilety do nabjc.ia 
u firmy ..Foto- Pollok". Pasaż Tyrasa ud 50 g r 
gr do 3 zl Próby masowego chóru, złożonego 
z 100 o ;ób próby orkiestry i scen dramatycznych 
w pełnym toku. Pod artystycz icm kierownic* 
twein tow fsi Reissa, b. reżysera eatr. państwo­
wych w Essen i Bessau, powstaje tu potężne 
widowisko narodowe które niewątpliwie sta.da 
się pierwszorzednem żydowslfiern zdarzeniem ar- 
tystyeznein Dochód przcnaczony jest nu Kcren 
Kajemeth.

DZIŚ ODCZYT DRA MELZERA. Staraniem
SSP. „Hi fach du i", wygłosi dziś o 8‘30 w sali 
Gminy Zyd w Bielsku tow. dr. Natan Melzer, 
Lwów, odczyt nt. ..Sjonizm — Socjifizm — Fa- 
szjzm " (N.-i ile ostatnich wydarzeń w A u-trji). 
Dr Mclzer jest jednym z wy bitny ca przywódców; 
ruchu sjońskiego w Wschodiej Małopolsee, ora* 
członkiem A. C.

OTWARCIE WIOSENNEGO SEZONU PIŁKAR­
SKIEGO. W ub. niedzielę odbył się w  Bięiskct 
pierwszy w tym roku mecz fpotbiilowy, a to mię­
dzy BBSY a f j FC „Slurni" Zwyciężył z trfe* 
drm BBSV w stosunku 1:0. — „Ifakoaa" bielski 
walczy ju tro  w niedzielę g. 14‘30 z TS JIiała- 
Lipnik", boisko Hakoanu.

Z Jarosławia
PO WYBORACH KARALNYCH, Z inicjatywy 

slronnietw narodowych a w szczególności orga­
nizacji sjonistycznej i Stronnictwa Państw a Ży­
dowskiego doszedł do skutku I lok wyborczy obuj

fifi-letii „tsfait firrlMe^ 
Palestyny

O sobliw ą drogę przebył wiosze Sm ilański, 
obchodzący w  tych dn iach  60-lecic. Był kiedyś 

iiibielnym i Rom antycznym  poetą, który d a ł 
lite ra tu rze  hebra jsk ie j pierwszy rom ans pale­
s ty ń sk i. h dziś jest przyw ódcą j bojow nikiem  
„reakcji" palestyńskiej. W  latach m łodzień­
czych dzic-ht dole i niedole z pierw szym i robot 
aiikani’ w  Palestyn ie , by ł najb liższym  i serde­
c zn y m  przyjacielem  dzisiejszego przyw ódcy 
robotni czego, B in -G ur jona, a dziś niem a la- 
kiego środka, któregoby n ic  użył w walce z o r­
ganizacją i..hutniczą. SmU niski jest dziś n ie - 

— fylko przyw ódcą Zw iązku roln ików  p a le s ty ń ­
skich w ląścieieli pardesów , now oczesnych .Bo 
azów , lecz lakżc ideologiem  lej „ re a k c ji ', rzecz 
nlkicm  jej interesów, i niejednokrotnie cia­
snym  aż do dok trynerstw a posuniętym  bojow ­
n ik iem  ich dążeń.

Masze Sm ilański m a  św ietno pióro, jest dziś 
bodaj n a jw y b i!n ie jszym  publicystą  w  P a lesty ­
nie. jest u ta len tow anym  pisarzem  po!Tycz­
nym, znającym  na  wyiof Palestynę, Arabów i 
cały jiszuwt Jest bystrym obserwatorem, zja­

dliw ym . pełnym  tem peram entu  kry>ykiem, za 
b iera iącym  w każdej sprawie? glos i rzu ca ją ­
cym  na szale zawsze in teresu jący  argum ent, 
o ryg inalną  m yśl, odrębne ujęcie we form ie z a ­
wsze św ietnej zw artej a przyiem  pełnej po!o'u. 
Jest w n im  dużo z chłopskiego uporu  i przeko­
ry  i także dużo z  bystrego  p ilpu listy  m lm udy- 
cznego. C echuje go niezw ykła energ ja  i rzuf- 
kość — kieruje potężną o rganizacją  rolników 
żydow skich w  Palestyn ie , jest redaktorem  orga 
n u  rolników  .B ustanai*, jest naczelnym  p u b li­
cystą ,Donr H ajom ‘, jest jednym  z n a jw ię k ­
szych przedsiębiorców  w  dziedzinie pardesów , 
przeprow adza w ielkie tranzakojc ziem ią d la  
cdów  społecznych i od czasu do czasu rzuca na 
rynek księgarski now ą książkę. D aw niej, za la l 
m łodzieńczych książka Sm ilańskiego — to b y ­
ły piękne nowele z życia arabskiego lu b  opowie 
śei z ż y d a  p ierw szych  robotników  żydow skich 
w  P alestynie, dziś są to pam iętn ik i lu b  zb ‘ory  
p ism  publicystycznych o nieprzeciętnej w arto ­
ści historycznej.

Sinilańsip jest bojow nikiem . T rudno  ccpra- 
w da ustalić i tru d n o  w cisnąć program  S m i­
lańskiego do jednej z łych w ielu  szufladek p ro  
g ram atycznych  rozm aitych  ugrupow ań  sgortl- 
stycznych. Mówi slg <* alm  jako o „reakcjoai*

ścic", ale jakże daleki jest Sm ilański od  praw ł 
cy sjon istycznej. Z rewazjontómem łączy go 
tylko n ienaw iść do socjalizm u, o w łaściw ie do 
rzecznika socjalizm u w  Palestynie, do  organ i­
zacji iobotjiiczej. Dzieli go natom iast od rew i- 
zjonizm u ujęcie polityki żydow skiej w P a le ­
stynie i u jecie kwe.st.ji arabskiej. Sm ilański pi­
sał niedaw no, że jeśli wogóle istnieje m ożli­
wość prow adzenia politylń żydow skiej w P a -  
testynie, to  może to być tylko polityka system u 
W eizm anna, a więc także obecnej Egzekuty­
wy. W  kw estji arabskiej jest zw olennikiem  za 
tru d n ian ia  robolnilków1 a rabsk ich  w  ;JTzedsię- 
biorstw ach  żydow skich, i to  n id y lk o  jak m u  
zarzuca lewica, z chęci w yzysku tańszego r o ­
botnika, lecz (przedewszysilcteni d la m u n e n -  
łów  politycznych. Jest przeciwmihicm in ic ja -  
lyw y nirodOf*Aej vv kolonizacji pa lestyńsk iej i 
zw alcza kolektyw ne fo rm y kolonizacyjne rea li­
zow ane przez fundusze palcslyńskae. Em ek s  
jego kolektyw am i ro lnem i jest d la  niego c ie r­
n iem  w oku i często przeciw staw ia Em ekow i 
okolice T el-A w iw u, rozw ijające się w  porów ­
n an iu  7. pow olnym  rozw ojem  E m eku w  tempie 
praw dziw ie am erykańskiem .

Sm ilański jest poprostu  realistą  politycznym  
i  typow ym  konserw atystą  s ta re j daty , litó ry
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trujący wszystie stronnictw a narodowe, religij­
ne oraz zrzeszenia gospodarcze, -wobec czego 
przy ostatnich wyborach do kahału wystawiono 
Jedną wspólną listę, przyczc n 6 dalszych list m- 
rych ugrupowań zostało wycofanych, zaczem fi­
gurujący na jedynej liście kandydaci zostali uzna 
i i  przez Komisję wybiorczą na posiedzeniu z dn 
i8/2 br. za wybranych. W ten sposób pierwszy 
etap wyborczy został zamknięty, a w najbliższych 
dniach nastąpi jeszcze wybór Zarządu Gminy 
przez nowo w ybraną Radę i ukonstytuowanie się 
obu ciał tj. Zarządu i Rady Do -.owo wybranej 
Rady weszli przedstawiciele organizacji sjonisty- 
cznej, Str. Państw a Żyd., Poalej Sjon, Mizrachi, 
Agudy, Stow. Jad Charucim i S to v  Kupieckiego. 
Po wyborze zaś Zarządu wejdą także do Rady, 
stosownie do zaw artej unjowy przedstawiciele:
R wizjonistów, Stow. Gbcsed Wyemetb i Mncbsi- 
ltaj Chadaath oraz niezorganizowanej ortodoksji. 
Blok wyborczy desygnował na prezesa Zarządu 
adw dra S iborra  (brata rabma warszaw skie­
go prof. M. Schorra), na prezesa zaś Rady p. 
Makra Salska.

WIZO pracą swoją społeczną i kulturalną zdo­
bywa sobie coraz większe uznanie. Co środę u- 
rządza WIZO w lokalu Klubu Towarzyskiego her­
batki dyskusyjne. Oprócz cyklu referatów z dzie­
dziny sjooistyki, wygłaszanych przez tow. O. 
Springera, wybijają się referaty z dziedziry ru­
chu kobiet żydowskich wygłaszane przez p. ITal- 
berstamową, przewodniczącą WIZA i p Pota- 
scherową. W zimie jak i w roku ubiegłym ko­
sztem przeszło 1000 zł uruchomiona została her­
baciarnia, dostarczająca ubogiej ludności za mi­
nimalną opłatą pożywnego śniadania.

TOWARZYSTWO DWUCENTÓWRA. Pod sprę 
Żystem kierownictwem p F Mohrenbergowej wy­
kazało w  tym roku bardzo żywą i owocną dzia­
łalność, dostarczając ubogiej żydowsktiej dzia­
tw ie szkolnej bezpłatnie książek, obuwia i edzie-
ty .

AKCJA K PA R  USYSZKIN w naszim mieście 
została ukończona z wenie dobrym wynikiem. — 
Pozatem urządził Keren Knjemeth przedstawie­
nie dla dzieci i dancing. Obie imprezy wypadły 
bardzo udałnie

W  związku z wyjazdem prezesa Stow. Bnej [ 
Sjon. tow. Graffa do Palestyny, urzą iz ło stowa­
rzyszenie to  uroczysty wieczór pożegnalny, na j 
którym reprezentowane były wszystkie frakcje sjo 
Dtsłyczne Wszyscy mówcy podnosili z uzna­
niem długoletnie i wielkie zasługi to.v Graffa 
na polu pracy sjon i stycznej w naszem mieście. 
Oncgdaj urządził Komitet Lokalny Stron. Pań­
stw a Żydowskiego pożegnanie dla odjeżdżające­
go do Erec tow. Benziona Lichta z Chalucu Ham- 
dinati, który w raz z swoją żoną wyjeżdżał do 
Palestyny Odjeżdżających żegnali serdecznie to. 
warzysze — W tym miesiącu wyjechali również 
tow  Balibarówna i tow B Stulbach z Haszo- 
mer Hacairu.

Komitet Lokalny Stronpictwa Państwa Żydow­
skiego wykazuje ożywioną dziłalność Or.egdaj 
Urządził wieczór purimowy. na który zaprosił 
przedstawicieli wszystkich organizacyj. Przew. 
tow Potarci.er w mowie swojej przedstawił plan 
zbliżenia wszystkich lokalnych organizacyj ce ­
lem wspólnej p iacy  na polu sjonistycżnem W od­
powiedz' przedstawiciele frakcyj wyrazili goto­
wość współpracy — Po części oficjalnej zapa­
nowała wesoła atmosfera zabawy purimownj.

Olbrzym i sam olot passte rsk i

W Angłji kończy się obecnie budowę olbrzymie go snr.iciolu pasażerskiego, który będzie mógł
pomieścić 43 osoby.

m ierzy  w szystko i w szystkich m ia rą  Boazów 
palestyńskich, posiadaczy pardesów , którzy 
kiedyś szli może tąsam ą drogą, jaką kroczą 
dziś ehalucim , ale którzy po drodze zagubili 
gdzieś narodow e horyzonty, idealizm  j inne te 
go rodzaju  im ponderabilia, a teraz czuw ają  ty l 
So n ad  w łasnym  interesem , k tóry  identyfiku­
ją  z interesem  całej Palestyny. Nowocześni Bo 
azim są siłą w  Palestynie a m otorem  tej siły 
Jest Mosze Sm ilański, jego ta len t o rgan izacy j­
ny  i pisarski, jego am bicje polityczne, jego bo­
jow e nastaw ienie  ‘ jego rozległe <Jośwń?dcze- 
nie. 60-leini Mosze Sm ilański zna jd u je  się dziś 
w ogniu w alki. Je st sym bolem  społecznej re ­
akcji w  now ei P alestyn ie  i nie k ry je  się z tern. 
jest przedm iotem  ciągłych ataków i polemik, 
które odpiera n ap raw dę po m istrzow sku. Jego 
program , zasady i a rgum en ty  napew no nie są 
przekonyw ujące, ale sam  Sm ilański jako typ 
Palestyńczyka jest typem  oryg inalnym  i in te ­
resującym , sym bolizu jącym  niejako d ru g ą  stro  
nę nowc-j P alestyny  tzw. „reakcję' p a le s ty ń ­
sk i- L  R.

P r c f .  J o a c h im  S f u c z e w s k i  
w  K r a k o w i e

We czwartek rano przyjechał do Krakowa za­
mieszkały wc Wiedniu znany kompozytor, wio­
lonczelista, entuzjastyczny propagitor muzyki ży­
dowskiej, prof. Joachim Stuczewski.

Prof Stuczewski zatrzyma się przez kilka dni 
w Krakowie w celu przygotowania koncertu mu­
zyki żydowskiej. We czwartek w i cezarem odbył 
prof Stuczewski podejmowany prz *z grono nau­
czycielskie i licznie zebranych muzyko v krakow­
skich w szkole muzycznej przy Żyd. Tow Muz. 
Pięknie odegrany kw artet Dworzaka przy jego 
współudziale zakończył ten miły v ie:-ó '' Dziś 
w sobotę o godz. 6-tej wiecz. prof. Stuczewski 
będzie gościem na wieczorku muzyki żydowskiej 
urządzonym przez uczniów szkoły muzycznej 
przy Żyd. Tow. Muz.

N a zaproszenie Dyrekcji odwiedza prof Stu­
czewski w niedzielę rano gimnazjum żydowskie 
przy ul. Brzozowej 5, gdzie odegra kilka utwo­
rów muzyki żydowskiej, W niedzielę wieczór 
po koncercie w sali Bolońskiego, vezvnie prof. 
Stuczewski udział w zebraniu towarzyskiem Żyd. 
Tow. Muz.

JUTRO KONCEPT PROF STUCZEW3KIEGO
Słynny czelista żydowski prof. J Stuczewski 

wystąpi w koncercie muzyki żydowskiej jutro w 
niedzielę o godz. 20 w  sali Bolońskiego. W kon­
cercie tym biorą nadto udział pp. W aissmin- Hu- 
blerowa (fortepjan), Mannę. dr. Scheller, Schleich 
korn Guttmnn i Gemrof. W programie najcelniej 
sic utwory współczesnej muzyki żydowskiej, do­
tąd niewykonane i nieznane w Krakowie.

Instytut Fryderyka Chopina
W W arszawie powstało Stowarzyszenie pod 

nazwą „Instytut Fryderyka Chopina". Stowarzy­
szenie będzie działać pod opieką i kontrolą mi­
nistra wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego.

Celem stowarzyszenia jest krzewienie kultu 
dla*-Fryderyka Chopina przez stwórz ;nie central­
nej placówki naukowej w dziedzinie chopinoznaw 
stwa, zorganizowanie we własnej siedzibie mu­
zeum, archiwum i bibljoteki, komplet ię wydanie 
naukowo- artystyczne dzieł Chopina, urządzanie 
specjalnych koncertów i odczytów przez wyda­
wanie stałego organu Chopinowi poświeconego 
przez współdziałanie z inn.rmi chopinowskiemi 
organizacjami i stowarzyszeniami tak w kraju, 
jak i zagranicą.

 ogo-----
— 7  TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj od szere­

gu la t niegniny dramat K H. Rostwo-awskiego 
„Judasz z Kariothu". k tóry  powtó.'zoiv będzie 
jutro wieczorem. Jutro popołud liu komedja „La 
dna historja".

— DODATEK LITERACKI DO PROGRAMÓW 
TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W związku

z wystawieniem „Judasza z Khiiothu" K. H. Ro­
stworowskiego ukaże się dzisiaj do.l itek literacki 
do programów teatralnych. Na treść złożą się 
artykuły pp. prof Pigonia, Góreckiego, Skoczyla­
sa, Czachowskiego i in.

— DZIŚ PIERWSZY WYSTĄP A. LERNERA 
I. D. ZAJDEIłMANA W TEATRZE ŻYD. Bocheń 
ska 7. Po wielkiem trinrnfalnem tournee zagranicą 
znakomici artyści A, Lerner i D. Zajderman, 
ulubieńcy publiczności krakowskiej, wystąpią go 
śclnnie przez krótki czas w teatrze żyd. przy ul. 
Bocheńskiej Dziś w sobotę o g. 8‘45 wieczór piet- 
wszy występ w przebojowej sztuce muzycząej 
poraź pierwszy na tutejszej scenie pt. „Na dwo­
rze cadyka" (In cądyks hojf) \v 3 aktach z pro­
logiem, z.: śpiewami i tańcami A. Lerner i D. 
Z aj Icriumi u  lo iad i głównych Udział bierze 
p 'm vszor/?di.y  zespół Bilety w firmie A. hisch- 
bab, G .od/ka 4c od godz. 5 przy kasie teatru Ju ­
tro w niedzielę dwa przedstawienia.

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Dz ś w so­
botę 3'30 pop po raz ostatni dla dzieci i mło­
dzieży „Twardowski na Krzemionkach", o godz. 
7‘3C wieez. dram at Bissona pt. „Kobieta, która 
zdradziła" (Pani X).

TEATR IM. J. SŁOWACY.EGO
Sobota 7'30 wiaez : „Judasz z Kariothu",
Niedziela pop. „Ładna historja"; 7'30 wiecz. 

„Judasz z Kariothu".
TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7 
występy A. Lm-ner i D. Zajdermnną

Sobota 8 45 wiecz.: „Na dworze cadyka".
Niedziela 4 pop. i 8‘45 w iecz; „Na dworz& ca­

dyka".
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA

Sobola 3'30 pop.: „Twardowski na Krzemion­
kach"; 7‘30 wiecz.: „Kobieta, która zdradziła".

TEATR POLSKI W KATOWICACH
Sobola 8 wiecz.: „Papa".

DZIŚ W KATOWICACH:
Teatr Polski: godz, 20: „Papa" (przedstaw.

sprzedane)
Ilachszara „Akiba": godz. 20: Uroczyste otw ar­

cie nowego lokalu hachszary przy ul. Wodnej 12
Kinoteatry: Capitol: „Rozkoszna para kochan­

ków" (Nency Carrol, John Bolcs) „Fortancerka". 
— Casino: „Burza o brzasku" (Sarajewo 1914). •— 
Coloseum: „Wyrok życia" (Eichlerówna). — Pa­
łace: prolongowany , ,Człowiek małpa" ( John 
Weismiiler). — Rialto: „Wielka księżna Aleksan­
dra" (Morja Jeritza, Leo S lezak ).— Union: „Jej 
Królewska Mość" (LilJiana Harvey).

DZIŚ W BIELSKU;
W kinach: Apollo: „Niewidzialny człowiek"

(Claude Rains, Gloria Stuart). Miejskie Bielsko: 
„Królowa szybkości" — Miejskie Biała: „Sabra“ 
film w języku polskim i hebrajskim z życia ro­
botników żydowskich w Palestynie, z udziałem 
czołowych artystów .,Habiinv" Rowińska. Meśkln 
Bertonoy. i in^.
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Nowa plac połeczna
O s ie d le  szfeo&ne Z^d. Tow. Szkefy Lud. i £re<i. w  Zawoli

Komitet Budowy Kolorji i Osiedlu 
Szkolnego dla żyd. Gimu K ckiI. Szkoły 
Powsz. i Szkol) RzwnioM w Krakowie 
ogłosił następujący Kpel do spoleczró- 
stwa żydowskiego:

Poiród wszystkich zagadnień, które Żydostwu 
dzisiejszemu narzucają ciężkie warunki współcze­
snego bytu, na pierwszy plan wybija się troska o 
naszą młodzież. Jak  ją  wykształcić i wychować? 
Jak  zabezpieczyć przed tein wszystkieni, ozem gro­
zi życie? Jak  zahartować do Walki o byt; szcze

wać zbudowaniem własnej kolonji i osiedla szkol­
nego, gdzie rzesze młodzieży znajdą wypoczynek 
po pracy, stałą opiekę, umożliwiającą rozwój fi 
zyczny w najkorzystniejszych warunkach : korzy­
stne warunki dla zajęć praktycznych. tak waż­
nych w życiu codziennem.

Mimo piętrzących się przeszkód, dzięki bezprzy­
kładnej ofiarności szeregu osób, których nazwisk 
nre sposób tu wymienić, zdołano dotąd zakupić 
obszerną parcelę w najpiękniejszej i  najzdrowszej

t — IH

Tak będzie w ysiadał budrnek kolonji osiedla szkolnego w Zawoi., o  ile społeczeństwo żydow­
skie okaże "ale żyta ofiarność.

golnie twardej w epoce powszechnego kryzysu? 
Jak  zdziałać, aby dziecko wyrosło na jednostkę 
silną, społecznie wartościową, niezwarzoną przed 
wcześnie nastrojem powagi a może nawet przy­
gnębienia, który je otacza? Aby zachowało duszę 
radosną i pełną zapału — skoro tylko zapał i ra­
dość stanowią porękę lenszego Ju tra .

W ykształcenie i wychowanie — to jedna stro­
na medalu. Stwarzając nowego Żyda, który z du 
mą rozwinie sztandar prastarej tradycji, nie za­
pominajmy, że ręka, która ten sztandar podniesie, 
winna hyć silna i krzepka. Moc ducha zdobyć mo­
żna wytężoną pracą umysłu pośród ścian zamknię­
tych. Moc fizyczna płynie z radosnego wysiłku 
mięśni na łonie przyrody nleujętej czterema ścia 
nami sali szkolnej.

Instytucje Towarzystwa Żydowskiej Szkoły Lu­
dowej, Średniej i Szkoły Rzemiosł w Krakowie, 
dbają o duchowe 1 fachowe wykształcenie młode­
go pokolenia Żydów. Komitet Rodzicielski przy 
tychże instytucjach postanowił pracę tę ukorono

części Beskidu, w Zawoi, — rozpoczęto budowę 
domu, który odpowiadać będzie wszystkim wy­
maganiom wygody i higjeny. Sypialnie, sale re­
kreacyjne, sale szkolne, pomieszczą około 300 mło 
dzieży.

Boiska do gier i zabaw, bystry potok, przepły 
wający przez własne grunta, basen do kąpieli i 
pływania umożliwią zdrową rozrywkę na woinem 
powietrzu. Część zakupionego gruntu, przeznaczo­
na pod uprawę, pozwoli Komitetowi na zrealizo­
wanie idei kursów gospodarstwa domowego i wiej 
skiego, które w tych warunkach m ają możność 
pomyślnego rozwoju.

Wszystkie te prace są już w toku. Fundamenty 
położone, kamienna podbudowa domu i parte? 
skończony, m aterjał zwieziony albo gotowy do 
zwózki, urządzenie wnętrza, dzięki wsgąnlafomyśl 
nym darowiznom, w znacznej części czeka tylko 
rozmieszczenia we właściwych izbach i salach. J e ­
szcze jeden wysiłek, a ściany gmachu staną, dom

napełni się gwarem młodzieńczych głosów.
Komitet budowy kolonji i osiedla szkolnego ma 

niniejszem zaszczyt zaprosić wszystkich do wzię­
cia udziału w tym ostatnim wysiłku. Będzie on ift 
koronowaniem dzieła już zaczętego, w które wło­
żono prócz trudu i pracy, niemały kapitał.

Skoro w dzisiejszych czasach sprawdza się sta 
ra przypowieść, że tyle tylko swojem z pewnością 
zwać możemy, ile zdrowia posiadamy w nas su 
mych i dzieciach naszych, — 

skoro my, Żydzi, przodowaliśmy zawsze naro­
dom w trosce o los młodego pokolenia, — 

skoro ofiarność dla wspólnych celów stała się z 
biegiem wieków naszą drugą naturą, — 

żywimy nieplonną nadzieję, że znajdziemy pełne 
zrozumienie dla omówionej sprawy, gdy pozwo­
limy sobie zwrócić się do społeczeństwa z prośbą 
o poparcie i współpracę.

PR A W O  1 ŻYCIE

W sprawie podatku lokalowego
Zamieszczona w te j sprawie notatka dnia 8 lim. 

w Nr. 67 „N. Dziennika** podaje, że „obowiązek 
zapłaty podatku od lokali ciąży na osobach, fak­
tycznie zajmujących lokale i że w razie dokony­
wania zajęć z tytułu nieuiszezenia lego podatku, 
inne osoby nie będą mogły zajętych rucham ości 
wyłączać".

N otatka ta  jest o tyle tylko prawdziwa, że u rzę­
dy Skarbowe ifio wyłączają zajętych ruchomości 
przy podatku lokatorskim, opierając się na Okól­
niku Min. Skarbu, wedle którego skarga o zwol­
nienie tych ruchomości z pod egzekucji jest. niedo­
puszczalna.

Okólnik ten Min. Skarnu jest sprzeczny % wyro 
kami Sądu Najwyższego, a nawet z wyrokiem Najt 
wyższego Trybunału Administracyjnego. (Wyrok'
N. T. A. z 11 października 1932 L. rej. 1375).

Nie wiąże on przeto Sądów, które zawsze zwol­
nią odnośne ruchomości z pod egzekucji, jeśli cho­
dzi o podatek lokatorski — o ile skarżący* wykaże 
swo prawa, i to nawet w tym wypadku, jeżeli sk a t 
żacy o wyłączenie dany lokal zajmuje. Sądy t&t 
krępowane okólnikiem Min. Skarbu, stosują prze­
pisy ustawy, któro nigdzie nie mówią o odpowie* 
dzialności rzeczowej za podatek lokatorski.

Dlatego też informacja .;w sprawie podatku !o« 
kałowego", podana również przez szereg dzienni­
ków, jest o tyle niedokładna, żo odnosi się tylktj 
do praktyki Urzędów Skarbowych. Nie wspomina 
jednak nic o tem, że strona może zawsze na wy­
padek odmówienia wyłączenia przez Urząd Skar­
bowy wnieść pozew o to  samo do Sądu Sąd ru ­
chomości z pod zajęcia zwoląi, mimo, że chodzi o 
podatek lokatorski, o ile skarżący wykaże swa 
prawa do zajętych przedmiotów. Oczywiście wy- 
rok Sądu musi być respektowany potem przez U-

f le n ry  L aw so n

Budzik
W pewnym dzienniku ukazała się niedawno no­

tatka, że. policjant znalazł o czwartej rano małe­
go chłopca rm schodach fabryki „Bracia Grinder" 
Chłopiec spal na ulewnym dtszezu.

Malec oświadczył, że pracuje w  fabryce, że bal 
się spóźnić, zaczynał pracę o szóstej i był wido­
cznie bardzo zdziwiony, że dopiero była czwarta 
godzina. Policjant zbadał zawartość małej pacz­
ki. którą wystraszone dziecko trzymało w ręku. 
Paczka zaw ierała fartuch i trzy kromki chleba 
z  syropem

Dziecko oświadczyło, że zbudziło się i myślało, 
że jest późno Nie chciało bu Izie m ik i i pytać ją 
O godzinę, łio miała pranie i by li zmaczana. Nie 
popatrzyło na zegarek — „nie mamy zegarka w 
ot mu'*. Dziecko nie umiało powiedzieć nic wię­
cej nad to że czeka na matkę i że matka rr.u po­
wie, która jest godzina. Jak wiele innych małych 
ozieci, miało bezgraniczne zaufanie do nieskoń­
czonej mądrości matki. Chłopczyk, proszę pań­
stwa, nazywał się Anrio Aspinell i mieszkał przy 
ulei św. Jpna. Jrgo ojciec nie żył.

W kilka dni później dzienniki powołując się na 
krótko opisane „wzruszająco w yłączenie1, ionio- 
sły z wielką radością, że pewna dobroczynno da­
ma z  towarzystwa rozpisała vśród wycb przy­

jaciół subskrypcją, celem zakupienia budzika dla 
chłopca, którego znaleziono śpią :ogo pod bramą 
fabryki firmy „Brama Griader-*.

Trochę później podano do wiadomości, że w 
związku z „wzruszającem wydarzeniem" zakupio­
no już budzik i oddano go matce chłopca, przepeł­
nionej poprostu uczuciem wdzięczności >Ila ofia­
rodawców. Z innego źródła stwierdzono takie, żc 
opis wydarzenia był silnie ar osadzony

W innej notatce omawiano „wzrusz ijące wy­
darzenie" w sposób, który nie pozostawia} wąt­
pliwości. że dobroczynną damą z towarzystwa 
był nie kto inny. jak zachwycająca i wykształco­
na córka szefa firmy Grinder.

* * *
Późną godziną ostatniego d n a  świąt wielka­

nocnych leżał Arvio Aspineli w* łóżku, cię­
żko przeziębiony Była mniej więcej dziesiąta go­
dzina W alei św. Jana ruch był bardzo rży viony.

— Malwo, jest mi lepiej, inacznc lepiej — mó­
wił Arvie.

Cukier z octem usuwa fleg nę, len Meziośry 
kaszel uslępuie. Przez aautęonych lulka minut 
chłopiec miał taki atak kaszlu, że nie mógł mó­
wić. Gdy powrócił rnu nnrmalny oddeib, powie­
dział:

— Lepiej czy gorzej, W każdym -azie idę jutro 
do roboty. Nastaw zegarek, mamo.

— Pośle dziecko, niech powie im, że jesteś cho­
ry. Na pewno wybaczą ci dzień luo dwa nieobec­
ności.

— Niema takiego zwyczaju, nie będą chcieli

czekać. Ja ich znam — co pocziie firma „B rad a  
Grinder", jeśli będę chory*) Daj spokój, mamo, 
wstanę. Daj mi budzik, mamo.

Podnła mu zegarek, a on zaeził go nakręcać i 
nastawiać 'wskazówki.

— Coś tu jest z dzwonkiem nis w corządku —» 
zamruczał Szedł źle już przez d n ie  lo-ce, nie jed­
nak spróbuję. Nastawię w .urazówkę aa piątą, zo­
stanie mi dość czasu na ubranie ię Będę na rzas- 
Chciałbym tylko, żeby drog i nie była iak daleką

Przestał mówić i odczytał kilka słów, wyrytych 
wokół tarczy budzika:

Kio iano wstaje, trmn Pan Bóg daje.
Czytał już ten w iersz nieraz, jego ry tu  i rym 

wywołał m  lim wrażenie. Po.v'.arzil -go raz po 
i az, nie wgłębiając sic w sens i filozof ję tych 
kilku słów Nigd\ nie przeszłoby mu na myśl. by 
wątpić w słowo drukowane — a to  przysłowie 
było wyryte. Ale tera/, nagie .ypuJlo mu co? do 
głowy. Prz?z chwilę sludjował przysłowie, a po­
lem przeczytał je głośno no raz drugi. W ędrowa­
ło mu wciąż po głowie.

— Mamo — posiedział naraz - zdaje mi się, 
że to nieprawda.

Matka postawiła zegarek na półce, dożyła dzJę- 
tko  na małej otomanie i zgasiła światła,

Arvie spal, ale- matka czuwała ‘J y ś u łs  o wych 
kłopotach Jej męża przyniesiono pe vnogo i nnfcft 
zabitego z pracy; najstarszy yn wzyehodzil do 
domu tylko wtedy, gdy byl bez oboty; drugi syn 
osiedlił sie w imem mieście ó.vnież przesłał 
dla niej istnieć, biedny., drobay, nały ArVW WJ-
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WALNE ZGROMADZENIE Ż. R. K. S. SIŁA, 
W  KRAKOWIE.

Przed przystąpieniem do wyborów uczczono 
minutą milc®5nia pamięć tragicznie zmarłego 
przywódcy ruchu robotniczo- żydowskiego, błp. 
Ch. A rlosoro va. W wyniku wyborów zarząd u- 
konstytuował się następująco: Prezes honorowy: 
D r. J  Arnhold. Prezes: Windisch I-I (przez akla­
mację), w iceprezesi: Burg Roman, Steiglcr Józef. 
Sekretarz: Ldwi Samuel. Skarbnik: Bau Eljasz,
zastępca: Mansdorf Izak. Członkowie zarządu 
Lerner S., Kempler Ign., Heitzer S , Wolfgang J ,  
Zweig S., Wotolfeiler E., Schreiber L , Kohn R., 
Kierownictwo sekcji p. n :  przewoiniczący: Burg 
Koman. Członkowie: Kohn, Wohlfetler, Lerner. 
Komisja rewizyjna: Wellner, Dr. Arnhold, Dr.
Sroka, Jonas. Sąd hemoroidy: Dr. Schlang, Dr.
Bóhm, Haber, B ratt J.

Postanowiono przesłać gratulacje i pozdrowie­
nia bratniej drużynie „Hapoelowi" palestyńskie­
mu, za zdobycie mistrzostwa piłkarskiego P a l.- 
d y n y  na rok 1934.

LTC PRAHA—SŁANIA 6:0.
W meczu hokejowym o mistrzostwo Czecho-

tę ia ł wszystkie siły, jak nężczyz.ia, byle dopo­
móc matce. Spędzał swe nłode życie u ,,Braci 
Grinder“, w  latach, w  których powinien był cho­
dzić do szkoły. Pięcioro małych dzieci spało w ko­
mórce. Wkońcu pomyślała o » w im praco witem 
iyciu: od piątej do ósmej szorowanie podłóg a po­
tem zwykła praca, pranie bielizny. Dzieci powie­
rzone tymczasem były ulicy, w tej izielniry nę­
dzarzy. Nie mogła myśleć o przeniesieniu się 
gdzieindziej, nie była w stanie opłacać yyższego 
komornego.

~ * • •

Arvie zaczął mówić podczas snu.
Zapytała: — Arvie, me moż ;sz zasnąć? Cży 

masz gardło zaschnięte? Czy ci trzeba po noc?
— Chciałbym spać — mówił p rziz  sen, — ale 

to tylko chwilka, zanim — zanim —
— Zanim co, A tvic? — zapytała szybko, w oba­

wie, że oszalał.
— Zanim zadzwoni budzik! — mówił wciąż 

przez sen.
W stała po cichu i przesunęła budzik >a drugą 

godzinę. — Teraz będzie mógł spać spokojnie — 
powiedziała szeptem sama do sisbie.

Wkrótce Arvie zerwał się i po yisdziił z niepo­
kojem: „Mamo, zdaje mi się, że budzik dzwonił". 
Potem, nic czekając na odpowiedź, położył się ró ­
wnie nagle i zasnął

*  *  •

Deszcz przestał padać, gw iazly lśniły nad mo­
rzem i miastem, uad dzielnicą robotniczą i nad

Na Atlantyku odbywają się obecnie wielkie manę
brzynów  morskich An

e i !"..■ 111 g g g g g g g g g
Słowacji pokonał LTC—Slayię 6:0, przyczem sam 
Malccek zdobył 5 bramek.

RAN ZNOWU ZWYCIĘŻA.
Ostalnie wiadomości przynosiły ciągle klęski 

Rana w Ameiyce. Zdawało się, żo nastąpił już 
koniec karjery tego polskiego boksera. Lecz oto 
po dłuższej pi zerwie, spowodowanej kontuzją o- 
ka, pokonał Ban w El Paso (Tezas) Andersona 
(USA) w 10 tundaeh.

ZAPROSZENIE DLA POLSKICH LEKKO­
ATLETÓW.

Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał od 
Jugosłowiańskiego Związku Lekkoatletycznego 
propozycje, wysiania drużyny polskiej na szereg 
spotkań w Jugosławji. Drużyna nasza startowa­
łaby w Białogrodzie, Panczewie, Mariborze, Lubla- 
Die i Zagrzebiu.

dzielnicą will, jedne i te same dla wszystkich. Nie 
widać było gwiazd z domku przy alei św. Jana, 
z wyjątkiem odblasku Krzyża Południo -vJgo i o- 
taczających go gwiazd Była to — jak mówią da­
my — „przecudna noc‘‘, o ile się ją  oglądało z do­
mu szefa firmy Grlnder. Terasy willi szefa były 
zalane światłem księżyca, ogrody łagodnie opa­
dały ku morzu, okna oświetlone były z powodu 
wielkanocnego balu, w salonach dobrane towa­
rzystwo było do łez wzruszone patetyczną recy­
tacją o zamiataczu ulic.

Z budzikiem atoM oylo roś nic w por/ąnl.u, albo 
pani Aspineli pomyliła się urzy nakręcaniu. 
Dzwonek dzwonił okropnie przez całą noc. Obu­
dziła się z przestrachem i orzez chwilę leżała ci­
cho, sądząc, że Arvie wst łnie. Ale Arvie się nie 
poruszał. Blada jak śmim-ć podeszła do otomany, 
r.a której leżał Arvie. Światło samotnej tatarni 
z alei wpadało przez okna. Spostrzegła, że Arvie 
się nie ruszał.

Jakże, budzik go nia obudził? Miał irzecież taki 
lekki sen? .,Arvie‘‘ — zawalała. Niema odpowie­
dzi, „Arcie" — zawołała znowu W głosie jej mie- 
e;a ł się ton wyrzutu z tonem przerażenia.

Jęknęła: „O, mój Boże!"
W stała i podeszła do otomany. Arvie leżał na 

wznak z założonemi rękoma — jak ve śnie, Ale 
jtgo  oczy były otwarte, zdrętwiałym wzrokiem 
pi trzyły w górę, jakby chciały przez sufit i dach 
dotrzeć aż do tego miejsca, gdzie na  być Bóg.

wry floty angielskiej. Na zdjęcia — jsden z  ol- 
glji, krążownik „Rodney".

Jugosławja, celem podniesienia poziomu swej 
lekkoatletyki organizuje w roku bieżącym szereg 
wielkich imprez lekkoatletycznych o charazterzi 
międzynarodowym. Na dzień 5-go czerwca zapro 
szeni zostali Francuzi, następnie gościć będą za­
wodnicy szwedzcy i niemieccy. Co do Polski, t.c 
PZiLA nie powziął jeszcze decyzji.

HEIKKINEN WYGRYWA 50 KLM, W HOLMEN- 
KOLLEN.

W ostatniej konkurencji w HoUnenkollen - w bie­
gu na 50 kim. nastąpiła sensacja Bieg ten w ygrał 
nowiem Ileiiikincn (Finl.) a nie jego faworyzo­
wany rodak Saarinen, łub Szwedzi zwycięzcy w 
Solleftea Czis Heikkinena 3,33,35 godz. iest świe­
tny. 2) Bergendahl (N oiw ) 3,39,52 g , 3) Brodanl.

CEBULAK W CRACOVII.
Cebulak, środkowy pomocnik Legji, przenosi 

się do Krakowa, gdzie wstąpić ma do Craeovii, 
a z Legii otr/yina zwolnienie

NIEMCY PRZED PIŁKARSKIEMI MISTRZO­
STWAMI ŚWIATA ^

Piłkarze niemieccy bardzo starannie przygoto­
wują się do mistrzostw świata we Włoszech. W 
pierwszych dniach maja rozpocznie się pod okiem 
trenerów zagranicznych specjalny kurs treningo­
wy, poczem — nastąpi szereg meczów eliminacyj­
nych, wyniki któiycli zadecydują o ustaleniu re­
prezentacji państwowej.

Ponadto Niemcy pertraktują w sprawie przyja­
zdu do Niemiec na cztery spotkania treningowe 
angielskiego zespołu Deiby Country, zajmujące­
go obecnie w tabeli ligowej drugie miejsce, po Ar­
senału.

ANGIELSCY PIŁKARZE GRAĆ BĘDĄ W 
PRADZE I BUDAPESZCIE.

Ostatnie posiedzenie zarządu angielskiego związ 
ku piłki nożnej zadecydowało ostatecznie o wyjeż 
dzie piłkarskiej reprezentacji An iglji na dwa me­
cze na kontynencie. Reprezentacja Anglji zmierzy 
się z reprezentacją Czechosłowacji w Pradze, a z 
Węgrami w Budapeszcie. Termin jeszcze nie usta­
lono, w rachubę wchodzi druga połowa maja.

Ciekawem jest, iż związek angielski postanowił 
w dalszym ciągu nie zapraszać żadnej reprezenttb- 
eji kontynentalnej do Londynu.

rząd Skarbowy (a r t  381 k . p. e.), k tó ry  w  konse­
kwencji umowy przeprowadzoną przez siebie eg­
zekucję.

DR. IGNACY MAHLER.

Mandat i posada
Sejmowa podkomisja konstytucyjna zakończyła o- 
negdaj opracowanie ustawy o niemożności łącze­
ni i niektórych stanowisk 1 czynności z wykona­
niem mandatu poselskiego lub senatorskiego.

Podkomisja na wniosek referenta posła Jeszke 
go ustaliła zgodnie listę zakazów, ograniczają­
cych działalność posłów i senatorów pod rygo­
rem uiraty mandatów.

W szczególności projekt przewiduje niemoż­
ni i łączenia z mandatem stanowiska członka 
wJuilz instytucji lub przedsiębiorstwa, gdy dzia­
łalność lej instytucji lub przedsiębiorstwa polega 
wyłącznie lub przeważnie na stosu ikach umow­
nych lub finansowych ze skarbem Państwa.

Dalej projekt przewiduje zakaz interwencji u 
władz publicznych w sprawach osobistych po­
szczególny eh jednostek, zakaz sprawowania przez 
posłów j senatorów stanowiska nadzorcy sądo­
wego, syndyka masy upadłościowej i kuratora 
dla spraw  majątkowych.

Wreszcie projekt w  myśl znanej uchwały Na- 
czelneź Rady Adwokackiej, zakazującej poBlom i 
senatorom, wykonywującem zawód adwokata, po 
senatorom, wykonywującym zawód adwokata, po 
słów- adwokatów obowiązek zlikwidowania tych 
ezynności, względnie zrzeczenia się stanowiska 
w  terminie miesięcznym od ehwili wejścia w  ży­
cie tej ustawy.

Manewry floty anggeSsftlej
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Prace nad budżetem m. Krakowa 
'zostały ukończone

W dalszym ciągu posiedzenia budżetowego Magi­
stratu m. Krakowa w duiu wczorajszym dokończono 

jdyskusji nad Działem wydatków zwyczajnych, po- 
'ezem przystąpiono do obrad nad budżetem nadzwy-' 
czajnym, uchwalając Dział dochodów i wydatków 
iW dalszym ciągu posiedzenia uchwalił Magistrat bu­
dżety: przedsiębiorstw komunalnych, teatru, szpita­
li, zakładów opiekuńczych oraz fundaryj miejskich, 
(kończąc w ten sposób pracę nad całokształtem bu- 
'dżetu Gminy na przyszły rok budżetowy. Uchwalony 
'budżet w najbliższym czasie wejdzie pod obrady 
(komisji budżejowo-skarbowej Bady miejskiej.

W proponowanym preliminarzu budżetowym jest 
kwota 200.000 zł. wstawiona w Dziale wydatków 
(nadzwyczajnych, jako dotacja Gminy przeznaczona 
na wydatki, związane z uporządkowaniem dzielni? 
przyłączonych. Dotacja ta stanowić ma zaczątek fun 
duszu specjalnego, z którego pokrywane będą wszci 
kie inwestycje drogowe, kanałowe itp, jakie stopnio­
wo przeprowadzać będzie Zarząd Miejski we wspom 
ąiauych dzielnicach.

Ju tro  w elk ie Zgromadzenie 
Kupców Żydowskich

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców oraz Stow 
Drobnych Kupców i Handlarzy „Samopomoc" w Kra 
kowie zwołują na Jutro, niedzielę, 11 marca br.. o go­
dzinie 11-tej przedpoł., w lokalu Teatru Żyd-, ul, 
Bocheńska 1. 7.

ZGROMADZENIE KUPCÓW ŻYDOWSKICH 
celem ustosunkowania się do sprawy projektu nowe­
lizacji ustawy przemysłowej.

Kupcy Żydzi, jawcie się licznie!

T .  C .  Z .
Wykłady popularne i zdrowiu

Dziś w sobotę o g 7 wiecz. punkt w sali Kra­
kowskiego Stow. Kupców, Grodzka 43 wykład 
d ra  H. Szancera pt. „O chorobach k r zi“. Wstęp 
20 gr.

Zgon ofiary eksplozji 
w gabinecie dentystycznym

Onegdaj donosiliśmy o strasznym wypadku, jak! 
Zdarzył się w zakładzie dentystycznym Eugeniusza 
Griffla. przy ul Lwowskiej 1. 36. Naskutek eksplozji 
maszynki spirytusowej i maszynki benzolowej, zosts 
łv ranne cztery osoby, które przewiezione dc szp' 
tala św. Łazarza.

Wczoraj rano, jedna z ofiar wypadku. Eugenjusz 
Griffei, zmarł w szpitalu naskutek odniesionych opa 
rzeń. Stan reszty ofiar nie budzi obaw.

■— DYŻURY LEKAR.ZY. Dziś w sobotę maja 
‘dyżur — w nocy: dr Hochbaum — Dwernickiego 
4, teł. 149-46. dr. Kłeczek — Szlak 20, dr. Kra- 
soń -  Al. 3 Miin 5. teł 163-13, dr. Kurz — San­
domierską 5. teł. 11C-40.

— OZ1Ń NOCNY DYŻUR APTEK: Ul. Szczepan 
sk:> 1 Kościuszki 18. Mikołajska 4, Starow :ślnn 
77 i Rynek podgórski 9

WIOSENŃW POKAZ MÓD odbędzie się dziś 
w  sohotę o godz b tej popoł w kawiarni .Feniks" 
ac Rynku gł Kierownictwo : conferencierka p. 
Zofj! O rdyó'kicj Oryginalność imprezy stanr wi 
współudział pań z krakowskiego Towarzystwa, 
które bedą demonslrow *łv ostatnie nowości mo­
dy wiosennej. Najświeższe modele Muzyka Pro­
gram urozmaicony Dochód na cele T O M  Wstęp 
za zaproszenia. Prz-dsprz-dnż biletów v kaw iar­
ni . Feniks'* od t! —1 i od 4*30.

— CENY S A  TARGU w Krakowie hvłv wczo­
ra j następujące: mleko niezbioranę litr 18-—‘20 gr, 
śmietana 1—1 20 zł. śmietanka 50—00 gr. ser 
zwyez. 1  **- 70—80 gr, masło deser 3 60—3.80 zl,

(rg) Przed dziesięciu laty grasow ała w okoli­
cach Ciężkowic i Szczakowej band.) złodziej! i 
włamywaczy, którzy pod wodzą niejakiego Jana 
Kurdziela leniryzowaii tamtejszą okolicę Wkoń- 
cu Kurdziel został jednak ujęty j osadzony w wię 
zieniu Sąd zasądził go na 8 lat więzienia.

Skończył się okres kary, Kurdziel opuścił mu- 
ry więzienia i natychmiast wrócił do dawnego 
„zawodu" Jeszcze z trzema osobnikami, Janem 
Molendą, Tadeuszem Molendą i Waci iwem Ku­
cem. założył nowo „przedsiębiorstwo'*. I.tóre o- 
brało sobie za teren działania Szczakowe i oko­
licę. Napady bandyckie znów się powt irzały. aż 
dopiero pościg policji doprowadził do likwidacji 
bandy. Molendowie i Kuc zostali ujęci, stanęli 
przed sądem i zasądzono ich na kary po 1 roku 
więzienia. Kurdziel natomiast ukrywał się w o- 
kolicznych lasach.

Rozesłano za nim listy gończe, ostrzegano je ­
dnak przytem ludność, iż bandyta jest uzbrojony 
i ric  da się łatwo ująć Pc cnego dnia strażnik 
leśny napotkał Kurdzielu, który oświadczył, iż

zbiera w lcsic drzewo. Strażnik polecił polecił 
mu, ai.-y udał się z mm do miasta • uszli 500 
kroków, Kurdziel dobył rewolweru i- sarriel ł cztc 
r obrotnie do strażnika, ran mc go ciężko 5 Doko­
nawszy tęgo zbiegi do k.zeehosłowiJcj!.góizie u* 
kry wał się pi zez j , wicu czas. ;;

Ostatnio wrócił jednak do Polski tutaj zo-tsł 
rozpoznany i ujęty Wczoraj odpowiadał Kurdziel 
przed sądem w Kiakowie. Wyparł się tm zupełni- 
winy twierdzi, iż nie brał udziału ‘w żadnych 
napadach, i przyznał się jrdynie do nielegalnego 
przekroczenia granicy:,

Świadkowie przesłuchani rozpoznali w nim 
przywódcę groźnej bandy Jedynie dw>ki jego da­
wni spólnicy, Jan Molenda i Wacław- Kuc, jak­
kolwiek w śledztwie rozpoznali g o -‘-stanowczo, 
na wczorajszej rozprawie mieli wątpli.yości co 
do identyczności bandyty. Zmiana ich zez iuń spo­
wodowała, iż na zarządzenie p roku rajo ca /osta­
li na sali rozpraw aresztowani 

Tiybunał zasądził Kurdziela ua 10 łat więzie­
nia. Oskarżmy zapowiedział apelację.

Tójemniczy pożar w pobliżu skib dn
Oucgdaj w godz.inacli wieczornych, zauważono 

aa pobliżu składu amunicji w Bonaree, pewnego 
osobnika, który w odległości około 70 m od ma­
gazynu. podpalił suchą traw ę Żołnierze ugasili 
natychmiast ogień, sprawcę dopro y.jdzono zaś 
na wartownię.

Jest to 20-lctni Edward Chlanda. zam. przy ul. 
Wielickiej 1. 12. Podał on, iż w raz ze swymi kole­

gami. Kazimierzem Buczkiem z.un przy ul \V:e- 
lieitioj 1. 5 . i  Władysławem Marjauczykten: zam 
[uzy ul Wielickiej 1 8, z.iaie/li się obok składu 
amunicji, gdzie podpalili sprawę z lekkomyśl­
ności

Władze policyjne prowadzą w tej sp raw ę  dal­
sza dochodzenia

!!
Zwycz. 3—3 20 zł. jaja świeże szt.- 5—7 gr, zie- 
rnniaki I kg. S—10 gr, buraki 12—15 gr, marchew 
f —10 gr. pietruszka 25 —28 gr, seler 20—25 gr, 
cebula 20—25 gr. włoszczyzna 20—25 gr. jabłka 
kornp: 60—1 zł, deser. 120—160 zł. kura sztuka
2.50—3.50 zł. kaczka 3—4 zł, gęś bita 5—6 zł, ży­
wa 5.50—6 50 zł, indyk 8—12 zł, in łyczka 6— 8 zł, 
karp żywy 1 kg. 2 40 zł. szczupak 3 3 50 zł. brza- 
r.n i leszcze 3—3.50 zł. wiślane drobne i średnie 
1.26—1 80 zł.

* ofir*
— WIELKI DANCING w Domu Artystów — 

dzis sohoia 9 w Nowe atrakcja.
-o-S-o——

Chawka Petzenbaum Mojżesz Barber
Kalwńrja 

zaręczeni w marcu 1934 r. sceig
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ADRIA: ,,12 krzeseł" (Vlasfa Burian i Dymsza) 
APOLLO: „Prywatne życie Henryka VII* 
ATLANTIC: ..Kawalkada" rClive Brooek. Dia­

na W aynard) i „Dziewczę z kuainy burz" (Janet 
Gaynor).

BAGATELA: „Żółty kothanek" (Ramon No­
sa  rro  i Helena Hayes).

DOM ŻOŁNIERZA: Włóczęga (Pat i Patarhon) 
MUZEUM: „Chandu*.
PROMIEŃ: „Dziewczątko** (Baby) (Anny On- 

dra), „Dixiana‘L (Bebe Daniels)
SŁONKO: „Quo Vadis“ (Emil Jannings) 
SZTUKA: ..Klub dżentelmenów“ (Ciive Brook, 

Helen Yinsón. George Raft).
ŚWIT: „5 minut przed ślubem" (F.die Cantor). 
UCIECHA: „Marsz Rakoczego" (realizował Gu 

staw Froechlich).
WANDA: „Sekret kobie*y‘‘ (Tre.ia Dmne. Phi­

lips Holmes) i „Schowajcie nasze smutki" (Flip 
i Flap)

Z org. Słońskie!
Brzesko. W niedzielę dnia 11 bin. przyjeżdża 

do Brzeska dr. Jakób No.voniiast celem wygło­
szenia referatu.

Trzebinia. W niedz elę 11 bm. przyjeżdża do 
Trzebini prez.es mgr. Salpeter z okazji 15-go ju 
Łileuszu organizacji w Trzebini oraz otwarcia 
nowego lokalu.

Katowice. W czwartek dnia 15 bm. przyjeżdża 
do Katowic prezes mgr. Salpeter celem uczestni­
czenia w Waincm Zgromadzeniu Organizacji Sjo 
mstycznej.

ECHA PROCESU LIPSKIEGO.

Co przemilcza obrońca 
Tcrglera ?

W  tych  dniach  ukazała się w B erlin ie n a ­
kładem  gleichschallow aiiego Ullsteinh k j/ążk a  
obrońcy 'Foglera, adw okata D ra Sacka p. 4* 
„D er R eichsiagsbrandprozess*. — C iekaw a ta  
książka i na baczną zasługuje uwagg, bo je j 
au to r bierze na  siebie zadanie, przekraczająca 
nietylko iego siły, ale wogóle niemdżUwe d a  
spełnienia. D r Sack usiłu je  wykazać że Niem cy 
pozosi.ały dale j państw em , w którem  pan u je  p ra  
Vvo, a tezie tej pośw ięcił połowę sw ej książki, 
posługując się przytem  teorją  praw a sform uło­
w aną przez usłużnego berlińskiego profesora 
K arola Schrnitta, którego prototyp m iał chyba 
juz na m yśli ów król hanow ersk i, gdy sie w y­
raził, że profesorów  w  Niemczech kupow ać m o­
żna jak prostytutki.

W ażniejszą jest rzeczą, czego w te j książce 
niem a, aniżeli to, co w  te j książce znajdujem y. 
N iem a w  nie i więc ośw iadczeń Goeringa j H i­
tlera  że nietylko kom uniści, ale i socjaliści pod 
palili Reichstag, ba, n ie  znajdu jem y w n iej 
naw et zeznań G oeringa i Góbbolsa przed try -  
łnuinałem lipskim . Ani słówkiem  nie w spom ina 
o  atnkn furji Goeringa przed trybunałem . N ie 
W spomina toż o tern. dlaczego jego klient, acz­
kolwiek 7ostał uniew inniony, da le j p rzebyw a 
w więzieniu. Obrona N iem ier h itlerow skich 
jako „państw o prawa'* zupełnie nie udała się 
p. Snckowi] *

Dym trow wykłada w Moskwie 
prawo

R ząd sowiecki zam ianow ał znanego z proce­
su o podpalenie Reichstagu kom unistę D ym i­
trow a profesorem  w ydziału  praw nego na u n i­
w ersytecie w Moskwie. Także dw nj inn i oskar­
żeni w łym  procesie kom uniści T anew  i P o - 
pow  otrzym ają posady państw ow e w Rosji; M a­
ją  być oni obaj użyci do służby ad m in is tracy j­
nej. D ym itrow  oraz dw aj jego towarzysze óbef- 
m ą swe now e posady po ukończeniu urlopu 
zdrowotnego, który odbyw ają obecnie w jed - 
nem  ze sanatorjów  m oskiewskich.

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE Żydowskiego 
Towarzystwa Gimnastycznego odbędzie sie. w nie 
dzieło dnia 11 bm w sali własnej przy d Ska­
wińskiej 2. Początek o gocłz 8‘15 wiecz. 3130*
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W Marokku toczą .się znów zacięte walki między wojsk-itmi francuskimi a tubylczymi plemionami. 
Walki są bardzo zacięte, tembardziej, iż licho dotychczas uzbrojeni powstańcy, obecnie dysponują 
już karabinami maszynowemi (na zdjęciu) i innemi zdobyczami techniki wojennej.

Mela Ententa grozi
zerwaniem itesunkówdypIemstycznychzAuttrla
ra  wypadek restauracji Habsburgów

(Telegram własny

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 9. 3. 1931 Akcje w zauiedbania. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe: 3-proc Pot. budowlana

4240.
Zebranie giełdowe cechowało ten iencję na o  

gn) utrzymaną. Zainteresowanie w dalszym cią­
gi .  ograniczone do minimum. Ruch panował ospa 
ły Usposobienie bez ochoty. Do transakcyj do­
szło jedynie 3-proe. Poż budowlaną po kursie 
ustnionym przy stosunkowo małych obrotach.

Nii pogiełdziu sytuacja pidobna.
Waluty i dewizy oficjalnie te z  notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian lie za­
notowano Tendencja na ogół utrzymana Podaż 
wystarczająca Popyt mały. ^  Krakowie dolar 
gotówkowy 5.28— 530, czeki bankowo 5.29—531. 
Bank Polski płacił za dolara 5.28. Z innych wa 
łut Funt szterling 26.80—27 10, Frank szwajcar­
ski 171 25—171 75, Marka niemiecka gotówka 
209.25—210, wypłata 210.25—210.50, Korona czeska 
gotówka 20.80—21 40

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 9 3 Kursy zamknięcia: Akcjo:

Bark Polski 78. 77.25, 77.50, Lilpop 11.75. Stara­
chowice 1110, 11. Tendencja słabsza. Papiery 
procentowe: 3-proc. budowlana 42, 42.10, 42, 4- 
proc. inwestycyjna 109, 4-proc. inwestycyjna se­
ryjna 113.75, 5-proc. konwersyjna 59.80, 59.75,
€-proc. dolarowa 70.13, 7025, 4-proc. lolarowa 
(dolarówka) 52 90, 52.85, 7-proc, stabilzacyjna
8” 75, 57.88. pięciosetki 58 50, 58 25. Tendencja 
Utrzymana Listy zastawne Bku Gosp. Kraj. oraz 
Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgia 123 65. Holandja 357 30. Kopen­
haga 12050, Londyn 26 98, Nowy Jork telegraficz 
uy 531 i trzy czw., Oslo 135.30, Paryż 34 94 P ra ­
ga 22-01, Sztokholm 139.10, Szwaj Mrja 171.48, 
Włochy 45 56. Berlin w obrotach prywatnych 
B1045. TendenJja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

W arszawa, 9. 3 W dniu dzisiejszym dolarem 
Ubracano po kursie 5 28 i pół, przy tendencji u- 
trzymanej. W godzinach wieczorowych wymienia 
no orjentacyjuie kurs dolara w płaceniu 5 28 o- 
raz 530 w towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 9 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 

» 3 7  i pół, Londyn 15 73, Nowy Jork 309 75, Bruk 
sela 72.12 i pół. Medjolan 26.55, Madryt 4215, 
Amsterdam 208.27 i pół, Berlin 122.77 i pół, Wie­
deń oficjalny 7328, Wiedeń noty 56 40 Sztokholm 
8110, Oslo 79. Kopenhaga 70 30, Praga 12.84 i pół, 
W arszawa 58.32 i pół. Białogród 7, Ateny 294, 
Konstantynopol 2 49, Bukareszt 3 05, Helsinki 6.94 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 94, w Paryżu fr fr. 1540, w Zu­

rychu doi. 64 przy tendencji utrzymanej.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowy Jork, 8 3. Kursy otwarcia: Ddlonowska 
80 75. Stabilizacyjna 2875, Dolarowa 68, W irszaw 
ska 65, Śląska 64. Kursy zaniknięcia: Ddlonow­
ska 82.875, Stabilizacyjna 98 50, Doi iro va nieno- 
tcwana, W arszawska 66, Śląska 63.25. Te.idencja 
utrzymana.
DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Newy Jork, 8. 3. Kursy otwarcia: Berlin 39.67, 

Londyn kabel 5.08 i trzy ósme, Pa^yż 6 38, Żu­
tych 32 32, Rzym 8.58, Amsterdam 07.2S, Kursy 
zamknięcia: Berlin 39.62. Londyn kabel 5 07 i pięć 
ósmych, Paryż 6.58, Zurych 3231, Rzym 8.57, 
Arrsterdam 67 25, Tendencja niejednolita

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
Londyn, 9 3. Cynk dost natyebm. 14 3/4, te r­

min 151'8. ryea naychm. 2331/4—2331/2, ter­
min. 2311/4—232, Banka 2381/4. S tra its ‘/4, yłów 
n a l Y c h m .  111/4, t e r m i n .  115/8, mieJż natychm. 
3213/16—32 7,S. t e r m i n .  3215/16—331/16, Elektro­
lit 35 3/4—361/4

WYCINANKI KRAKOWSKIE.
Zapowiedziana na dzień dzisiejszą wesoła au­

dycja radjowa pod powyższym tytułem, przesunię­
ta została na poniedziałek 12 bm. godz. 22. Na au­
dycję tę złożą się dwa skecze ..Pip" pióra Stani­
sława-Broniewskiego z ilustracją muzyczną K 
Meyerholda i ..Z sali sądowej" (t. z». Pyskówka) 
pióra Ąakora.

Paryż. 9. 3. (M) ,,Petit Parisieu" przynosi dziś 
wywiad swego korespondenta w Pradze z czecho­
słowackim ministrem spraw zagranicznych 
drem Beneszem na temat głośnej w ostatnich cza 
sach kwestji restauracji monarchji austro-węgier- 
skiej. Benesz ra. In oświadczył, że przywrócenie 
monarchji jest kwestją międzynarodową, a poza­
tem w chwili obecnej zupełnie nieaktualną. N:e 
sądzi też, aby kiedyś w przyszłości sprawa ta raia 
ła się stać jego zmartwieniem. Gdyby jednak 
kwestję przywrócenia monarchji usiłowano roz­
wiązać drogą zamachu stanu, wówczas Czecho­
słowacja a niewątpliwie także Rumuuja Jugosła 
wja bezzwłocznie zerwałyby z Austria stosunki 
dyplomatyczne. Państwa Małej Ententy w żadnym 
wypadkn nie zgodzą się na restytucję dynastji 
habsburskiej . sprzeciwiłyby się jej przywrócenia 
wszelkiemi środkami, ponieważ przywrócenie 
Habsburgów oznaczałoby wzmożenie zakusów re­
wizjonistycznych.

Straceń e Araba-mordercy
Jerozolima- 9 3. ŻAT. W cytadeli w Akko zo 

stał stracony Arab Mustafa el Ali, k tóry wraz z 
inuym Arabem w grudniu 1932 roku zamordował 
w Nabalal kolonistę Józefa Jakobiego i jego syna 
Dawida. Drugi Arab — jak wiadomo — został 
skazany na dożywotnie więzienie-

Z a ni a cii ca  wybitnego 
przemysłowca japońskiego

(Telegram własny „Nowego Dziennika".
Tokjo. 9. 3. (R). W miejscowości Kamakura w 

pobliżu Tokobamy dokonano zamachu rewolwt 
iowego na Ssndżi-Muto, jednego z wybitniejszych 
przedstawicieli wielkiego przemysłn japońskiego 
Sandżi-Muto w stanie bardzo ciężkim przewiezie 
no do szpitala. Jedna /  kul śmiertelnie ugodziła 
służącego przemysłowca, usiłującego zasłonić 
swego pana przed strzałami napastnika. Sprawca 
zai.iachn. młody człowiek, którego dotychczas nie 
zidentyfikowano, popełnił samobójstwo. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, zbrodnia ma pod­
łoże polityczne. Sandzl-Muto w ostatnich czasach 
przyczynił się do ujawnienia skandaFcznej afery 
tv związku z fuzją przedsiębiorstwa japońskiego 

i przemysłu stalowego.

„Nowego Dziennika")

Minorowe nastroje 
wśród iegitymistów

Wiedeń. 9. 3. PAT. „N. F- Presee" podaje i  Bu­
dapesztu informację o jednodniowym zjeżdzie le 
gitymietów węgierskich i austriackich Jako dele
gat byłej cesarzowej Zyty przybył na ten zjazd W7 
chowawea arcykeięcia Ottona hr. Degenfeld. Wię­
kszość uczestników konferencji stwierdziła, ie  spra 
wa restauracji Habsburgów przyjęła pomyślniej 
szy obrót w ostatnich czasach. Konferencja stara 
la się ustalić linję wytyczną propagandy w 
Austrji i na Węgrzech. Punktom kulminacyjnym 
propagandy ma być przeniesienie zwłok cesarza 
Karola do Wiednia. W ostatecznym wyniku obrad 
stwierdzona, że powrót Habsburgów do Austrji 
jest obecnie nieaktualny i że o wznowieniu cesar­
stw a w Austrji narazie niema mowy.

Zastrzeżenia Grecji 
wobec paktu bałkańskiego

Ateny, 9. 3. (PAT). Większość dzienników wi­
dzi w zawartym pakcie bałkańskim niebezpieczeń­
stwo wciągnięcia Grecji do wojny z państwem 
pozabałkańskiem, a w szczególności z Włochami. 
Wybitny mąż stanu i były minister spraw zagra­
nicznych Michalakopulos podczas konferencji 
przywódców politycznych scharakteryzował pakt 
bałkańskiej w stosunku do Grecji, jako „pakt s a ­
mobójstwa raczej, niż gwarancji bezpieczeństwa". 

*  *  *

Ateny, 9 . 3. (PAT). W wyniku obrad przywód­
ców stronnictw politycznych uchwalono wniosek 
następującej treści: „Pdczas przedstawiania tek­
stu paktu bałkańskiego ciałom utawodawczym do 
latyfikacji rząd ma złożyć oświadczenie, iż Gre­
cja nie przyjmuje na siebie z tytułu paktu żadny 'h  
zobowiązań, zmierzających do wciągnienia ją  w 
wojnę z państwem pozabałkańskiem". W związku 
z tem minister spraw zagranicznych Maaimos za­
prosił do siebie posłów JugosLwji. Rumunji j Tur­
cji. których poinformował o przebiegu obrad sze­
fów stronnictw politycznych i o przyczynach, któ 
;e skłoniły rząd do opracowania oodnofinego 9- 
świadczema
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOW SKIEJ.

D z ie ń  zamachów samcbóiczych
Dwa wypadki śmiertelne

(rg) W dniu wczorajszym zanotowano w K ra­
kowie aż trzy zamachy samobójcze 
' J ta k  o godz. 10  rano wezwano p igotowię ra­
tunkowe na ul. Kalwaryjską 1. 70. gdzie Józef Gm 
iiu6iewie* (lat 54) targnął się na swe życie, wiesza 
•Jąe się na belce w mieszkaniu. Lekarz stwierdzi! 
zgon.
i Drugie samobójstwo stwierdzono w łaźni w Ho 
itelu Krakowskim. Przybył tam wczoraj w po­
łudnie Jan  Ostachowski (lat 45). zr.m przy u!. 
.'Lubomirskich 5 i zajął jedną z kabin. Gdy po dłuż 
iszym czasie nie opuszczał kabiny służba “twó­
rz ła drzwi- Oczom ich przedstawił się straszny wi 
dok. (M achowski leżał . w kałuży krwi. gdyż po­
derżnął sobie gardło oraz żyły u rąk. Wszołka po­
moc okazała się spóźniona.

Trzeci wreszcie wypadek miał miejsce przy ul. 
Józefa Sarego 1. 25, gdzie Ludwik Ttirezak 
i(lat 37), dozorca domu, usiłował pozbawić się ży- 
'cia, przez wypicie pewnej ilości jodyny zmieszanej 
z  alkoholem. Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
pozostawiono go pod opieką domową.

 9 (0 -----
— ECHA ŚWIĘTOKRADZTWA W KOŚCIELE 

KRAKOWSKIM. W związku z kradzieżą w koście 
le S.S. Sercanek przy ul. Garncarskiej 1. 26. w 
toku dochodzeń ustalono że sprawcy zdjęli ze śeia 
oy 5 obrazów z wotami, k tóre otworzyli przy po- 
iaocy łomu i skradli 6 zegarków damskich erebr- 
-lych, 4 branzoletki złote. 20 6znnrów korali praw 
Iziwyrh. 12  pierścionków złotych, 10  par kolczy­
ków złotych, 6 sztuk serc złotych i 6 łańcuszków 
krebrnych z medalikami. Nadto sprawcy rozbili 
puszkę, z kt-ótej skradli kwotę około 5 zł. Ogólna

Moskwa, 9. 3. (PAT). Tass donosi: O 100 km. 
na południe od miasta Urumcza odbyła się wielka 
wielka bitwa między wojskami rządowemi prowin 
cji Kin Kiang i wojskami powstańczemi gen. Mat- 
Czu Ina. Wojska powstańcze okopały się na wzgó­
rzu, oczekując ataku wojsk rządowych. W alka by- 
.ła niezwykle zażarta. Powstańcy ponieśli jednaż 
klęskę. Wojska rządowe zdobyły całą artylerję 
powstańczą, zabierając przytem wielu jeńców. — 
Ludność miejscowa z terenów zajętych przez pow­
stańców obecnie gorąco wita oddziały rządowe 
Tass donosi, 2e w krótkim czasie należy spodzie­
wać się opanowania przez władze rządowe całko­
wicie sytuacji na obszarze Turkiestanu chińskiego.

Transm isje z tea tru  „La Scala" 
dla polskich słuchaczy

Dyrekcja Polskiego Radja, pragnąc najliczniej­
szym w Polsce posiadaczom odbiorników detekto­
rowych umożliwić słuchanie muzyki operowej i 
pratoryjnej z najsłynniejszego w świeeie teatru 
muzycznego, zawarła jak wiadome z operą ,,L;t 
Scala" w Medjoianie układ, o transmisję 8-rnlu 
wielkich utworów w czasie od 10 lutego do 10 
maja br.

Słyszeliśmy już wspaniałe tr nsmisje ,,Favoritv“ 
Donizetti‘ego „Giocondy" Ponchielle‘go j „Mojże 
sza" Perisi‘ego. Z kolei usłyszymy koncert poświe 
eony utworom Palestriny (15 marca). ..Dybuk" 
„Isabeau" Mascagni‘ego (10 kwietnia) ..TravLtę“ 
Verdi‘ego (21 kwietnia), ..W erthera" Massene" 
{29 kwietnia ,,Mephisto“ Arrigo Boito (10 maja)

W przerwie koncertu dnia 15 marca prof. dr. 
Zdzisław Jachimecki wygłosi pogadankę o Pale 
strinie.

Transmisje z ..La Scala" w Medjoianie do Pol- 
Bki odbywają się drogą kablową, a płyną na wszyst 
kich falach polskich, tak. iż prawie na całym oh 
szarze Polski można na kryształ słuchać wspani;-. 
lej muzyki włoskiej.

/ n f t g a ^ B̂ l̂ ^ l!̂ M ie n d a n t^ ra ż e w n (k a ^ o I f tr  
derekbtgo „Z*ven Provincien", kapitan Eikenbcou

szkoda wynosi około 600 zł. Dalsze dochodzeni"

I prowadzi się.
— DOTKLIWIE POKĄSANA PRZEZ PSA. Po

gutowie ratunkowe opatrzyło wczoraj Janinę Kur 
dziel, uczeuieę, która została dotkliwie pokąsana 
przez jisa w budynku szkolnym, przy ul Barskiej.
1. 45. Doznała ona kilkunastu ran na całej no 
dze.

— WYRWAŁ TOREBKĘ I UCIEKŁ. Zatrzyma 
no Sajdaka Tadeusza fiat 15). zam. p ity  ul. Szlak
I. 57 za kradzież torebki damskiej z kwotą 5 zł- 
oraz kwitami zae-tawniczemi na biżuterię, na kw tę 
50 zt. na szkodę Izy Griffei, zam. przy ul. Józefa 
Piłsudskiego 1. 28. Sajdak wyrwał wspomnianą to 
rebkę z ręki poszkodowanej na ul Felicjanek i to  
etui przytrzymany na ul. Retoryka. Skradzioną 
torebkę, ktbrą sprawca w czasie ucieczki porzu 
cii oddano poszkodowanej.

— UKRADŁ PFEC Policja aresztowała WideŁa 
Józefa i lat 19), zam. przy ul. Biskupiej J. 8 , za kra

| dzież aparatu elektrycznego do czyszczenia podłóg 
w Lecznicy Związkowej, ul. Batorego 3. Skradzic 
n apara t odebrano. Nadto Wideł skradł na szko­
dę Bursy akademickiej przy ul. Garbarskiej piec 
żelazny, wartości 34 zł.

— ZATRZYMANO Romaszewskiego Kazimie­
rza, lat 21, montera, zam. w Krakowie przy ul. Gro 
madzkiej 1. 93. jako poszukiwanego przez policję 
w Zakopanem oraz Sąd Grodzki w Bochni.

— KTO ZGUBIŁ ZLOTY ZEGAREK? Lekka 
Anna. zam. przy Jabłonowskich 1. 4 znalazła złoty 
zegarek damski na rękę. Poszkodowany zgłosić 
się może po odbiór zegarka w HI. Komisarjacie 
P. P., przy ul. Łobzowskiej i. 16.

Generatcwk niemieccy 
na iofdzie Chin

Tokjo 9. 3. (PAT). Prasa japońska komentuje 
szeroko fakt zaangażowania przez rząd chiński ge 
neralów niemieckich v. Seeckta i Falkenhausera 
w charakterze doradców wojskowych. Przy tej 
sposobności prasa przypomina, wypadki udziału 
oficerów niemieckich w walkach przeciwko woj­
skom japońskim. Oficerowie ci kierowali artyle­
rią chińską przeciwko Japończykom i organizowali 
akcję obronną Chińczyków Prasa japońska stwier 
dza dalej, że rząd chiński sprowadził ostatnio trans 
port dział przeciwlotniczych z Włoch oraz podpi­
sał nowy kontrakt na dostawę z Niemiec 5.000 
karabinów maszynowych.

Ku zmianie konstytucji 
francuskie)

Paryż. 9. 3. (M) Komisja regulaminowa Izby De­
putowanych wyraziła zgodę na utworzenie spe 
cjalnej komisji, złożonej z 44 posłów, a mającej za 
jąć się kwestją reformy konstytucji.

Represje polityczne w Hiszpan ji
Madryt. 9. 3. (R) Zamieszki w różnych miastach 

hiszpańskich trw ają w dalszym ciągu. Szerzy się 
również fala strajków, obejmując coraz to nowe 
dziedziny pracy. W Madrycie eksplodowało w no 
cy znów kilka bomb. Na zarządzenie ministra 
spraw wewnętrznych zamknięte zostały policyjnie 
wszystkie lokale związkowe młodzieży socjalisty 
cznej, komunistów, faszystów i syndykatistów. Dc 
konano również licznych aresztowań.

skazany został przez najwyższy trybunał wojsko 
wy na 4 miesiące więzienia. Ja k  wiadomo, w ety 
czniu ub. r. na pokładzie „Zeven Provineien" 
stacjonowanego w Indjach Holenderskich wybucm 
bunt, który następnie został krwawo stłumiony 
Kapitan Eikenbooni. ówczesny Komendant krą 
żownika ukarany został obeefate za *a&ied~aaie o 
bowiąakcw kowescLnta.

Str. 13 •«

P o n u r y  b i l a n s  r & z r u c f t b w  
p a r y s k i c h

Paryż, 9. 3. (PAT). Przewodniczący parlamen­
tarnej komisji śledczej dła wyjaśnienia wypadków 
łutowych podał do wiadomości członków komis ii, 
że dotychczasowe dane o ofiarach rozruchów w 
dniu 6. lutego br. wykazują, że liczba zabitych 
cywilnych wynosiła 17 osób, zabitych wojskowych 
jedna osoba, rannych cywilnych było 627, ponadto 
969 policjantów I 695 żołnierzy. Wśród ciężko ran­
nych, którzy musieli leczyć się w szptalach znaj 
dowala się 208 osób cywilnych i 92 agentów poli­
cyjnych.

Nowych 400 czeków Stawiskiego
Paryż, 9. 3. (PAT) Wczoraj dokonano rewizji 

w kilku bankach francuskich, gdzie znaleziono 
czterysta-kilka czeków Stawiskiego na sumę oko­
ło 10 milionów franków. Wczoraj popołudniu w 
Bayonne przesłuchano wmieszanego w aferę oszu­
kańczą Stawiskiego Desbrosae.s a, którego następ­
nie aresztowano i osadzono w więzieniu bajońs- 
kiem. • O » !

Paryż. 9. 3. PAT. W miejscowoci St. Tropez wy 
kryto w Hlji tamtejszej Credit Lyon skrytkę S ta­
wiskiego, która będzie otw arta w dniu dzisiejszym. 
Specjalna komisja z komisarzem Bony na czele 
zasekwestrowała dziś w Orleanie klejnoty, należą­
ce do Stawiskiego i zastawione przez Hayotte‘a w 
tamtejszym zakładzie zastawniczym na kwotą 
200 000 fr Klejnoty mają wartość 1.200.000 fr.

3 0  0 1

Paryż 9. 3. PAT. Wyznaczone na dziś w Bayoa 
ne przesłuchanie b. ministrów Dalimiera i Du­
randa nie doszło do skutku, gdyż żaden z tycłł 
ministrów nie otrzymał ,jak się okazuje, wezwa­
nia. W sprawie tej sędzia Uhalt telegraficznie in­
terpelował sąd paryski, wnosząc o natychmiastowe 
skierowanie do siebie b. ministrów, względnie prze 
słuchanie w Paryżu w drodze rekwizycji.

» •  •
Paryż. 9. 3. (M) Trybunał Kasacyjny nchwall! 

dziś przekazać całokształt śledztwa w sprawie afe­
ry Stawiskiego generalnej prokuraturze departa­
mentu Sekwany.

Zwłoki Pr?nce‘a po ekshnmacji sprowadzone bę­
dą do Paryża celem dokonania ponownej sekcji 
Sekcję przeprowadzą wybitni specjaliści.

•  *  *

Paryż. 9. 3 .‘(M) Na wniosek specjalnej komisji 
senat zniósł nietykalność parlam entarną b. mini­
stra  handlu Serrese‘a.

Od 70 godzin odcięci od św iata
Bytom. 9. 3. (K) W piątek nie udało się jf*zc*3 

załodze ratunkowej dotrzeć do zasypanych 7-miu 
górników. 3 z nich jest w ciągłej łączności z dro­
żyną ratowniczą i otrzymuje za pomocą rurocią­
gów powetrze i żywność. Poważniejsze obawy i- 
stnieją co dc pozostałych 4 górników. Liczą się 
z możliwością dotarcia w ciągu dnia dzisiejszego 
do oliar odciętych od powierzchni ziemi od pnte 
ezlo 70 godzin.

„Cieszyn** uratowany
Gdynia 9. 3. PAT. Intensywnie prowadzona a- 

kcja ratownicza statku „Cieszyn*4, k tóry  osiadł 
na kałach w pobliżu Helsingforsu, dala pomyśl­
ne wyniki. Do dnia 8 bm- wyładowano z „Cieszy- 
na“  i przewieziono lichtugami do Htlsingfo-su o- 
kolo 700 tonn ładunku w stanie nieuszkodzonym. 
O ile pozwolą warunki atmosferyczne, to po pro- 
wizorycznein uszczelnieniu dna statek przyholowa­
ny będzie w poniedziałek do Helsingforsu, celem 
dokonania gruntownej naprawy powstałych uszko­
dzeń.

Pożary wskutek wytrysku nafty
Casablanca. 9. 3. PAT. W kupalni nafty  „Tae-

lat" w jednym z szybów nastąpi! niezwykle silny 
w ytrysk ropy naftowej, zalewając pobliskie «*- 

! budowania oraz powodując krótkie spięcia, wsku 
j tek czego wybuchł groźny pożar. Czynione są  e- 

nergicznc wysiłki celem z ( kalkow ania pożaru. 
Kilku rubotrrków odniosło cieżkie popam -nia, S tra  
ty  materialni i grr.mne. Na miejsce pożaru 
byly władze rządowe

Klęsha po wsta Ac6w wTurkiesf anie chińskim
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OKAZJA NA SWKTA 
CENY O 50% NIZSZE
ogniotrwałe naczynia kamienne wyrobu 

znanej fabryki 
hE K ftlK A  JWClYZERA w BOCHNI 

do nabycia w firmie

SZYMON LIEBLIFG
Skiau porceiacy, szkła i fajansów 

w Krakowie, Starowiślna 50. Teł. 122*67

10 12 15 20 26 35
7

45i ■ i i > • litrów
g a raki do kiszenia 2 2,̂ 0 3 4 5.20 7 9
Poleca się również chłodniki „Milnzera* na masło, słoje z pokrywami 

na lody i tłuszcze oraz maszynki do parzenia kawy.

N a  d z i e ń  1 4  m a r c a  b .  r .  zarządzone zostało przez

Zarząd Stoł. Kreh ra. Krakowa 
P o w szecln e  m asowe tępienie szczurów

z a  p o m o c ą  ś r o d k a  c h e m . l i a t o p a x
R A T O I AJ. m bywać m otsa w c/a ie od 1-go do 14-go mr-rua od g. 9 tej 
do i2-tej i od g. 15-tei do 17-iej w biurze infoimacyjno-jnstrukcyjnem przy 
ul. Lubicz L  40 w lokalu Towaizystwa Katolickich W laścic cli Realności 
przy ul. Kmnelickiej L. 16. 1. piętro w Lokalu Towarzystwa Właścicieli 
Realności 'Wielkiego Krakowa przy ul. Sienuej L. 2. 1. piętrc, uadto w sklepie 
Tow. Hnndl Rein Sp. z o. o Rynek Gi. 37, tudzież w drogeriach: Bracia 

Finder, Rynek Gi. 12 i Henryk Stiel w Rynku Podgórskim L. 1. 
Niezależnie od tego funkcjonariusze zaopatrzeni w legitymacje, sprzedawać 

będą Ratopaz domokrążnie.
Powodzenie zarządzonej przez Zarząd Miasta akcji tępienia szczurów zależy 
w wielkim stopnia od współdziałania wszystkich mieszkańców naszego miasta

'  m
; ŚWIATOWEJ S fcAWY

H A Y A  P U D E R
M Y D Ł O  K R S  M

Z D R O W IA  I
swtwsziSrKiai AfiBuaii

:<r.: APTEKA 5 .H A Y . LWC.W
iKAZłMSSZDWSKAÓL* KfittA/AlĄ  12.

FmaEasiiiCm Drobner i Sks
KnkUttf, ntfea Ofirt.udy 6. Teisfcn 183-25
poleca znanej jakości wy roby HU1Y STELA ,WENEDA‘ 
w Warszawie, ze składów w Krakowie, syfony lemo- 
niadówki, główki syfonowe, aamknięcia do lemonia- 
dówek 'akła apteczne, perfumeryjne, laboratoryjne itp. 

p o  D ajiiitikzyeli c e n a c h .

Kaprawa maszyn kiirawyth

m

w is?.e lk ie b  sy&terańw 
c i!}£ zc ze D ie ,  k o n se r -  
T T acje. Zakład mechaniczny

LlA ARD ABSLER, Kraków, Gertrudy 12. 
Telefon 109-05

Sortownia szczeci i wytwórnia pendzli i szczotek 
BOREK FAŁĘCKI Nr. 103

Inł. ZystK^nf Mehl, Kraków  
ul. Szewska **$. Tel. 147-88

dostarcza jako specjalność

PENDZLE: Klnpy i szajby
Sprzedaje: szczeń sortow aną gatunkową 

Kupuje: szczeń surową grzbietową i z boków.

Z n a n e  ze  s e e j  doferoei c i e n k i e

Mace „KLAPHObZA i Jerdanewa
27— 30 r zt. u a  1 kg . ju ż  do n ab y c ia . Z as tęp s tw o : 
A itra  b a a n  G r o n s , M ia k b w , B . C a ł a  6

A A A A A A A A A A A A A A A A A

POSZUKUJĘ wychowa
wczyni z dobremi polece­
niami, najchętniej z heb 
rajskiem, na popołudni 
do 6-letniego chłopczyka 
Zgłoszenia od goJz. 2—3 
popołudniu, Kleparska i. 
m. 8. 6105kr

CHŁOPIEC do hurtowa 
składu bławatu, potrze 
bny. Zgłoszenia pod ,,Pra 
ktykant" do Admin. „N. 
Dziennika". 3596y

PRZYJMĘ do młyna ma- 
gazynisra - księgowego, 
samotnego. Podać żąda 
ne warunki: Kuplerbluu 
Dwikozy. 5124kr

POWAŻNE przodsiębior 
stwo poszukuje do bez­
płatnej praktyki biuro­
wej absolwentki szkoły 
handlowej. Zgłoszenia: 
Kraków, Skrytka poczto 
wa 319. 3598g

POSAD 1 OSZUKUJĄ

T. GOLDSTEINÓW A
Kraków, ul. Zwierzynie­
cka 11, II. piętro m. 12 a 
przyjmuje wszelkie robo 
ty w zakres krawiectwa 
wchodzące, po cenarb 
bardzo przystępnych.

5122kr

STROICIEL Bild obniżył 
znacznie cenę: Podgórze. 
Widok 6/6. Telef. 177-72.

3564g

M A fiA Z ł Al
K O N F E K C J I
B Z I E C I E C £  Jt

(KORALf)
KRAKÓW, GRODZKA 9
po eca na sezon obecny 

ś w ic i e  m o d e le
r.ias/czy sukienek 
i ubrań dziecięcych

EMIGRANT, podupadły 
kupiec, znajduje się bez 
środków do życia, na uli 
cy, prosi o zapomogę. —
Zapomogi przyjmuje AJ 
min. „N. Dziennika" pod 
„Emigrant". 3566kr

BUCHALTERKA rutyno 
wana, samodzielna poi 
sko-niemiecka korespon 
dentka, mająca pierwszo 
rzędne referencje, szuka 
posady biurowej. Przyj 
mie także zajęcie godzi, 
nowe lub administrację 
domu. Specjalność: upo­
rządkowanie zaniedbanej 
buchalter ji. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Uniwersalna".

3595'*

^RUTYNOWANA mun
dantka, katoliczka, z dłu 
goletnią praktyką, szuka 
posady. — Zgłoszenia d? 
Adm. „Now. Dziennika" 
pod „Prezentująca się1'.

3592g

RUTYNOWANA bibljo 
lekarka poszukuje posa­
dy, ewentualnie spólnika 
(czkij do otworzenia blb- 
tjoteki. Zgłoszenia w Ad- 
min. „N. Dziennika" pod 
„Rzutka". 5126kr

ROŻNE

Z NADEJŚCIEM wiosen 
nego sezonu o 50 procent 
zostały ceny zniżone w 

Chemicznej Pralni i 
Farb.arnl 

„KRAKOWIANKA", 
KRAKÓW, CENTRALA 
STAROWIŚLNA 18, te 
lefon 162 67, Filjom pro 
wincjonalnym udzielamy 
wysoki rabat. 3597kx

SZYLD emaljowany za­
mawiaj wprost we iabzy 
ce, łanio, szybko, solid 
nie: „Emaljarnia", Fab­
ryka szyldów emaijowa 
nycb, Kraków, Dietla 
telef. 147-39.
POSZUKUJĘ energiczne 
go spólnika z kapitałem 
około 6.000 Zł. do fabry­
ki z dobrze zaprowadzo­
ną marką i klijentelą. — 
Gwarantuje początkowo 
200 Zł. miesięcznego zy­
sku. Zgłoszenia pod „E- 
nergiczny A,1 do Admin. 
„N. Dziennika". 3589g

ŚWIECE białe jasnoświe 
cące wyrabia tylko: Le- 
dnitzer, Kraków, Krako­
wska 49. 3594g

WASZE NERWY 
OOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH

„ 0 L L A ”-TR0PIC 
• t  r  r  rumn i i— iii

hb ekiiłfńjwrfki
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  

przyjmtei H. L CHI IG, Kraków, Grodzka 71
ihSIYTUT
KOSfciETYCSMY „ A S 1

•« Kraków
ni. Sławkowaka 9

Tel. 129-82. Pod lek. kier. W. P. Dr. F, AmeijeŁówny, 
specjalistki chorób skórnych i kosmetyki lekarskiej 
stosuje- najnowsze metody racjonalnej kosmetyki. 

Preparaty hygjeniczno kosmetyczne.

& A A A A &  A A A A A A A A A & J k
KTO WEŹMIE DO SIE 
BIE DZIECKO? W Gdo­
wie przeybwa dwu 
je dzieci żydowskich —
Dorzucone przez rodzi 
ców, niewiadomych z 
m iejsca pobytu. Obecnie 
2-letni chłopiec i 4-let 
nia dziewczynka, bardzo 
ładne i zupełnie zdrowe, 
niema się dziećmi kto za 
jąć, uboga ludność ży 
dowska w Gdowie nie 
jest w stanie dzieci u 
trzymać. Kto chciałby 
jedno z dzieci Iud oboje 
w'ziąć na własność? —
Informacje: Komitet Lo 
kalny Org. Sjonistycz 
nej, ua ręce J. Bergkno- 
pla, Gdów, kolo Krako­
wa. 3585bp

DYWANY
linoleum, ceraty, tiran* 
ki, kapy, ch o d n ik i 

i portjery. 
M . E A Ł P E E K  
Kraków, Poselska 18.

TeU tan

SPRZEDAZ

WIEDEŃSKIE
oryginalne sypialnie sty­
lowe. ceny (Pźkonkuren- 
cyjne, warunki dogodne* 
Anisfeld, Plac Domini 
kański i. 4937kr

NA PESACHI
najtaniej zakupisz 
wyreby taplcerókie 

w ,’ytwórni
ń.CMLDSCBMlDT
STAROWIŚLNA 33

FIRANKI i KAPY w wy 
kwintnym wyborze, po 
najniższych cenach pole­
ca wytwórnia ul. SEBA 
ST JAN A 16. 5054k:

DYWANY ręczne kilimy 
„DYWAN", KRAKÓW 
KINGI 9. Filja: Szew­
ska 4. Naprawa, czyś.* 
ozenie, prostowanie.

2528kr

PRZECHOWANIE meb 
li i towarów w suchy *ń 
składach, oraz najtaniej 
PRZEPROWADZKI —
uskutecznia „HERMES" 
Biuro spedycyjne. Kra­
ków, Stolarska 13:

3356kr

POKÓJ słoneczny, kom 
fort, utrzymanie, — dla 
dwóch akademiczek, po- 
szukiw-any. Zgłoszenia 
pod „śródmieście" do 
Adm. „N. Dziennika".

5123kr

FIRANKI I KAPY we­
dług ostatnich zagrani­
cznych modeli po cenach 
nadzwyczaj niskich — 
Breit, Stradom 28

4696kr

MEBLE kuchenne, przed­
pokojowe, pokoje dz & 
cięce. Wielki wybór — 
Petzenbaum, Starowiśl­
na 29.

MIESZKANIE dla pa­
nienki (Ży:.; u samot­
nej wdowy od zaraz — 
Tanbman, Bocheńska es, 
L piętro m. 10

MATRYHONJALNE

INTELIGENTNA, dys­
tyngowana, inatorjąłnie 
niezależna panna, z za­
granicy, zamieszkała oba 
onie w Krakowie, prag­
nie zawrzeć znajomość z 
kulturalnym, poważnym 
panem. Ceł matrymonjal 
ny. Zgłuszenia w języku 
niemieckim do Adm. „N 
Dziennika" pod „999".

SlOOkr

SWAT (KA) POSZUKI­
WANY. Kawaler, akcd 
wykształć., przedsiębior­
ca, poślubi kobietę do lat 
30, umożliwiającą mu 
Einheirat. Zgłoszenia z 
grzeczności — Kraków 
Aleja Krasińskiego 28, 
mieszkanie 5.

PRENUMERATA: w Krakowie i aa prow miesięcznie Zl. 6*00. kwartał. Zi. 18‘tii 
w Krakowie z odnoszen. do domu r  „ 6*20 a „ |9*0(J
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ „ 19*30
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 10*00 „ „ 30*t*t

J-OWY DZIENNIK" wychodź-' codzfenoie, takie '■* poniedziałki i dui poświą
m m t

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona w 
tekście i oadesianem oa 3 lamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ła­

mów po 37 milimetr — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ełón 
CENY w złotych: ł stronę 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 

0*25. — Drobno od siewu 0*20. Dla posznknjąc ych pracy 0*10 — Granda 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca doliczę się 25 %■

Wydawca Za ."półiu Wyd ..Nowy Dziennik Zygujunt tłocbwain. — Redaktor naczelny Dt Wilhelm Berkelhauuner.
Redaktoc odpowiedsialny. Zygfryd Moees. — Nowa Drukśtrnla Dziennikowa, Kraków, Ortestkoirej 1, pod zarządem Makejtnlljana Feldmana


